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.Nauka o f e rm e n ta c h  je s t  jedną  z n a j t ru d n ie jsz y ch  dz iedzin  che-  
mji f izjologicznej;  badan ie  t y c h  c ia ł  o m ieszane j  bu d o w ie ,  b a r d z o  
n ie t rw a łych ,  k tó ry c h  je d y n ą  z n a n ą  cechą  jes t  ich dz ia łan ie  z a c z y ­
n o w e ,  z a leżn e  w  w ie lk im  s topniu  od w a r u n k ó w  w  jakich  d z ia ła ją  —  
w y m a g a  od  b a d a c z a  d o k ład n e j  zna jom ości  chemji,  z w ła s z c z a  c h e ­
mji f izycznej.  N ie d o s ta tec z n e  p rz y g o to w a n ie  w  tej dziedzin ie  n a r a ­
ża  b a d a ją c e g o  n a  w y c iąg an ie  fa ł s z y w y c h  w n io sk ó w  ze sw y c h  spo­
strzeżeń ,  jeżeli  nie  uw zględn i  ściśle i s to tnych  w a ru n k ó w  dz ia łan ia  
fe rm entów .

Na tak ie m  n iep o ro zu m ien iu  o p a r ta  jes t  teor ja ,  p r z y p is u ją c a  S u ­
r o w ic y  k r w i  s w o is tą  w ła s n o ś ć  h a m o w a n ia  t r a w ie n ia  b ia łk a  p rz e z  
p e p sy n ę ;  fakt,  że  dodanie  su r o w ic y  k r w i  do k w a śn e j  t reśc i  'żołąd­
k o w e j  p o w s t rz y m u je  lub o p aźn ia  s t r a w ie n ie  d o d a n eg o  b ia łka ,  t łó-  
m aczo n o  o b ecn o śc ią  sw o is te g o  c zynn ika ,  k t ó r y  n a z w a n o  a n ty -  
p ep sy n ą .

K a t  z e n  s t e i n  1) poda ł  teo r ję  p o w s ta w a n ia  w r z o d u  ż o łą d ­
ka, k t ó r y  m ia ł  w y s t ę p o w a ć  u o so b n ik ó w  o zm nie jszone j  z a w a r t o ­
ści a n ty p e p sy n y '  w e  k rw i ;  p rz e p r o w a d z a ł  n a w e t  leczen ie ,  poda jąę  
sz tu c z n ą  a n ty p e p sy n ę .  G d y  jed n ak  p r a c e  S 6 r e n s e n a 2 )  (1909) 
z w r ó c i ły  u w a g ę  f iz jo logów  na  znaczen ie  k w a s o w o ś c i  is to tne j  czyli 
s tę że n ia  jo n ó w  w o d o r o w y c h  dla dz ia łan ia  fe rm e n tó w ,  m u s ian o  p o d ­
d ać  rewizji  w szy s tk ie  d aw nie jsze  p ra c e  n a d  fe rm entam i.  Z a ję to  się 
rów nież  i „ a n ty p e p s y n ą " :  b ad acz  włoski,  D e z a n i 3 )  stw ierdzi ł  
że  dodan ie  su r o w ic y  p o w o d u je  obn iżen ie  s tę ż e n ia  jo n ó w  w o d o r o ­
w y c h  w  soku  ż o łą d k o w y m  i zmienia  w ten  sposób  w aru n k i  d z ia ­
łan ia  p e p sy n y .  P r a c a  t a  p o z o s ta ła  jed n ak  n a o g ó ł  n ieznana ,  a  po-ja- 
w ią c e  s ię  w c ią ż  n o w e  p ró b y  o zn ac za n ia  i lości „ an ty p ep sy n y ^1, jako 
sp o só b  d iag n o z y  u sp o so b ien ia  do w r z o d u  ż o łą d k a  o ra z  po jaw ien ie  
się  w  handlu  ś ro d k ó w ,  z a w ie r a j ą c y c h  „ a n ty p e p s y n ę 11, jako  n a j­
l ep szy c h  l e k a r s tw  w  tej chorob ie ,  —• sk ło n i ły  n as  do s k o n t ro lo w ^ - '  
n ia  c a łeg o  z agadn ien ia .  D o k ła d n o ść  m e to d y  re f r a k to m e t ry c z n e j  
o z n ac za n ia  t r a w ie n ia  p e p ty c zn e g o  i u ży c ie  do o zn ac za n ia  s t ę ż e ­
nia jb n ó w  w o d o ro w y c h  e le k t ro d y  c h in h y d ry n o w ej ,  kontro low ane j  
s ta le  e le k t ro d ą  w o d o r o w ą ,  d a w a ł y  ręko jm ię  śc is łośc i  n a sz y c h  d o ­
ś w ia d c ze ń .  W  d o św ia d c ze n ia c h  ty c h  4) znaleź l iśm y,  że i s to tn y m  
b łę d e m  w  p ró b a c h  o zn ac za n ia  „ a n t y p e p s y n y '1 ( O g u r o 5 ) ,  K o ­
h l e r  6) b y ło  n ieu w zg lęd n ien ie  n iszczen ia  p e p s y n y  w  p e w n y c h  s t ę ­
żen iach  jo n ó w  w o d o ro w y c h ;  p e p sy n a  jak  i inne fe rm en ty ,  p o s iad a  
p e w n e  '„op tym um " dz ia łan ia  o ra z  „ o p ty m u m "  t rw a ło ś c i ,  za leżne  
od s tę że n ia  jo n ó w  w o d o r o w y c h ;  „ o p ty m u m "  dz ia łan ia  us ta l i l iśm y  
zgodn ie  z innym i a u to ra m i  na  pH  =  1.7— 1.8; jako „ o p ty m u m 11 
t rw a ło ś c i  n a to m ias t  o z n a c z y ł  w  pięknej  p r a c y  E g e 7) pH =: 
3.6— 4.6: a u to r  ten  s tw ie rdz i ł ,  -że w  o d d z ia ły w an iu  ba rdz ie j  k w a ś -  
n em  zn iszczen ie  p e p s y n y  jes t  w p r o s t  p roporc jona lne ,  w  o d d z ia ły ­
w an iu  mniej k w a śn e m  p ro p o rc jo n a ln ie  do trzep ie j  po tęg i  s tężen ia  
jo n ó w  w o d o r o w y c h .  Że w  su r o w ic y  k r w i  b r a k  sw o is te g o  c zy n n ik a  
h a m u ją ce g o  t r a w ie n ie  p ep ty c zn e ,  w y k a z a l i ś m y  w  ten  spostób, że 
d o p ro w a d z a l i ś m y  r o z tw ó r  p e p s y n y  w zgl .  soku  ż o łą d k o w e g o  do 
t eg o  s a m e g o  'S tężenia  jo n ó w  w o d o r o w y c h ,  jakie  p o s ia d a ła  mies'zh- 
n ina  tycli  r o z tw o r ó w  z  ró żn em i  i lościami su r o w ic y  i o t rzym aliśm y,  
w  o b y d w u  p r z y p a d k a c h  j e d n a k o w ę . z a h a m o w a n ie  t r a w ie n ia  pep- 
tycznegoi. N a  tej p o d s taw ie  o d rzuc i l iśm y  pojęcie  „ an ty p e p s y n y " ,  
z a s tę p u ją c  je ^ę iś le jszem  pojęc iem : m o d e ru ją c e g o  d z ia łan ia  su ­
ro w ic y .

W  n asze j  p r a c y  z r. 1925 n ie  u w z g lęd n i l iśm y  publikacji  E i n- 
s t e i n a  8), k t ó r y  w  celu w y k a z a n ia  o b ecnośc i  „ a n ty p e p s y n y "  
w  su r o w ic y  k rw i  p o s tę p o w a ł  w  ten  sposób ,  że  m iesza ł  z o bo ję tn io ­
ne :  sok  ż o łą d k o w y  i su ro w ic ę  ze  sobą ,  p o z o s ta w i ł  p rz e z  2 4 ,^odz in  
w  te m p e ra tu r z e  pokoju, n a s tęp n ie  d o d a w a ł  k a w a łe k  w łó k n ik a ,  a po 
d a l s ^ c h  24 g o d z in ach  w y j m o w a ł  w łó k n ik ,  p r z e m y w a ł  g a  d o k ła d ­
nie, w r z u c a ł  do 0.25°/o k w a s u  so lnego  i r e f r a k to m e t ry c z n ie  o z n a ­
c za ł  s to p ień  s t r a w ie n ia ;  w  d o św ia d c ze n ia c h  s w y c h  zna jd o w a ł,  że 
w łókn ik ,  t r z y m a n y  w  soku  ż o łą d k o w y m  z d o d a tk iem  s u r o w ic y  
u leg a ł  w  m n ie jszy m  stopniu s t ra w ien ip  n iż  św ia d e k  t. j. w łókn ik ,

k t ó r y  p o z o s t a w a ł  p rz e z  24 godzin  w  sa m y m  zobo ję tn ionym  soku 
ż o łą d k o w y m .  W n io s k o w a ł  s tąd ,  że  n a  w łó k n ik u  z a a d s o rb o w a ła  się  
w  p ie r w s z y m  p rz y p a d k u  p e p sy n a  i an ty p e p sy n a ,  w  a rug im  zpś 
sa m a  p e p sy n a  i d la teg o  t r a w ie n ie  w  tym  p rz y p ad k u  b y ło  w y r a ­
źnie jsze .  B łę d y  r o z u m o w a n ia  E i n s t e i n a  są  jasne;  w  publikacji  
nasze j  z  r. 1926 om ów iliśm y  je dok ładm e.  P o le g a ją  one na  b łędnem  
p rzy jęc iu ,  że  p e p sy n a  nie u lega  zn iszczen iu  w  o d d z ia ły w an iu  obo- 
ję tnem , a p o z a tem  na  tern, że  a u to r  nie u w zg lęd n ia  z łożonośc i  z ja ­
w i s k a  ad so rb e j i  fe rm e n tó w .  W  i 11 s t  ii 11 e r 10), n a jw y b itn ie jszy  
dz iś  b a d a c z  fe rm e n tó w ,  p o s łu g u jąc  się  adso rbe ją ,  po traf i ł  u z y sk ać  
f e rm e n ty  w  n i e b y w a łe m  do tego  czasu  s tężen iu  i w y p r a c o w a ł  ca ły  
s y s te m  ro zd z ie lan ia  i c z y s z c z e n ia  f e rm e n tó w  ty lk o  p rz e z  zmianę 
w a r u n k ó w  adso rbej i .  A d so rb c ja  jes t  z a le ż n a  od w ie lu  czynnikćjf;/, 
jak  s tężen ie  zaczy n u ,  ilość i ro d z a j  e lek tro l i tów ,  s tężen ie  jonów  
w o d o r o w y c h  i t. d. Nic też  d z iw nego ,  że  u E i n s t e i n a  ad so rb c ja  
p e p s y n y  na  w łó k n ik u  j e s t  inna  w  o b ecn o śc i  s u r o w i e w a  inna  w  S a ­
mej t re śc i  ż o łą d k o w e j;  ale  w y c ią g a n ie  s t ą d  w n io sk ó w  —  o  sw o ­
is tej  „ a n ty p e p s y n ie "  je s t  n ieu zasad n io n e .  D odan ie  do soku żo łą d ­
k o w e g o  b ia łk a  jaja  k u rz e g o  lub soli k u ch en n e j  zmieni ró w n ie ż  ad- 
so rb e ję  p e p s y n y  na  w łókn iku ,  a le  nie u p o w a żn ia  to  do  p rz y jm o w a ­
n ia . is tn ie n ia  w  b ia łk u  c z y  te ż  w  r o z tw o rz e  soli  kuchenne j  jakieg>śs 
szczeg ó ln e g o  c zy n n ik a  h a m u ją ce g o  w zg l .  a k ty w u ją c e g o  dzia łania  
p e p sy n y .

P o w y ż s z e  u w a g i  s ą  ak tua lne ,  ze w zg lęd u  na  to, że  K i f ? | e  
n e r  11) w  p r a c y  p. t.: „ D a lszy  c iąg  b a d a ń  n ad  a k ty w a c y jn ą  zdol­
n o śc ią  s u r o w ic y  k r w i  ludzkiej w  s to su n k u  do soku  ż o łą d k o w e g o "  
p o w t a r z a  b łęd y ,  k tó re  p rz e d  nim popełnili  K o h l e r  i E i n s t e i n  
i o p ie ra  na  n ich  ró w n ie  s ta n o w c z e ,  jak n ieu zasad n io n e  sądy .
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SPRAW OZDANIA Z KAZUISTYKI I SP O SO B Ó W  LECZENIA.

Dr. B ru n o  W O Y C IE C H O W S K I.  K rak ó w .

R uchy zarodka ludzkiego 42 mm.

A. B. la t  33 zg łos iła  się 26. II. 1928. Regulart idSć z w y k le  obfita, 
3 _ 7  dni t rw a ją c a ,  co  4 tygodn ie .  R o d z i ła  2 r a z ^ ]  p ra w id ło w o ,  l e ­
niła  2 r a z y  sz tuczn ie  w  III. mies.  c iąży  p r z y  z a s to so w an iu  s k r o ­
banki.  O s ta tn ia  reg u la rn o ść  15. XII. 1927. O d  20. I. do 15. II. 1928 
o d c h o d y  z p o c h w y ,  c ie m n o -w iśn io w e  lub czek o la d o w e j  b a r w y .  
W ś r ó d  teg o  23. I. a ta k  bó lu  w  po d b rzu szu ,  z pa rc iem  na  k iszkę  
sfolitową, —  26. I. a tak  po d o b n y  lecz silniejszy,  t r w a ją c y  3JgodzLnyi 
w r e s z c ie  30. I. a ta k  t rzec i  i osta tn i,  najs iln iejszy ,  t r w a ją c y  5 godzin, 
w ś r ó d  czeg o  d o zn a ła  c h o ra  uczucia ,  że  jes t  b l iską  om dlenia.  O dej­
ścia  czyści s t a ły ć h  nie z a u w a ż y ła .  O d  m ies iąca  nie o p u szcza ła  
łó żk a  z p o w o d u  zn ac zn e g o  o s łab ien ia  i w ra ż e n ia  pe łnośc i  w  p o d ­
b rzu szu .  Su tk i  c ża se m  tk liw e .  B r a k  ape ty tu .

S ta n  ogólny  lichy, p o w ło k i  sk ó rn e  b lade, su tk i  w ą t łe ,  be(z' 
kleju. W e jśc ie  do  p o c h w y  s in aw e ,  p o w a la n e  ś luzem  z d o m ieszk ą  
s ta re j ,  b ru n a tn e j  k rw i ,  —■ śc ian y  p o c h w y  pulchne. M a c ica  p o w ię k ­
szo n a  jak  w  VI ty g o d n o w e j  cistfy, w  elewacji,  an tepozyc j i  i an te-  
dextrofIeksj i,  p rzek rw ip -n a , ' so c z y s ta .  D oug las  w o ln y .  P o z a  m ac icą  
w  linji ś r o d k o w e j  guz  w ie lk o śc i  m ęsk ie j  pięści,  n iebo lesny ,  e la ­
s ty c zn y ,  n ie ru c h o m y ,  -f lśadzony na  grujj^j szypule ,  o d ch o d zące j  .ad 
le w e g o  rogu  m ac icy .  Ciepł.  37.2, tęt .  100.

R o zp o zn a n ie ;  g ra v id ita s  tubaria sin. prob. rup ta , —  a m oże  i d a ­
lej się  ro zw ija jąca .

Z o b a w y  p rz e d  m o ż l iw o śc ią  p o n o w n e g o  k r w o to k u  p r z y s t ą p i ­
łem  po 3 godz inach  do  ope rac ji  w  godzin ie  w ieczo rn e j .  C ięc ie  od 
p ę p k a  do spojenia.  P r z e z  o t r z e w n ą  p r z e ś w ie c a  b a r w a  fio le towa.  
W  jam ie  o t rze w n e j  sk ą p a  i lość  s t a r y c h  s k r z e p ó w  k rw i .  Dno m ac i ­
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c y  w idoczne .  P o z a  m ac icą  i ponad  nią guz w ie lk esc i  pięści,  o to c z o ­
n y .  z lepami z siecią, s c h o d z ą c ą  n isko do  duli m ac icy  i z p rz y le -  
ga jącem i pętlami jelit. P o d  k o n t ro lą  czu c ia  oddz ie la łem  łagodnie  
z lepy, a tu i ó w d z ie  posWonki od p rzo d u  guza, p o tem  od dołu, tak, 
i ż # w  końcu  w y ło n i ł  się  guz  w ie lk o śc i  gęs iego  jaja, do k tó re g o  p rz y  
,gjórnym jego  b iegun ie  p rz y le p io n a  jeszcze  b y t e  sieć. S t a r a ł e m  się  
guz1 w y d o s ta ć  w  c a lo w i ,  d ź w ig n ą łem  w ię c  go  od dołu do w y s o ­
kości ra i jy  w  p o w ło k a ch ,  a w  chwili  g d y  rcszitę sieci oddz ie la łem  
pęk ła  k ru c h a  śc iana  g uza  ił w y ^ iz g n ą ł  się z niego dw u m ies ięczn y  
p łód  na  tle  m ło d e g o  ło ż y s k a ,  z  k tó re m  p ę p o w in k ą  b y ł  p o łączo n y .  
U d e rz y ło  iras, że  p łód ten  z a c z ą ł  o d razu  wykonyW &ć pow olne ,  ale  
w y d a tn e  ru c h y  w szys tk iem u k o ń czy n am i,  p o d o b n e  zupełnie  do 
tych ,  jak ie  w y k o n u je  p łód d onoszony ,  —  a po dotknięciu pa lcem  
z a r e a g p w a ł  energ iczn ie ,  jak b y  ru c h em  .o b ro n n y m , kuEcząc s z y b k o  
i silnio w s z y s tk i e  k o ń c z y n y  i o tw ie ra ją c  usta .  S p o s tr z e ż e n ie m  tern 
podz ie l i łem  się  z a sy s tu ją c y m i  mi k o legam i D ro b n ie w icz em  i Ge-d- 
lem. N ie s te ty  nie b y ło  n ikogo  pod r ę k ą  k to  m ó g łb y  się za jąć  w y ­
łączn ie  d o k ład n ie j feą  o b s e rw a c ją  płodu tego, w ię c  o g ra n ic zy łe m  
się do  tego.jfce wśród  jpobw jązyw ania  i o b sz y w a n ia  t rąb k i  lewej, 
z k tó rej  'guz ■ wychodził ,  rzuca łem  od czasu  do c z a s u  okiem na płód 
l e ż ą c y  na  b rzu ch u  o p e ro w an e j ,  a po p rzec ię c iu  sz y p u ly  na  jej k la tae  
p les ióW ej,—• i s |Ś !WerdziłeniEp ru c h y  płodu  mim o oziębienia i SS/yjsu- 

ięzan ia  t rw a ły  około 5 min., tj. p rźez  chwilę  n a w e t  jeszcze  po przec ię ­
ciu szy p u ły .  P o  usunięciu w ięk szy ch  sk rz ep ó w  i z resek o w an iu  części 
na jba rdz ie j  n ac iek łe g o  do lnego  b rz e g u  sieci ;-ząmknąlcm pow łoki  
b rz u szn e .  Ja jn ik  lew y ,  z d ro w y ,  p o z o s taw io n o ;  p rz y d a tk i  p r a w e  
norm alne .

W  2 i 3 dniu p rz eb ieg u  p o o p e ra c y jn e g o  ^w y s tą p i ły  u chorej,  
c iężk ie  objawy;-niedroiżności p o r a ż o n e j ,  z  tę tn em  do 140 p r z y  c ie ­
płocie  do 371.2, k tó re  z w a lc zo n o  w le w an ia m i ,  ru rk ą ,  w s t r z y m a n ie m  
po d a w an ia  p o k a rm ó w ,  h ipoderrnoklizą ,  w y p o m p o w a n ie m  i p r z e p łu ­
kan iem  żo łąd k a .  Od 4 dnia po operac ji  dafezY p rz eb ieg  zupełn ie  
pom y śln y .  P rim a  in tentio .

Co do d io r c j  u d e rz a  w  ty m  p rz y p ad k u  fakt,  iż m im o tf-zy- 
k r o t n ^ o  p r a w d o p o d o b n io ib ę k a n ia  t rąbk i ,  w y t w a r z a ł y  się  z a w s z e  
t ak ie  w a ru n k i ,  że  p o w s ta w a ł y  zlepy, i f f ik o łJŁ i iza ,  ujście  b rzusżj ie  
t rąb k i  b y ło  makfijskopojwfar zam kn ię te ,  p ękn iec ie  n a s tę p o w a ło  p r a ­
w d o p o d o b n ie  z a w s z e  p r z y  g ó rn y m  b iegunie  guza,  gdzie  kosm ki  
p r z e ż e r a ły  jeg o . ś c ia n ę  i n a t r a f ia ły  na  p rz y le g a ją c ą  sieć. K r w a w ie ­
nie b y w a ło  W i a t e k  teg o  m ie rne  i k to tk ie ,  a sk ie ro w a n e  ku gp rze .  
P o w s ta ja a ę  ta inże  z ledy  t łu m a cz ą  b ra k  k rw o to k u  pozam ac icznego .  
Rrzejz 27 dni przed  o p e rac ją  nie b y ło  już n a p ad u  bólu, jaje rozw ija1®  
się dalej,  a na  p o d s ta w ie  tego, co w ś r ó d  zabiegu s tw ie rd zo n o ,  w o l ­
no mję dom yślać ,  że i s tn ia ły  w a ru n k i  do j e szcze  d a ls ze g o  rozw oju  
jego, co mieściło  w sobie p o w a żn e  i w y ra s ta ją ce  dla chorej nie­
b e zp ie c z e ń s tw o  i to z a ró w n o  w  razie  p ękn ięc ia  g uza  jak też  w  r a ­
zie ope rac j i  w okre§ip p ó ź n ie j s Ą m

B a r d z o  in te re su jąc y m  sz c zeg b łem ,  d la  k tó re g o  g łó w n ie  p r z e d ­
s ta w i łe m  o d n o śn y  p r e p a r a t  na  p ę S e d z e n iu  T>ow. ginak. k rak .  w  d.
6. III. i Tow. Lek. Krak. d. 21. III. 1928 są  ru ch y ,  k tó re ,  u ta k  m k >  
dego, bo  d w u m ies ię cz n e g o  płodu s p o s t r z e g a łe m  po r a z  p ie rw szy .  
N a  sz c z e g ó ł  p łód  w  tjfyi p rz y p a d k u  się  rusza ,  z w ró c i ł e m  utyłi- 
gę pod’ w p ły w e m  a r ty k u łu  M a r ia n t s c h ik ‘a z Kijowa, k t ó r y  mi w  p a ­
mięci u tkw ił  (Zentr .  f.^fsy.n. Nr. 48, 1-827). W  p ra k ty c e  l ic zy m y  się 
z fak tem , że p ie rw sz e  ru c h y  płodu zb ieg a ją  się  z p o ło w ą  c iąży  
i o b l i c z m y  wedłrfg^teg-ó w  p rzybliżen iu  te rm in  po rodu .  J e d n a n e  
dośw/adcźo-nć, in te l igentne,  u w R n e  i w r a ż l iw e  k o b ie ty  o d c zu w a ją  
n iechybn ie  ru c h y  płodu  jite w  IV. m ies iącu  c iiw y . F iz jo lo g ia 1 z a ro d ­
k ó w  róiżnych g a t u n k ó w g w i e r z ą t  u c z y fB e  w y k o n u ją .o n e  już b a rd zo  
Wcześnie , bo w  p i e r w s z y c h  d o iac h lS y c ia  t. zw. ru c h y  impulsyw ne, ,  
nie p o z o s ta jąc e  w  ż a d n y m  J w ią z k u  z jak icm k o lw iek  p o d rażn ien iem  
U b e z k rę g o w y c h ,  rytej i amfibii w y s tę p u ją  n a d to  znane  ru c h y  ro ta -  

E y jm s  (o k ręcan ie  Się d o k o ła  osi pod łużne j  lub poprzeczn e j) ,  sp ira lne ,  
w a h a d ło w e  i t. d. Z a ro d e k  p ta k a  W ykonuje  już od p ią te g o  dnia  w y -  

. g i z e w a n i a  jaja  sz e re g  ru ch ó w ,  jak  p ro s to w a n ie  to  przediurej to ty l ­
nej po łoW jStt t i łowiapJkóstego dnia już k rę c i  g łow ą ,  a si&dmego dnia 
p o r u j z a  k o ń czy n am i.  Cm do z w fe rz ą t  s s ą c y c h  B ic h a t  i P r f y e r  spo­
s t rzeg a li  u św ink i  m orsk ie j  ru c h y  k o ń c zy n  w  4 ty g o d n iu  z v c ia ś ród -  
m aB czn ff lo ,  a G ra h a m  B r o w n  obs.elrwowal t o  z jaw isk o  prź,ez o tw h r t ą  
m ac icę  n a  .z a ro d k a c h  k o ta  w y n o s z ą c y c h  8—9 cm dług&eci, p o łą c z o ­
n y c h  *z o rg a n iz m e m  m atk i  k a ż e n i e m  ło ży s k o w e m .  P r z e z  analogię  
m cH ia  sp o d z ie w a ć  się p o d o b n y c h  z jaw isk  u z a ro d k a  ludzkiego. 
Nies^ejty od iH śne  dane  z  p iśm ien n ic tw a  są  z ł a tw o  z ro zu m ia ły ch  
p o w o d ó w  d o tąd  n a d e r  skąpe .  Nie w i e m y  do tąd  ściśle  k ie d y  w ? 5 tę -  
pują  .‘b te rw sz e  ru c h y  u z a ro d k a  ludzkiegjo. E m b rio lo g ia  u c z ^  iże 
uk ład  mięśnió,wy jest  u z a r o d k a  lu dzk iego  d ługośc i  20 m m  już 
w ykszJałaońyG u n e rw io n y  a więc p rz y p u szcza ln ie  zdo lny  do funkcji 
cd i^ fw ej  chwili .  Je d y n ie  S t r a s sm a u n o w i  uda ło  się s p o s t r z e g a ć  .na 
z a ro d k u  d ługośc i  za led w ie  2 cm, p o c h o a ? ą e y m  z pęknię te j  c iąży  
t rą b k o w e j  (os ta tn ia  r e g u la rn o ść  p rz ed  6 tygodn iam i)  p r z e z  n ie ­
u szkodzoną  ow-odnią p ow olne  ru c h y  k ończyn ,  — c o  z a d e m o n s t ro ­

w a ł  a sy s te n to m .  P o z a te m  E rb k am ,  Zuntz ,  K ra b b e  “L B e r s o t  sp.o- 
s t rzega li  ru c h y  u 4— 5 m ies ięcznych  za ro d k ó w .  O sta tn io  ogłosił 
M inkow sk i  sw e  sp o s t r z e ż e n ia  n ad  2 8 'źanodkam i d ługośc i  5— 32 cm, 
u z y sk a n y m i  w  sz e re g u  ró ż n y c h  klinik p r z y  sposobnośc i  p r z e r y w a ­
nia  c i ą ^  per lapara tom iam  i rów noczesne j  sfbrylizacji .  W s z y s tk ie  
o w e  p ło d y  w y k o n y w a ł y  r u c h y  g łow ą ,  tu ło w ie m  i k o ń czy n am i .  
W ś r ó d  z w y k ł e g o 'p r z e b i e g u  po ron ien ia  n iem a  się ąprpsolpnósci do 
c zy n ien ia  jak ich k o lw iek  s p o s t r a ^ g m  n a d  p łodem , b ę d ą c  za ję tym  
m atką .  Z anim  prźwjdzie czas  ab, z w ró c e n ia  u w a g i  na  za ro d e k ,  tenże  
już nie •żyje  Is tn ie ją  ty lko  p o śred n ie  w s k a z ó w k i  co do “ru c h ó w  z a ­
ro d k ó w  w  p ie rw sze j  p o ło w ie  c ią ży  w p os tac i  ś r u b o w a te g o  s k r ę ­
cen ia  p ę p o w in y  lub n a w e t  p r a w d z iw e g o  w ę z ła  p ęp o w in o w eg o .  
L ecz  czuc ie  i s łuch lek a rz a  w  tym  o k re s ie  jeszcze  z aw o d ż ą .  M a- 
r ian tsch ik  w id z ia ł  3 r a z y  m c h y  u m a ły c h  z a io d k ó w :  1) u z a ro d k a  
10 cm m ie rz ą c e g o  'ftjp u w a ż a ł  ra cz e j  z a  ruch  b ie rn y  pod w p ły w e m  
oziębienia) ,  2) i ~3) u z a r o d k ^ y  15 i 16 cm długich , u k tó ry c h  obok 
ruchówf k o ń c z y n  sp o s t r z e g a ł  p rz e z  k r ó tk ą  chw ilę  rucli  k ręg o s łu p a1,' 
o tw ie ra n ie  i łs t  i podno szen ie  żeb e r .  W  m oim  p rz y p a d k u  m ie rzy  z a ­
ro d e k  w e d łu g  ł a s k a w e g o  o k re ś len ia  Z a k ład u  Ę m b ro jo g .  U. J.  Próffl 
U ra  E. G t jd lew sk iego  42 mm, jest  płci  m ęsk ie j  i o d p o w ia d a  z a ­
r ó w n o  pow.Sższym  w y m ia r e m  | i a k  i s topn iem  ogólnego  ro z w o ju  
dz iewiątem u tygodn iow i życia.  Jęą t to  za tem  po p r z y p a d k u  S tra s-  
sm anna  d rug i z  rzęd u  co do w ieku  za ro d ek , u k tó reg o  ndalo  sic  
s tw ie rd zić  n iech yb n ie  ru ch y .

M o żn a  mieć  nadzie ję ,  że w y k o n y w a n e  obecnie  c o rą a  częściej,  
c ięcie  će^Srkkie dla p r z e r w a n ia  w c z e sn e j  c ją ż y  i w y k o n a n ia  ró- 
w n o c z e śn ie ls te ry l iz a c j i  dos ta rczY  w  p rz y sz ło śc i  więcfej o dnośnego  
m ate r ja lu .

Niemniej in te re su jąc em  jes t  p o jaw ie n ie  się ru c h ó w  se rca  
u ludzkich z a r o d k ó w .  Nie ul«2g w ą tp liw o śc i ,  że  w y s tę p u ją  one ;uż 
bardzW  wcześnie .  W  m y ś l  Pójęć embrjfilogji Worek se rcow y ,  
u k ład  n a c z y n io w y  tę tn iczy  i żylny>,quż u z a r o d k a  ludzkiego  mie- 
rzą-cego^zaledwie 3 m m  (15 seg m en tow ego)  są  ta k  wykśztą łco iie ffce  
m o żn a  jc u w a ż a ć  w  ty m  o k r e s i e j z a  a p a r a t  funkcjonujący .  O dnośne  
sp o s t r z e ż e n ia  są  w  p iśm ien n ic tw ie  j k ą p e .  U z a r o d k ó w  k u rz y c h  sp o ­
s t r z e g a n o  tętnierile  s e r c a  już w  2 dniu w y g r z e w a n ia  jaja t. j. je sz ­
cze p rz e d  w y tw o r z e n ie m  się w łę k ie n  m ięsp y ch  i ganglji.  B ischof 
w idz ia ł  tę tn ien ie  s e rc a  u 9 d n io w eg o  z a ro d k a  k ró l ika  i u 16 dn io­
w eg o 1 z a ro d k a  św inki  m o rsk ie j  ) to  jeszcze  na  d rugi  dzień po w y j ę ­
ciu j a j a  z iłTyJfcy. U m łodziu tk iego  z a ro d k a  ludzkiegg w idz ia ł  p ie rw ­
sz y  Pfl i ige r  w r. 1861 uderzen ie  se rca .  J a je  to l iczyło  zaledw ie  20 dni 
ż y d a .  Umieszcźeine w-ciepłej p rzes t rzen i  m ię d z y  dw o m a  szkiełkam i 
zega rkow em i o k a z y w a ło  j ę ś /c z e  po  kilkunastu  godz. kurozen ic  się 
ry tm ic zn e  w o rk a  se rco w eg o  28—430- j raz^h ia  min. B. R a w i tz  a t jŁ gr-  
dził s ja i rczg jse rca  u z a ro d k a -d łu g o ś c i  8 c m ,U .  Vejt u z a r o d k a  10 ty -  
gpodniowaggo, u z y sk a n e g o  z a ią ży  t rąbkow ej ,  Zuntz  u z a ro d k a  liczą­
cego  16 tygodni  życia ,  a F r .  N e u g eb a u e r  p o d z iw ia ł  sk u rc ze  
p rzez  3 go d z in y  u 14 dniówfcgp z a ro d k a  r o z k a w a łk o w a n e g o ,  z  o d e r ­
w a n ą  g łó w k ą ,  W y r w a n y m  rd zen iem  i oderw 'anein i  kończynapni.  
P r z y p a d e k  ten  da ł  im puls  do polemiki m ie d z y  N c u g e b a u e re m  ^ Q p i  

f i e n i .  N e u g e b a u e r  z ap y tu je :  c z y  m o żn a  z a ro d e k  p o z b a w io n y  głów,-,' 
ki i rd zen ia  uwałżać za. ż y w y  na tej p o d s ta w ie ,  że s e r c e  jego tę tn i?  
To  są, z d an iem  N e u g e b a n e ra  już a a w i s k a  pośm ie r tn e .  Op i tz  waś 
s ta w ia  k w e s t ję  inacze j :  z a ro d e k  p o z b a w io n y  tak  w a ż n y c h  n a r z ą ­
d ó w  jes t  do  d a lszeg o jlzy c ia  n iezdoliw j lecz  jak  d ł u g ^ s e r o f e  jego 
tętni,  t a k  d ługo  t r w a  jego życie.

O p i tz  s p o s t r z e g a ł  bicie s e r c a :  1) u bliźfjjąt w  VI. m ies iącu  c ią ­
ż y  p rz e z  21/s go d z in y  pc^u s tan iu  w s ze lk ic h  innych  o b ją w ó w  życia,
2) u p łodu  t r z y m ie s ię c z n e g o  z c ią ż y  p o z am ac iczn e j  p rz e z  jedną  g o ­
dzinę, 3) u p łodu  900 g w a ż ą c e g o ,  s e k c jo n o w an e g o  p rz e z  R L  go ­
dziny, —- a n a s tęp n ie  jeszcze  m rze z  da lsze  P /s  go d z in y  ,na se rcu  
izo tow anem ,  zanurzb;nem w  c iep łym  ro z cz y n ię  f iz jo logicznym  soli, 
4) p łodu  6 mieąięcżiae^ol p rz e z  2 g o d z in y  po w y g a śn ię c iu  w sse l ld c h  
in n y ch  o b ja w ó w  życia .

W ąsnen  obse rw iow ał  u 14 ty g o d n io w eg o  płodu  z c iąży  t r ą b k o ­
wej.  sk u rc z e  s e rc a  p r z e z  21/* godziny, a E. P e i s e r  u 5 m ies ięczn eg o  
płodu p rą e z  50 m inut  po  us tan iu  in n y c h r o b ja w ó w  życia.

W ill iam  F. A rm a im  u z (^ T a t Wł r - 1908 ca łe  6 ty g o d n io w e  jaje, 
w ie lkośc i  o rzech a  la sk o w eg o ,  znalez ione  w ś r ó d  sk r z e p ó w  po d czas  
po ron ien ia  w ś r ó d  -obfitego- krwo'toku. G d y  je ostndżnie  o tw o r z y ł  
n o ż y cz k am i  ^ p o s t r z e g ł  śe  zdum ien iem  W y raźn e  tę tn ien ie  w o r k a  
s e r c o w e g o  za ro d k a ,  p rz y cz ep i  u d e rzen ia  b y ły  ry tm ic zn e ,  90 na m i­
nutę.  W o r e k  s e r c o w y  m ia ł  wielko1̂  g łów ki  od szpilki, b ez  podz ia łu  
n a  p rzeds ionk i  i k o m o ry .  Z jaw isk o  t r w a ło  p rz ^z  15 m inut  n iezm ien­
nie, a  p rz ez  daJsżych  5 min. s t a w a ło  się  c o ra z  mniej w y r a ź n e .

N a jm nie jszy  p rz e z  M in k o w sk ie g o  obserWowiąrty p łód  m i e r g K  
6 cm. S k u rc z e  s e rc a  u t r z y m y w a ły  się jeszcze  15 min. po w y jęc iu  
p łodu  z  m ac icy ,  po 6 u d e rze ń  na  minutę.

M k rian tsch ik  sp o s t r z e g a ł  tę tn ien ie  serca: u 4 2j a ro d k ó W  a  to:
1) U z a ro d k a  d ługośc i  2 cm p o ch o d zą ce g o  z c ią^y  z am ac iczn e j  
t r ąb k o w e j ,  po 4 n a p a d a c h  b ó ló w  z o m d lew an iam i,  w o r e k  s e r c o w y
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w ie lkośc i  z ia rn k a  m aku.  Z ja w isk o  t r w a fo  p rz ez  1 godz. 2*0 min., 
po 60— 70 u d e rzeń  n a  minutę .  2) W  p rz y p a d k u  sz tu czn eg o  p rz e r ­
w a n ia  o i ą ż y  w y d o f ty to  jaie k le s zc zy k a m i  i p o ło żo n o  je n a  sjode. 
P o  15 min. sp o s t r z e ż o n ą  .u z a r o d k a  d ługośc i  2.4 cm m im o z g n iece ­
nia g łów ki  i n a d d a r iM  sz ln  sy n c h ro n ic z n e  sk u ro z e  obu p o tó w  
se rca ,  p ra w e j  p o ło w y  n iek ie d y  si lnie jsze  niż lewej,  około  60 r a z y  
n a  m inutę .  Z jaw i^K J  o b s e r w o w a n o  p rz ez  5 mm, a  z a tem  od chwili  
w y d o b y c ia  j a j a i z m a c ic y  t r w a ło  ono p r ż e i  20 m in, 3) Z a ro d e k  
w y d o b y t y  podfc^as p ^ l e r y w a n i a  c ią ż y  z  p o d a r tą  i wyciągwjfetą 
szyją ,  długości 1.9 cm, o k a z y w a ł  bicie | ^ t c a  p rz e z  5 min., 60 rii^y 
na  min. 4) P o d c z a s  p r z e r w a n ia  c ią ż y  w y s z e d ł  z m a e ic y  z a ro d e k  
długojśći 1.5 cm z o d e r w a n ą  g łó w k ą .  Z d a w a ło  się, że  c^asjjin k u r ­
c zy  się  u niego se rce ,  lecz  z jawisifo  nie da ło  się s tw ie rd z ić  z  ca łą  
p e w n o śc ią .  P o  sk rop ien iu  ro z c z y n c m  f iz jo logicznym  soli k u c h en n e !  
w y c i śn ię ty m  z g a z ik a  z a c z ę ły  obie p o ło w y  se rc a  k u rc z y ć  się  e n e r ­
gicznie,  92 r a z y  na  min., ry tm iczn ie ,  bez  p rz e rw .  T r w a ł o  m  6— 7 
minut.

M in k o w sk i  b a d a ł  zarodk i  w  f iz jo logicznym  ro z e sy n ie  soli k u ­
chennej  p r z y  c iep łocie  40° C, —  ale d o św ia d c ze n ie  w sk az u je ,  że 
i w  g o r ą c y c h  w a r u n k a c h  m ożna  sp& Jtrzegać  bucie s e r c a  u z a ro d k a .

P f e y e r  m ó w i o p rz ed ś in ie r tn e m  p rzy śp ie sze n iu  tę tn ien ia  u p ło ­
d ó w  odd z ie lo n y ch  od podłoża .  N a p o d s ta w ie  p r z y p a d k ó w  M ariau -  
t sch ik a  nie m o żn a  tego  pog lądu  p o tw ie rd z ić ,  — w r ę c z  p rzec iw n ie ,  
c zem  bliżej k o j c a  tern w o ln iś jsze  tę tnienie.  Zdaje  się, że  z arodk i  
zb liżają  się  w  ty m  o k re s ie  ro z w o ju  co  do  sw ej  o lb rzym ie j  siły 
.żywotnej  do w ła śc i tó e ść i  o rg a n iz m ó w  n iższych ,  amfibii i l a f w  o w a ­
d ów . Z p rz y p a d k ó w ,  gdz ie  n iem a  o d e rw a n ia  lub uszk o d zen ia  g łó w ­
ki, względn ie  mim o n a d d a rc ia  m l  tętifienie się  u t r z y m y w a ł  oj, w y ­
nika, że:  1) m ó zg  w  ty m  o k re sf i l  ź y e ja  z a ro d k a  n iem a  w p ły w u  na 
c z y n n o ś ć  'se rca  i 2) .że młode' z a ro d k i  s ą  o w ie le  żywołniejsz-e od 
p ło d ó w  d<WioKi$|Ch. Zbliżają  się  one pod  ty m  w z g lęd e m  W yraźn ie  
do i s t o t ' n i s k o  z o rg an izo w an y c h ,  u k tó ry ch  ż y c ie  u t rzy m u je  się  
jeszcze  po  p rzep o ło w ien iu  ich lub po odjęciu g łówki.

SPRA W O ZD ANIA PO G LĄD O W E

11. S P A R R O W . W a r s z a w a .

Badania is to ty  zarazka poliom yelitid is.

Z a r a z e k  po liom yeli t id is  p o z o s ta je  do dziś dnia n ieznany .  Nie 
m o d em y  wobec tego  m ówićA) etjologji  tej.  c ho rob i7. Należy  jed n ak  
p r z y to c z y ć  w y n ik i  b a d a ń  b ak te r io lo g iczn y ch ,  k tó re  sp r a w  etjologji 
d o ty c h c z a s  nie w y św ie t l i ły .

B a d a n i a  b a k t e r i o l o g i c z n e  poliom yeli t id is  ro z p o cz ą ł  
w  r. 1898 S c  h u 1 1 z e k t ó r y  w y h o d o w a ł  z p łynu  m ó zg o V o - rd z e -  
n io w eg o  c h o ry c h  n a  tę  c h o ro b ę  jakieś  dwoinki .  PÓ, nim w ie lo k ro t ­
nie. d onoszono  o w y k r y c i u  w  m ózg u  c h o ry ch  p e w n y ch  d ro b n o ­
ustro jów . B-jffy to  n a jczęśc ie j  z ia rn iak i  o ksz ta łc ie  dw oinek .  
W  okreSw późn ie jszy m  w  r. 1910 L e y a d i t t i ,  a  w  1913 r. 
F l e x n e r  i N o g u s h i  W yhodowali  z  m ózgu  i r d f e n i a  ludzi 
z m a r ły c h  na pm. i m a łp  z a k a ż a n y c h  d o św iad cza ln i^  p o d łu g ę w a te  
z ia ren k a ,  u k ład a jąc e  się w dwoinki i łańcuszki,  b a rw iące  się w e­
dług G ra m a .  H o d w y le S te  o t r z y m y w a n o  w  w a r u n k a c h  b e z t l e n o ­
w y c h  n a  pod ło żu  z  p ły n em  w y s ię k o w y m  i k a w a łk iem  nerk i  k r ó ­
lika. W s t r z y k iw a n ie  tych  hodowli  do m ózgu ,  lub. do o t rze w n e j  
m ałp  p o w o d o w a ło  p o w s ta w a n ie  objawólW c h o ro b o w y c h  właseń- 
w y c h  pm. C h o ro b o tw ó rc z e  w ła sn o śc i  hodow li  s tw ie rd zo n o  jcszczp] 
W 20-tym  p rzeszczep ian iem .

C z y  z a ra z e k  pm. rz e c z y w iś c ie  p rzy jm u je  tę p o s tać  dw oinek ,  
c a y  t e ż  b a d a c z e  jednoczj'eśnic z p rz y p a d k o w y m  d ro b n o u s t ro jem  
o t rzy m y w a li  hodowle  n ieznanego  i niewidzialnego z a r a z k a  pm., 
p ozos ta je  n iew yja śn ione .

P o d k re ś l ić  n a leży ,  że in n y m  w y b i tn y m  b a d ac zo m  nie uda ło  
się  w y h o d o w a ć  żaraźjka pm. ( W i c k m a n ,  R o m e r ,  L a u d s t e i -  
n e r).

O d ręb n e  miejsce za jm ują  b ad an ia  R  o s e u o w ‘a z la t  o s ta t ­
nich. R  o s e n o w, h o d u jąc  na buljonie z piynern w y s ięk o w y m  
i ś ledz ioną  m a te r ja ł  z p rz y p a d k ó w  pm., o t rzy m u je  p a c io rk o w c e ,  
wytwarza jące** to k sy n ę .  T o k s y n a  ta  ro z c ień c z o n a  w  s to su n k u  
1 : 100, nada je  się  do o d c zy n ó w ff ik ó rn y sh ,  k tó re  w y p a d a ją  u c h o ­
ry c h  w e  w c z e s n y m  o k re s ie  ^ a w s z e  dodatnio ,  u o z d ro w ie ń c ó w  
ujemnie.  O d se tek  o d c zy n ó w ,  dodatn ich  w  ró ż n y c h  ś ro d o w is k a c h  
i w ró ż n y m  w ieku  idzie równolegle  do odse tka  zach o ro w ań .  S tad  
w n io se k  R o s c n o w ‘a i e  o d c zy n y  sk ó rn e  z to k sy n a m i  p a c i o r ­
k o w c ó w ,^ w y h o d o w a n y c h  z pm., są  w y r a z e m  w ra ż l iw o śc i  na 
z a razek .

S u ro w ica  koni,  sz&zepioftych temi paciorkow cam i,  z m ie s z a ł a  
z to k sy n ą ,  zobo ję tn ia  ją, a z p ły n em  o t r z j  manyrn  z  p r z e m y w a n ia

g a rd ła  i nosa  cljoyycii daje  p rc cy p i tac ję ,  ta k  s a m o  jak  s u ro w ic a  
o z d ro w ień c ó w .  Dzjałałi ie  leczn icze  (ftejy su r o w ic y  w e  w c z e s n y m  
okres ie  c h o ro b y  po tw ierdz il i  klinicyści.

C h*ó r  o b a  d o ś w  i a d c z  fi 1 n a. .Badania  i s to ty  z a ra z k a  
s t a ł y  się  m ożliw e,  g d y  udało  się o t r z y m a ć  c h o ro b ę  d o św iad cza ln ą .  
M ałpy ,  zaszczep io n e  m ózg iem  o so b n ik ó w  z m a r ły c h  na  pm., choru ją  
zupełnie  ty p o w o  ( L a n d s t e i n e r  i <jP o p p e r, 1909 r.). Z a r a z f S  
m ożna  u t r z y m y w a ć  do n ieskończonośc i  d ro g ą  p a s a ż y  z m aip  
c h o ry ch  na z d ro w e .  W raż l iw e m i  okaził ły  się  szym patise ,  o ra g  
m a łp y  niższe.

Do z ak a ża n ia  u ż y w an o  p o c zą tk o w o  zaw ies in y  rdzen ia  lub 
tkanki m ó zg o w e j  ludzi z m a r ły c h  S k u t e k  pm., a  później rdzen i;  
maip, z a k a ż o n y c h  rdzen iem  ludzkim.

P r ó c z  m ałp  w  w y ją k o w y c h  w y p a d k a c h  udaje  się  zakaz ić  
króliki ( K r a u z e  i M  e i n i c  k c, N i n i n i B i 11 m a n): P s y  
b j ł ż ,  ba-rany, św ink i  m o rsk ie  i s z e z w y  nie są w r a ż l i w S l n a t e r  
zarazek .

S top ień  w ra ż l iw o śc i  m aip  z a leż y  od d r o g i  w p r o w a d z e ­
n i a  z a r a z k a .  N a jjiew niejszem  jest  s z c z e p i e n i e  d o  m ó ż t  
g u ;  w e d łu g  F 1 c x » e r a  z 83 m ałp, w  ten sposób  w s z c z e p i o ­
nych, z a c h o r o w a ło  77. C h o ro b ę  m ożną  w.sAyołać szczep ien iem  d o  
o t r z e w n e j ,  ale w y n ik  jes t  mniej s ta fy f tS zc ze p ien ie  pod skó rę  
n a w e t  d u ż y ch  d a w e k  z a ra z k a  daje  z ak ażen ie  ty lko  w  3p%- 
W ś . r ó d ż y l n e  w p r o w a d z a n ie  z a ra z k a  jes t  n i e p e w n e  P r a w ­
dopodobn ie  n o rm aln e  o p o n y  m ó zg o w e  i sp lo t n a c z y n ia s ty  nie do ­
puszcza ją  z a ra z k a  do m óągu .  Jeśli j ednocześn ie  d okonać  w l e w a ­
nie soli lub s u r o w ic y  do k anału  rdzeniowego.,  fp j  z a ra z e k  p r z e ­
nika  do m ózg u  i ro zw i ja  się  w  nim.

O k r ejs w y l ę g a n i a  c h o ro b y  d o św iad cza ln e j  za leży  oc 
d r  i w p r o w a d z e n i a  z a r a z k a  fjest n ą jk r ó t ś iy  po z a ­
każen iu  d o m ó zg o w em ) ,  o ra z  o d  d _ a w k i  za ra zk a ,  im d a w k a  jest- 
mniejsza,  tern o k re s  w y lę g a n ia  jest  d łu ższy  i wreSTaie poniżej 
pew n e j  m in im alne j  daw ki,  z ak a że n ie  nie p o w s ta je .> 3 sw ies in a  r d z e ­
nia m a ip y  w  ro zc ień czen iu  1 : 1000 z w y k le  jeszcze  z ak aża ,  w  r o z ­
cieńczen iu  1 : 10,000 już nie zakaża .

C h o r o b a  u m ałp  ro z w i ja  S e  nagSę, po kilku R o d z i n a c h  
w y s tę p u ją  p o ra że n ia  l ęd źw io w e j  częśc i  rd z en ia  — k o ń c z y n  do l­
nych ,  później g ó r l j jS ] ,  na s tęp n ie  m ięśni  tu łow ia .  C h o ro b a  t r w a  
2 — 3 dni i w  76%  k o ńoży  się  śm ierc ią  w s k u te k  p o ra ż e n ia  oa jod-  
k ó w  b u lb a rn y c h .  J e s t  to n a jczęśc ie j  ty p  zbliżony  do p o ra że n ia  
1- a n d, r  y 1® ^ .  1

Jfcżeli m ałpa  nie z d y ch a ,  c h o ro b a  p r z y b ie r a  c h a ra k te r  p rz e ­
w le k ły ;  o gó lny  s tan  się  p o p raw ia ,  ale  p o rażen ia  częścioW o pozo- 

EEqą,  n a s tęp u je  zan ik  m ięśni i zn ie k sz ta łce n ie  kończyn .  C zasam  
c h o ro b a  daje  nawr,qfFw jak u ludzi.

Z d a rz a ją  się  ró w n ie ż  p o s t a c i  ł a g o d n e  c h o ro b y ,  k tó ry ch  
o b ja w y  śa y b k o  przem ija ją  i n as tępu je  kom ple tne  w y z d ro w ien ie ,  
o raz  postaci  p o r o n n e ,  w  k tó ry c h  p a ra l iż  w c a le  się  nie ró iw i ja .

S t o p i e ń  a<i ę ż  k o ś  c i c h o >rV) b y  z a l e ż y  o d  z j a  d 1 i_ 
w  o ś e-i z. ą r a  z k a,  cfd d r o g i ,  k t ó r ą  z a r a z  e k  d (jifu s t r  o j u 
b y l  w p r o w a d z o n y ,  o d  d a w k i  z a r a z k a ,  o r a z  o d  

J.w r . a ż 1 i w  o ś c i o s o b n i c z e j  z w i e r * t i a  d o  śKV i a d- 
c z a 1 n e g o.

Z m i a n y  h i s  t o  l o g i c z n e  w ła ś c iw e  tej chorob ie ,  zn a jd u ­
jem y  ty lko  w  m ózgu  i w  rd zen iu .  U m ałp  s ą  one, oo do c h a ra k te ru  
i um ie jscow ien ia ,  zupełnie  ana log iczńe  do zmian, o p isan y ch  u ludzi. 
N a jw ięk sze  i n a jw cześn ie jsze  z m i a n y R ą  w  i 'ogach p rzedn ich ,  p o ­
lega ją  one n a  p o w s ta w a n iu  o g n i s k  z a p a l n y c h ,  o raz  n a  sw o i ­
s ty c h  zm ianach  w  k o m ó rk a c h  n e rw o w y c h ,  k tó re  m ó ż n a B se h a -  
r a k te r y w & ia ć  w  dwocli  w y r a j a c h :  n e u r o 1 i z a  i n e u  r o  f a- 
g i z m. M akro fag i  p och łan ia ją  s to p n io w o  k o m ó rk i  n e rw o w e ,  na 
k tó ry ch  m ie jscu  p o w s ta ją  w re sz e ie  skup ien ia  b ia ły c h  c ia łek  o u ło ­
żeniu w ie lo k ą tn em  w  ksz ta łc ie  kom órk i  n e rw o w e j .

W  o kres ie  p rz ew le k ły m  na  mie jscu  d a w i * c h  ognisk  r o z ra s t a  się 
tk an k a  łą£zna, p o w s ta ją  p ra w d z iw e  blizny. Tern s i ę , t łu m a cz y ,  że 
funkcje  mięśni p o ra ż o n y c h  już nie m o g ą  być  p rz y w ró c o n e .  W  t k a n ­
ce  m ó zg o w ej  w  c iężkich  p rz y p a d k a c h  restituticE ad in teg ru m  nie 
następu je .

U m i e j s c o w i e n i e  z a r a z k a .  Z a ra z e k  znajduje  się 
w  tk an ce  n e rw o w e j ,  w  n a jw ię k sz y m  s tężen iu  w  subs tancji  szarej .  
O b e c n ó ś j i j z a r a z k a  w  m ózg u  m o żn a  w y k a z a ć  (szczep ien ie  mhl- 
pom) już w  o k r e s i e  w y l ę g a n i a  c h o r o b y  i w  d łuższy  
c z a s . p o  u s t ą p i e n i u  w sze lk ich  o b ja w ó w łc h o r o b o W y c b ,  czem  
z re sz tą  t łu m a c z y  się  m ożl iw ość  n a w ro tu

P ły n  m ó z g o w o rd z e n io w y  p o d c za s  c h o ro b y  nic z a w ie ra  z a ­
ra zk a .  N a to m ias t  po szczep ien iu  d o m ó zg o w em  w  o k re s ie  w y l ę ­
g an ia^  z a ra zk i  znajdu ją  Nit; w  p łyn ie  w  ilo&ei w zm ożone j . , ,

K re w  i n a r z ą d y  małp, t a k  sa m o  jak  ludzi,  z w y k łe  z a ra z k a  
nie zay /iera ją .
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D r o g i  w y d z i e l a n i a  s i ę  i p r z e n i k a n i a  z a r a z k a  
d o  u s t r o j u .  W  p rz y p a d k a c l i  c h o r o b y  ludzi (z zejśc iem  śm ier-  
te lnem ),  L e y a d i t i  i L a n d s t e i n e r  badal i  z ak a ź n o ś ć  ró ż n y c h  
tk an e k  i znaleźli  z a ra z e k ,  p ró c z  rd z en ia  i m ózgu ,  w  m igda tkac li  
i w  ś lu z ó w c e  g a rd ła .  G ru c z o ły  szyjne,  k r e z k o w e  o ra z  ś ledz iona  
z a r a z k a  nie z a w ie r a ły .  L e v i s  i F  1 e x  n e r  znaleźli  r ó w n ie ż  z a ­
ra zk i  w  w y d z ie l in ie  i ś lu z ó w c e  nosa.

S t ą d  w n io sek ,  że  z a r a z e k  po l iom yeli t idy  z  u s tro ju  z ak a żo n e g o  
m oże  w y d z ie la ć  się  ta k  sam o , jak  m en ingokok i  w  p. zapa len iu  
opon m ó zg o w y ch ,  czyli  ze  ś luzem  z n o sa  i g a rd ła .  J e d n a k  u m aip  
tak ie  w y d z ie lan ie  się  z a r a z k a  p rz e z  ś lu z ó w k ę  n o sa  nie je s t  s ta łe  
i d la tego  z a p e w n e  c h o ro b a  w ś r ó d  m ałp  sa m a  nie s z e rz y  się .

M o cz  i k a ł  m a łp  z a r a z k a  nie z aw ie ra .  U ludzi c h o ry c h  W e r n -  
s t e d t  i inni zn a jd y w a l i  z a razk i  w  30%, n ie ty lko  w  w y d z ie l in ie  
z g a r d ła  i n o sa  lecz i w kale , d o k ą d  za ra zk i  m o g ły  t raf ić  w ra z  
z p r z e ły k a n y m  śluzem.

P o d k re ś l i ć  na leży ,  że w y d z ie l in y  c h o ry ch ,  jak  m ów iliśm y,  z a ­
led w ie  w  30%  z a w ie ra ją  zarazk i ,  czyli,  że  nie k a ż d y  c h o r y  jest 
z ak a ź n y .  Z a k a ź n o ś ć  w y dz ie l in  w y k a z a n o  n ie ty lko  u c h o ry c h  na 
t y p o w ą  c h o ro b ę  i u o z d ro w ie ń c ó w ,  lecz  ró w n ie ż  w  p rz y p ad k a c l i  
p o ro n n y c h ,  a  tak ż e  u osób  z d r o w y c h  z o to cz en ia  c h o reg o ,  co 
ś w ia d c z y  o istn ieniu  n o s i c i e l s t w a  z a r a z k ó w  prn; fakt,  k tó ry  
w  epidemjologji  pm., o d g r y w a ć  m oże  ró w n ie ż  w a ż n ą  ro lę ,  jak 
w  m en in g itis  cerebrospinalis.

J a m a  n o so w o - g a r d ło w a  jest  d ro g ą  w y d z ie lan ia  a  ró w n ie ż  d r o ­
gą  p rzen ik an ia  z a r a z k a  do us tro ju .  M a łp y  uda ło  s ię  z ak a z ić  p rz e z  
w c ie ra n ie  z a w ie s in y  m ózg u  d o  ś l u z ó w k i  n o s a ,  w s t r z y k i w a ­
nie d o  o s k r z e l i ,  inhalacje.  Ze ś luzów ki  nosa ,  jak w y k a z a ł y  d o ­
św ia d c ze n ia  L e v a d i t i ‘ego i L a n d s te in e ra ,  z a r a z e k  p rz en ik a  w z d łu ż  
n e r w ó w  do bullm s o lfactorius.

N ie w ątp l iw ie  jed n ak  ś lu z ó w k a  n o rm a ln a  i n ieu szk o d z o n a  p r z e d ­
s t a w ia  p e w ien  opór ,  k t ó r y  tern — ła tw ie j  się  p rz e łam u je ,  im z a r a ­
zek  jes t  z jad l iw szy .

W c ie ra n ie  z a r a z k a  do  s k ó r y  i ro g ó w k i  nie da je  z ak ażen ia .  Z ato  
m o żn a  z a k a ż a ć  m a łp y  w p ro w a d z a ją c  z a ra ze k  do p rzedniej  k o ­
m o r y  o c z n e j .  W y n ik i  z ak a że n ia  d r o g ą  p o k a r m o w ą  
u z w ie r z ą t  są  w ą t p l i w e ,  cho c iaż  u ludzi zak a że n ie  p rz e z  
p o k a rm  nie jes t  w y k lu c zo n e .

Z a r a z e k  pm., jak ą k o lw iek  b ą d ź  d ro g ą  w p r o w a d z o n y  do ustro ju ,  
■zawsze d ą ż y  do m ózgu, d o k ąd  przen ika  w z d łu ż  w łó k ien  n e r w o ­
w y c h .  Jeżel i  zaw ies inę ,  z a w ie r a j ą c ą  za ra ze k ,  w s t r z y k i w a ć  do sp lo ­
t ó w  n e r w o w y c h  k o ń c zy n ,  p ie r w s z e  o b ja w y  p o ra ż e ń  ro z w i ja ją  się 
w  ty c h ż e  k o ń c zy n a ch ,  a  w c z e sn e  p rz ec ię c ie  n e r w u  z ap o b ieg a  
chorob ie .  O b ja w y  p o ra ż e ń  z a w s z e  z a c z y n a ją  się  o d  mięśni,  z w ią ­
z a n y c h  ze  sp lo tem  n e r w o w y m ,  w  pobliżu  k tó r e g o  z a r a z e k  zo s ta ł  
w p r o w a d z o n y .  W  d o św ia d c za ln e m  zak ażan iu  s ię  p r z e z  nos,  n a j ­
p ie rw  u lega ją  p o rażen iu  mięśnie  ra tnion i k a rk u ,  w  raz ie  zak ażen ia  
p rz e z  je li ta  —  nogi.

W r a ż l i w o ś ć  na  c h o ro b ę  nie je s t  b y na jm nie j  p o w s ze ch n a .  
O dnosi  się  w ra ż e n ie ,  że  o d se tek  osób  w ra ż l iw y c h  jes t  n iez n a c z ­
ny .  W  ogn isk ach  ep idem iczn y ch  z l iczby  osób, n a r a ż o n y c h  na  z a ­
każen ie ,  z a c h o ro w u je  n a jw y ż e j  5% . F a k t  n a s tę p u ją c y  św ia d c zy ,  
że  w  ty c h  w a r u n k a c h  p rz e c h o ro w u je  r z e c z y w iś c ie  w ię k sz o ść  osób 
w r a ż l iw y c h :  Jeże l i  d w a  n a w r o t y  epidemii w  ty m  sa m y m  k ra ju  n a ­
s tę p u ją  jeden  po drug im  w  k ilka  lat,  c h o ro b a  n ie  w r a c a  do ognisk  
p rz e z  k tó re  już r a z  p rz e sz ła  i s z e rz y  się  w  m ie jsco w o śc iach ,  k tó ­
ry c h  z a  p i e rw sz y m  ra z e m  nie n aw ied z i ła .  Na tern  sa m em  polega,  
że  m ie sz k ań c y  m iast ,  gdzie  c h o ro b a  u trzy m u je  się  endem iczn ie ,  
n ao g ó ł  cho ru ją  łagodniej,  niż  m ie sz k a ń c y  wsi.

Z a ra z e k  w  us tro ju  o z d r o w ie ń c ó w  i nosicieli m oże  p r z e c h o w y ­
w a ć  się  b a rd z o  długo, w  c iągu  m ies ięcy ,  a  n a w e t  lat . O sg o o d  i L u ­
c as  zn a jd y w a l i  z a ra zk i  w  w y d z ie l in ie  z n o sa  po 4 i 6 m ies iącach ,  
a n a w e t  po  2 latach . M o żn a  w ię c  p rzy p u śc ić ,  że  w  o k re s ie  epideniji  
i w  o k re s ie  p o ep id em iczn y m  ro z p o w sz ec h n ien ie  z a r a z k a  jes t  b a r ­
dzo  znaczne ,  że  w ię k s z o ś ć  ludzi z  nim się s ty k a ,  cho c iaż  choru je  
t y lk o  n iez n ac z n y  odse tek .  S tą d  w n io sek ,  że  s top ień  o dpornośc i  
o sobn icze j  jest  z n ac zn y .  M ożl iw e  jes t  ró w n ie ż  i to,  że  z n a c z n y  
o d se tek  osób  z o to cz en ia  c h o re g o  p rzech o d z i  p o ro n n ą  lub u ta joną  
p o s ta ć  c h o ro b y .  P o d k re ś l i ć  n a leży ,  że  s u ro w ic a  %  o sób  n o rm a l ­
n y c h  z a w ie r a  p rz e c iw c ia ła  dla t eg o  z a ra z k a .

O d p o r n o ś ć .  C h o ro b a  ta  p o z o s ta w ia  w y r a ź n ą ,  t r w a łą  o d ­
porność .  Je d n y m  z jej w y r a z ó w  jes t  w y s tę p o w a n ie  cia ł b a k te r io ­
b ó jcz y ch  w  s u r o w ic y  o z d ro w ień c ó w .  C zasam i jednak  pm. m oże  
się p o w ta rz a ć ,  tak  sa m o  z r e s z tą  jak  i inne  c h o r o b y  z a k a ź n e  (p ło­
nica,  od ra ) .  W  s t a ty s ty c e  znajdu ją  się p r z y k ła d y  p o n o w n e g o  z a p a ­
dan ia  po  9, 17, 18, 23 i n a w e t  54 la tach .  S ą  to jednak  ty lko  w y ­
jątki.

C z asam i  p o w tó r n a  c h o ro b a  je s t  ty lko  n a w r o te m  p ierw sze j .  
O sg o o d  o b s e r w o w a ł  u osoby ,  k tó r a  po  ch o ro b ie  b y ła  nosic ie lem  
'z a razk ó w ,  n a w r ó t  po 2 la tach .  M oż l iw em  jest,  że  za ra zk i  pm., ta k

sam o  jak  t ry p a u o z o m y  i s p i ro c h e ty  m o g ą  się  u o d p a rn ia ć  p rz ec iw  
w ła s n y m  p rz ec iw c ia ło m  i d a w a ć  r a s y  odporne ,  k tó re  w  ty m  s a ­
m y m  ustro ju  p o w o d u ją  n a w r o t y  cho ro b y .

S u r o w i c a  o z d r o w i e ń c ó w .  S tężen ie  p rz e c iw c ia ł  w e  
k rw i  o z d ro w ie ń c ó w  po c h o ro b ie  jes t  z n aczn e  i da je  s ię  w y k a z a ć  
z a r ó w n o  in v itro , jak  in v iv o .  (Leyad it i ,  L an d s te in e r ) .  Z aw ies in a  
z a ra z k ó w ,  z m ie sza n a  z su ro w ic ą  i w s t r z y k n ię t a  do m ózgu  m ałp  
n ie z ak a ża .  S u r o w ic a  z a s to s o w a n a  u m a łp  już  z a k a żo n y c h ,  chron i  
je p rz e d  ro z w o je m  c h o ro b y .

B a d a n ia  s i ły  b a k te r io b ó jc ze j  su r o w ic y  o z d r o w ie ń c ó w  po po ­
s tac iach  p o r o n n y c h  w y k a z a ł y ,  że  z a w ie r a  o n a  r ó w n ie ż  p r z e c iw ­
c ia ła  zupełn ie  id en ty c z n e  z p rz ec iw c ia ła m i ,  p o w s ta ją c e m i  po ty p o ­
w y c h  p o s ta c iac h  ch o ro b y .  L ey ad it i  i N e tte r ,  b a d a ją c  su ro w ic ę  
o z d ro w ie ń c ó w  po pm. z epidemji pa ry sk ie j ,  aus t r iack ie j ,  n iem iec ­
kiej, am e ry k ań sk ie j ,  dowiedli ,  iż w e  w s z y s tk i c h  ty c h  k ra ja c h  pan c-  
wal ten  sam  za ra ze k .  S u ro w ica  chorego, k tó r y  p rz ed  3 l a ty  p rzeszed ł  
para lisis  in fa n to m , p o s iad a ła  rów nież  te  sa m e  w łasnośc i .  S u row ica  
o z d ro w ie ń c ó w  z a w ie r a  p rz e c iw c ia ła  w  c iągu sz e re g u  la t  jeszcze .  
D z iałan ie  jej jes t  zupełn ie  s w o is te  i nie  ro z p o w sz e c h n ia  się  na  z a ­
ra z e k  w śc iek lizn y ,  p o d  w ic iu  w z g lęd a m i  b a rd z o  zb liżony  do z a ­
r a z k a  pm.

S u r o w ic ę  o z d r o w ie ń c ó w  z a s to s o w a n o  leczn iczo  z w y n ik iem  
dodatnim . W s t r z y k i w a n o  ją  do  k a n a łu  r d z e n io w e g o  — (34 p r z y ­
padki  N e t te ra ,  24 A m o sa  i C z esn y )  i d o m ięśn io w o  w  w ię k s z y c h  
i lościach  — 40,50 cc. W e d łu g  s p r a w o z d a ń  S h a w ‘a i in n y ch  w y n ik  
dz ia łan ia  jes t  szybki,  jeżeli s t o s o w a ć  ją  w  c iągu p ie rw sze j  d o b y  
z a c h o ro w a n ia .  P o  10— 12—20 g o d z in ach  c iep ło ta  sp a d a  do n o rm y ,  
a o k re s  z d ro w ien ia  p rz e b ie g a  b e z  p o rażeń .

W ł a s n o ś c i  z a r a z k a .  B a d a n ia  d o św ia d c za ln e  u m o żl iw i ły  
zap o zn an ie  się  z  n iek tórem i b a rd z o  w ażnem i w ła sn o śc iam i z a r a z k a  
pm., k t ó r y  pod w ie lu  w z g lęd a m i  jes t  z b l iżo n y  do z a r a z k a  w ś c ie ­
klizny.

P m .  w y w o łu je  z a ra z e k  p r z e s ą c z a l n y ,  k t ó r y  p rzech o d z i  
p rzez  św ie c e  B e rk e fe ld a  i C h a m b e r lan d a .  W s k u te k  są c z e n ia  ilość 
z a r a z k a  zm n ie jsza  się  ty lk o  n ieznaczn ie ,  i p rz e s ą c z  z a w s z e  p o z o ­
s ta je  z ak a ź n y .  B a d an ie  w y d z ie l in  i w y d a l in  c h o ry c h  n a  o b ecność  
z a r a z k a  o p ie ra  się  n a  jego  p rzesą c za ln o śc i .

P o z a  u s t r o j e m  z a r a z e k  ż y j e  d ł u g o ,  z a c h o w u ją c  
s w ą  z jad l iw o ść ;  na jdogodnie j  je s t  p r z e c h o w y w a ć  go w  g l i c e r y ­
n i e  (50%). V ira s  zach o w u je  tu sw ą  ży w o tn o ść  i z jad l iw ość  w  c ią­
gu sz e re g u  lat . F le x n e r  i A m o ss  zakazil i  m a łp ę  rdzen iem ,  k tó r y  
p rz e leż a ł  6 ł a t  w  g l ice ry n ie ;  z jad l iw o ść  z a r a z k a  nie u leg ła  
zmianie .

Z a r a z e k  jes t  o d p o r n y  n a  dz ia łan ie  z i m n a  —  w y t r z y m u je  
zam ra ż a n ie  w  c iągu  k i lkunas tu  dni, jako  o d p o r n y  n a  w y s u s z a ­
n i e ,  —  rdzen ie  su szo n e  w  ten  sa m  sposób ,  jak  do sz c ze p ie ń  pa- 
s teu ro w sk ic h ,  po  22 d n iach  z a c h o w y w a ł y  z a r a z e k  ż y w y  i z jadli­
w y .  Z a ra z e k  m o że  ż y ć  p rz e z  c z a s  d łu ż s z y  w  m l e k u  i w o d z i e  
p r z e  k r o p i o n e j ,  m o żn a  go p r z e c h o w y w a ć  p rz e z  cza s  d łu ższy  
w  u s t r o j u  z w i e r z ą t  n iew raż liw y ch  —  w  p rzedniej  k o m o r y  
c k a  kró l ika ,  o ra z  w  o t rz e w n e j  (L eyadit i ) .  Z a k a ża jąc  k ró l ik a  dom óz- 
g o w o  m o żn a  p r z e c h o w y w a ć  z a r a z e k  i d o k o n y w a ć  sz e re g u  p a s a ż y  
z k ró l ika  n a  król ika .  W  u s tro ju  sz c z u ra  z a r a z e k  s z y b k o  ginie, n ie ­
s łu szn e  w ię c  b y io  p rz y p u sz c z e n ie  n ie k tó ry c h  b a d a c z y  o roli 
s z c z u r ó w  w  sze rz e n iu  się  c h o ro b y .

Z a r a z e k  znosi  o g rz e w a n ie  do  50n i ginie dop ie ro  w  55—60“ po 
15 m inutach .  J e s t  on  o d p o rn y  ró w n ie ż  na  d z ia łan ie  n iek tó ry c h  
c z y n n ik ó w  chem iczn y ch ,  w y t r z y m u je  dz ia łan ie  1% t y m o l u  
i lh°lo f e n o l u  i ginie  dop iero  w  ro z cz y n ie  1%. S o k  ż o łą d k o w y  
i je l i to w y  z a r a z k a  nie n iszczy.

Z p rz y to c z o n y c h  b a d a ń  i s to ty  z a r a z k a  poliom yeli t id is  w id z i ­
m y  w  nim  dużo  c ec h  w sp ó ln y ch  z z a ra z k ie m  w ś c ie k l izn y ;  i )  
um ie jscow ien ie  s ię  w  tk an c e  m ó zg o w e j  i k o m ó rk a c h  n e r w o w y c h ,
2) p o d o b ień s tw o  zm ian  h is to log icznych ,  3) ro z p o w sz ec h n ien ie  z a ­
r a z k a  w z d łu ż  n e r w ó w ,  4) z a k a źn o ść  w y d z ie l in  j a m y  n o so -g a rd ło -  
wej ,  5) p rz e są c z a ln o ś ć  z a ra z k a  i 6) m o żn o ść  p r z e c h o w y w a n ia  
w  g l iceryn ie .  W  s tosunku  do  c z y n n ik ó w  f izy czn y ch  i c h em iczn y ch  
z a r a z e k  pm. jest  o w ie le  w ięce j  w y t r z y m a ły .

P r ó b y  s z c z e p i e ń  o c h r o n n y c h .  S z c ze p ie n ia  z a r a z ­
kiem  z ab i ty m  nie uodporn ia ją .  P a s t e u r o w s k a  m e to d a  w y s u s z a n ia  
rd z en ia  nie n ad a je  się, p o n iew aż  z a r a z e k  jes t  o d p o rn y  na w y s u s z a ­
nie. T a k  sa m o  z a w o d z ą  w ie lo k ro tn e  sz czep ien ia  za ra zk ie m ,  t r z y ­
m a n y m  w  gliceryn ie ,  lub. z a ra z k ie m  fen o l izo w an y m  ( l —0,25% fe­
nolu) —• część  z w ie r z ą t  choruje ,  czę ść  s ię  uodparn ia .

W y n ik  szczep ien ia  z a ra zk ie m  pm. za leży ,  jak  w sp o m in a liśm y ,  
od  sp o so b u  w p r o w a d z e n ia  z a r a z k a  do us tro ju .  P o d s k ó r n e  sz c ze p ie ­
nia z a k a ż a ją  z a led w ie  1U maip. T o  sa m o  da ją  p rz y to c z o n e  p ró b y  
szczep ień  o c h ro n n y ch .  S t ą d  w n iosek ,  że  p r ó b y  o s łab ien ia  z a ra z k a  
dla  c e ló w  z a p o b ie g a w c z y c h  są  b ezsk u te cz n e .



Nr. 22. 1928. POLSKA GAZETA LEKARSKA 413

C ie k a w e  w y n ik i  o t rzy m a l i :  A y c o c k  i K o g a n  z u o d p o rn ia ­
niem 5°/o z aw ie s in ą  z a r a z k a  p rz e z  w ie lo k ro tn e  s z c z e p i e n i a  
d o s k ó r n e .  M a łp y  d o s t a w a ły  w ciągu 1—5 m ie s ię cy  30— 75 ra z y  
d o sk ó rn e  w s t r z y k iw a n ia  1— 2 cc  tej zaw ies iny .  Z 12 m ałp  ty lko  
1 z a c h o r o w a ła  w s k u te k  sz czep ien ia ;  JO o k a za ło  się  m niej w ięce j  
o d p o rn y ch .  N ie k tó re  z n ich  w y t r z y m a ł y  n a js u r o w s z ą  p ró b ę  —  3- 
k ro tn e  z ak a że n ie  do  m ózgu .  S u r o w ic a  m a łp  szczep io n y c h  p o s i f l  
da ła  w y b i tn e  w ła sn o śc i  bak te r io b ó jcze .  Szc-zępienia tak ie  są  nie­
w ą tp l iw ie  sk u teczn e ,  w y m a g a j ą  jednak  d u ż o  czasu  i s ą  kłopotl iwe.,  

L e v a d i t i ‘em u z L a n d s te in e re m  i R o m ero w i  z L ew isem  u d a ­
w a ło  s ię  u o d p a rn ia ć  z w ie rz ę ta  m i ę s z a n i n ą  z a r a z k a  z s u ­
r o w i c ą  o d p o r n o ś c i o w ą .

S zcze p ie n ia  d o sk ó rn e  m ałem i d a w k am i  za ra zk a ,  o-raz z a r a z ­
k iem  u czu lo n y m  (z su r ó w ic ą  o z d ro w ie ń c ó w )  s ta n o w ią  ró w n ie ż  
sp o s o b y  u o d porn ien ia  p rz e c iw k o  d u ro w i  p lam is tem u  i g o rą c z c e  
g ó r  ska l is tych .

N a u w a g ę  ^ a s l u g u j e  tu j e szcze  p ra c a  Flexne*ra, k t ó r y  p rz y -  
p a d k w o  o t r z y m a ł  m a ło  z jad l iw y  sz c z e p  pm. S z c ze p  ten u m ałp  
n a w e t  po w s t r z y k iw a n iu  do m ózg u  w y w o łu je  ty lk o  łag o d n e  ps-« 
s tac i  ch o ro b y .  P r z y p u s z c z a ć  n a leży ,  że  w  s to so w an iu  p o d sk ó rn em ,  
m ó g łb y '  się  on n a d a w a ć  do  szczep ień  o ch ro n n y ch .

S p r a w a  szczep ień  o c h ro n n y ch  nie w y s z ł a  jeszcze',  jak w idz i­
m y  p o z a  o b rę b  prac* ściś le  d o św ia d c za ln y c h .  N igdy  ż ad n y c h  p ró b  
na  ludz iach  w  ty m  k ie ru n k u  nie d o k o n an o

W sp o m n ie ć  j e l c z e  n a leży ,  że  P e t t i t  o t rzy m u je  su ro w ic ę  p r z e ­
c iw  pm. p rz e z  doży ln e  szczep ien ie  z a w ie s in y  rd zen ia  m ałpy ,  ba- 
ra n o m  i koniom . P o  kilku miĄsjącach 1 ccm  tej su rw ic y ,  z m ie sza ­
n y  z  1l -2 ccm  g ęs te j  z a w ie s in y  rd z en ia  z obo ję tn ia  z a ra ze k .  S u ro w ic ę  
P e t t i t ‘a  z a s to s o w a n o  leczn iczo .

B ad an io m  z a r a z k a  po liom yeli t id is  pośw ięc il i  się  tak  wyb i tn i  
uczeni,  jak  W ic k m an ,  R o m er ,  F le x n e r ,  L.evaditi i inni. ®ąli oni nam  
b a r d z o  d użo  c ie k a w y c h  w iad o m o śc i ,  co  do isftrty tego  z a ra z k a .  
N ie s te ty  j e s te śm y  jednak  je szcze  d a leko  od ro z w ią z a n ia  z a g a d n ie ­
nia o etjologji  tej c h o ro b y ,

Piśm iennictwo.
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M EDYCYNA SPOŁECZNA.

L. H IR S ZF EL D , K ie ro w n ik  P a ń s t w o w e g o  Z a k ład u  Higjeny,
A. Ł A W R Y N O W IC Z ,  K ie ro w n ik  p ra c o w n i  b ak te r io log iczne j  Miej­

sk iego  In s ty tu tu  H ig ien icznego  m. W a r s z a w y .

Spraw a szczep ień  ochronnych p r z ec iw p ło n ic zy c h ł ).

W y n ik i  a kc ji d o ty c h c za so w e j i sch em a t organizacji. 
S z czep ien ia  o ch ro n n e  p rz e c iw p ło n ic ze  ro z p o c z ę te  na  jesień, 

1925 r. p ro w a d z o n o  w  d u ż y m  z a k re s ie  w  c iągu 1925/26 i 1926/27 
roku. W  sw o im  o k re s ie  p ie rw sz y m  (1925/26 r.) b y ł y  one c a łk o w i ­
cie u p a r te  n a  koncepc ji  D ic k ‘ó w  —  z  cze g o  wynika ło- z a s to s o w a ­
nie do  u o d porn ien ia  t o k s y n y  p a c io r k o w c ó w  p łon iczych .  W  o k r e ­

*) W y n ik i  z o s t a ły  o p ra c o w a n e  n a  m o c y  o g ło s . a o n ^ h  p ra c  
C e la rk a  i S p a r r o w e j  (Med D o św .  i Spoi .  T. VI.

sie drug im  (1926/27 r.), p o  w z ięc iu  pod  u w a g ę  d a w n y c h  p ra c  Ga- 
b rycze-wskiego i Pa lm irsk ie g o ,  u ż y w a n o  do u o d p o rn ien ia  s z c z e ­
pionki ty p u  G a b ry c z e w s k ie g o  ( m ia re c z k o w a n a  to k sy n a ,  p o d d a n a  
dz ia łaniu  fo rm al iny  +  p a c io rk o w c e ) .  W  dw ule tn im  o k re s ie  spaH 
s t rzeżeń ,  n a g ro m a d z i ł  się  obfi ty  m a te r ia ł  fak ty c zn y ,  p o d a w a n y  
w  s p ra w o z d a n ia c h  c zę śc io w y ch .  W  celu c a łk o w i teg o  u jęcia  m a ­
ter ia łu  n a g ro m a d z o n e g o  w yn ik i ,  o t r z y m a n e  p rz e z  P a ń s t w o w y  Z a ­
k ład  H ig jeny  i M iejski In s ty tu t  H ig jen icżńy  m ia s ta  W a r s z a w y ,  p o d ­
dano  zes ta w ien iu  k r y ty c z n e m u .  P o d a n e  niżej l iczby obejm ują  m a ­
te r ia ł  obu insty tucj i.  W  p r z y p a d k a c h  zgodnośc i  m aterja łó .w  p o d an e  
o n e .z o s t a ły  jako  w y n ik  w s p ó ln y ;  w  p r z y p a d k a c h  znaczne j  ró ż n ic y  
podano  ró w n o le g le  m a te r ja ł  obu instytucji.

C a ło ść  m a te r ja łu  podz ie lona  w  sposób  n a s tęp u ją c y :
1) W y n ik i  b a d a n ia  w ra ż l iw o śc i  na  to k sy n ę  p a c i o r k o w e j  p ło ^  

n iczego  (odczyn  D ic k ‘a) p rz e d  uodporn ien iem ;
2) O b ja w y  p o szcze p ie n n e  (odczyn  o g ó ln y , '  m ie jsco w y  i n e r ­

k o w y ) ;
3) W y n ik i  b a d a n ia  w ra ż l iw o śc i  na  to k sy n ę  p a c io rk o w c a  pło- 

n iczego (o d c zy n  D ic k ‘-a) po  uodporn ien iu ;
4) W y n ik i  ep idem io log iczne  uodporniania .

1) W y n ik i  badania  w ra ż liw o śc i na to k s y n ę  pac iorkó ivca  ptoni- 
czeg o  (o d c z y n  D ick 'a ) p rzed  uodporn ien iem .

O d c ży n  D ic k ‘a  w y k o n y w a n o ,  z a s t r z y k u ją c  do s k ó r y  3 jed­
nostk i  sk ó rn e  t o k s y n y  p a c io rk o w c a  'p loniczego w  0,1 cm sz. Zsu­
m o w a n ie  o g ła s z a n y c h  c z ę śc io w o  m a te r ia łó w  p rz e d s ta w ia :

T ab l ica  I.

W ie k L ic z b a  z b a d a n y c h L ic z b a  w r a ż l iw . P r o c .  w r a ż l i w y c h

1 -  5 1.097 912 83,1
5 -  8 2.761 1.785 64,6
8 -  9 2 154 1.233 57,2
9 - 1 0 2.391 1.304 54,5

10 11 2.938 1.635 55,6
1 1 - 1 2 3.025 1.639 54,1
1 2 - 1 3 3.166 1.636 51,7
1 3 - 1 4 2.772 1.352 48,7
1 4 - 1 5 1.470 749 50,9
1 5 - 1 6 830 419 50,4
1 6 - 1 8 1.022 529 51‘7
1 8 - o o 1.411 448 31,7

1—00 25.037 13.641 54,4%

W  tab l icy  tej w id z im y  w y s o k i  o d se tek  w r a ż l iw y c h  w  w iek u  
1—5 lat, u leg a jąc y  w y b i tn e m u  obniżeniu  w  o k re s ie  5— 8 lat, z p o ­
w o ln y m  sp ad k iem  w  da lszy ch  g ru p a c h  w ieku .  G ru p a  p o w y ż e j  18 
l a t  o b e jm o w a ła  w s z y s tk ie  d o ro s łe  o so b y  p o d d a w a n e  * badaniu ,  
c zem  się  t łu m ą c z y  ni.ski o d se tek  o so b n ik ó w  w ra ż l iw y c h .

Na w y n ik i  tab l icy  1-szcj z ło ż y ły  się  m ate r ia ły ,  d o ty cz ąc e  
w ra ż l iw o śc i  w  ro z m a i ty c h  ś ro d o w is k a c h  (lip. w ieś,  m ias to ,  sz k o ły  
p o w s ze ch n e  i ś red n ie  itd.). D an e  przec ię tne ,  d o ty cz ąc e  n iek tó ry ch  
p o sz c ze g ó ln y c h  ś r o d o w is k  podaje :

T ab l ica  II.

L ic z b a
z b a d a n y c h

P r o c e n t
w r a ż l i w y c h

1 P r z y c h o d n i a ..................  . . . 1.027 88,5
2 D z iec i  w a r s z a w s k i e ,  p r a w i e  w y ­

ł ą c z n ie  p r z e d s z k o l a  i s z k o ły  
p o w s z e c h n e ......................................... 14.613 60,1

3 G im n a z j  a  J e ń s k i e  ........................... 1.242 57,7
4 G i m n a z j a  m e s k ie  . . . . 318 51,0
5 S z k o ły  p o w s z e c h n e  Lpow. B r o d ­

n ic a )  ...................................................... 4.011 45,6
6 S z k o ły  p o w s z e c h n e  (p o w .  S k i e r ­

n iew ice )  ............................................. 1.931 47,1
7 F r z y t u ł k ....................... . . 706 45,0
8 R ć k r u c i  .................................................. 1.189 27,6

zęsz i '  3—4), S p a r r o w e j  (P o lsk a  Gaz. L ek .  1926, Nr. 62), S p a r ro w e j  
(C. R. d. Soc. Biol. 193^, T. 95), S p a r ro w e j  i K aczyńsk iego  (W arsz -  
C zas .  Lek .  1927, Nr. 6 i C. R. d J E o c .  Biol,, T .  96, str .  1476), C e­
l a rk a  i S p a r ro w e j  ( P e d ja t r j a  P o lsk a ,  ,T. VII, zesz.  4, 192.7)'%  ram ie ­
nia  P a ń s tw o w e g o  Z ak ład u  H ig jeny  i Ł aw ry n o w ic z a  (Po lska  Gaz. 
Lek. 1926, Nr.  52 (2 a r ty k u ły ) ,  P o l sk a  Gaz. Lek. 1927, Nr. 21 
(2jfoj-t. i 36), M. H ry n ie w icz ó w n y  (P o lsk a  Gaz. Lek. 1926, Nr.  31), 
H ry n iew iczó w n y  i W asilew sk ie j  (P o lsk a  Gaz. Lek. 1 Nr .  21) 
z ra m ien ia  M ie jsk iego  In s ty tu tu  Higjcnicz,nego.



414 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 22. 1928

T ab l ica  11-ga nie w y k a z u je  tych  szczeg ó ln y c h  cccii,  jakic liby 
się na leża ło  a prio-ri sp o d z iew ać ,  np. ś r o d o w is k o  w ie jsk ie  daje  
n iższy  o d se tek  w r a ż l iw y c h  (45°/o) niż ś ro d o w is k o  w ie lkom ie jsk ie  
(60°/o). W y n ik  ten  za leż e ć  m ó g t  od s z e re g u  c z y n n ik ó w  z w ią z a ­
n y c h  z m e to d ą  m ia re c z k o w a n ia  to k sy n y  p a c io rk o w c o w e j ,  n ied o ­
s ta teczn ie  j e szcze  u jednos ta jn ioną  w  o k re s ie  badań .

2) O b ła w y  p o szczep ien n e .

S z czep ien ia  w y k o n y w a n o  podskórn ie ,  z a s t r z y k u ją c  500, 10 0 0 , 
2000 jed n o s te k  sk ó rn y c h  w  o d s tę p ac h  5— 7 -d n io w y c h ;  po  3-ch 
Szczep ien iach  ( raz e m  3.500 jednos tek  sk ó rn y c h )  sp ra w d z a n o  p o ­
w tó rn ie  o d c z y n  D ic k ‘a. O ile w y n ik  o d czy n u  w y k a z y w a ł  t rw a ją c ą  
w ra ż l iw o ś ć  —  w y k o n y w a n o  c z w a r t e  szczep ien ie  (d a w k a  3.000 jed ­
n o s tek  sk ó rn y c h ) .

a) O d c zy n  o g ó ln y  w y s t ę p o w a ł  n a jczęśc ie j  w postac i  p o d n ie ­
sienia  c iep ło ty ,  k tó re j  p rz eb ieg  p rz e d s ta w ia :

T ab l ica  111.

G m n a  z j a ż e ń s k  i e

S
zc

ze
­

pi
en

ia

L
ic

zb
a r|'0

n o r m a l
T > 37,5° T°  38° T J39»  40°

O g ó l n i e
g o r ą c z k u ­

j ą c y c h

i . 698 '.594 78,7% 107 15,4% 32 4,5% 10 1,4% 149 21,3%

i i . 672 584 86,9,, 74 11,0 „ 9 1,3 „ 5 0,8 „ 88 13,1,,

n i .
|

649 604 93,1 „ 3 5,7 „ 8 1,2 „ - - 45 6,9 „

G m n a  z j a m  ę s k i e

i . 128 107 83,6% 10 7,8% 6 4,7% 5 3,9% 21 16,4%

i i . 127 120 94,4,, 1 0.8 „ 3 2,4 „1 3 2,4 „ 7 5,6 „

n i . 119 118 99,2,, 1 0.8 „ - - - - 1 0.8 „  __

W y n ik a  z niej, że si ln ie jsze  o d c z y n y  ogólne z az n a c z a ją  się 
rz a d k o ;  l iczba  w y b i tn y c h  o d c z y n ó w  po 2-iem i 3-iem szczep ien iu  
jes t  niższa ,  aniżeli  po  1-szem. Z n aczne  ró żn ice  w  o d se tk a c h  od ­
czy n u  u ch ło p c ó w  i d z ie w c z ą t  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  nie są  za leżne  
o d  ró żn icy  płci i po lega ją  n a  c z y n n ik ac h  p rz y p a d k o w y c h ,  łmic 
p r z e ja w y  o d czy n u  ogó lnego  ( w y s y p k a ,  w y m io ty ,  złe  s a m o p o c z u ­
cie) w y s t ę p o w a ł y  w  p r z y p a d k a c h  w y ją tk o w y c h .

b) O d c zy n  m ie js c o w y  d a w a ł  b a rd z o  sz e ro k ie  g ran ice  w ahań  
od  n iez n ac z n eg o  z ac z e rw ie n ie n ia  do duży ch  n ac iek ó w  i bo lesnośc i  
w łączn ie ,  u t rudn ia jące j  n iek ied y  ru c h y  k o ń c zy n y ,  p r z e w a ż n ie  
w  c iągu  24 godz. R ó żn ice  te m o g ły  z a leżeć  od rozm aite j  w r a ż l i ­
w o śc i  szczep io n y ch  o ra z  od w ła śc iw o śc i  p o sz c ze g ó ln y c h  serji 
szczepionki .

c) O d c zy n  n e rk o w y  w y s t ę p o w a ł  rozm aic ie .  Z w ła s z c z a  w y ­
s tę p o w a ł  on po z a s to so w an iu  szczep ień  o ry g in a ln ą  m eto d ą  D ick ‘ó w  
( toksyną) .  W  s topniu  zn aczn ie  s ł a b s z y m  d a w a ł  się  s p o s t r z e g a ć  po  
sz czep ien iach  Szczep ionką  G a b r y c z e w s k ie g o  (w  p os tac i  z a w ie ra ją ­
cej z aw ies in ę  b ak te r j i  w  m ia re c z k o w a n e j  to k sy n ie  p a c io rk o w c o ­
wej, p r z e c h o w y w a n e j  z  fo rm aliną) .  I lo śc iow a  i jak o ś c io w a  s t ro n a  
e d e z y n u  w  p rz y p a d k a c h  p o sz c ze g ó ln y c h  u lega ła  z n ac zn y m  w a ­
h a n io m — od  ś la d ó w  b iałka ,  p o j e d y n c z y c h  c z e rw o n y c h  i b ia łych  
k r w in e k  w  osadz ie  —  do b ia łka  i lo śc iow ego ,  w a łe c z k ó w ,  l iczniej­
sz y c h  k r w in e k  i c ia łek  rop n y ch .

P o  sz c ze p ie n iac h  m e to d ą  G a b r y c z e w s k ie g o  (w  w y ż e j  w z m ia n ­
k o w a n e j  postaci)  Miejski In s ty tu t  H ig ien iczny  z n a jd y w a ł  w y r a ź n e  
z m ia n y  w  15,6"/o p rz y p a d k a c h .  Na m o c y  ty c h  d a n y ch  w s k a z a n e  
jes t  b ad an ie  m oczu  p rz e d  szczep ien iam i,  jako też  p o d czas  ich w y ­
k o n y w a n ia ,  c zę s to  b o w ie m  u dzieci z g ła sz a ją c y c h  się' do szczepień-, 
po zo rn ie  z d ro w y c h ,  m ożna  s tw ie rd z ić  utajone s p r a w y  n e rk o w e ,  
k tó re  m o g ły b y  ulec  p o g o rszen iu  w  ra z ie  z a s to s o w a n ia  szczepionki .  
W s z y s tk ie  te o b ja w y  ze  s t ro n y  d róg  m o c z o w y c h  u s tę p o w a ły  z a ­
z w y c z a j  w k r ó tc e  po ukończen iu  szczep ień ,  w  w y ją tk o w y c h  ty lk o  
p r z y p a d k a c h  u t r z y m y w a ły  się  dłużej.  W  p e w n y m  o d se tk u  (7,8l’/o) 
p r z y p a d k ó w  sz czep io n y ch  z m ian y  w  m oczu ,  i s tn ie jące  p rz ed  
szczep ien iem , w  toku szcze p ie ń  u s tę p o w a ły ,  co św ia d c zy ,  że 
w  części p rz y p a d k ó w  w y s tę p o w a n ie  e le m e n tó w  p a to log icznych  
w  m oczu  po szczepieniu ,  s ta n o w ić  m oże  w y n ik  dz ia łan ia  innych  
czy n n ik ó w ,  n ieza leżn y ch  od szczep ien ia .

P o z a  osobnikam i ze  zm ianam i patologicznemu w  m oczu  w  a k ­
cji n a sze j  nie sz czep il iśm y  dzieci c h o ry c h  lub p o d e jrz an y c h  na 
gruźlicę ,  dzieci g o rą c z k u ją c y ch  i zc  s ta n am i  podgorączkow em u.

Na zasad z ie  d o ty c h c z a s o w y c h  sp o s t r z e ż e ń  m ożna  m ieć n a ­
dzieję,  że w p ro w a d z e n ie  a n a to k s y n y  p a c io rk o w c o w e j  w  celu uod­
porn ien ia  z m n ie jszy  o d se tek  i n a tę że n ie  o d c z y n ó w  poszczep ien -  
nycli.

3) W y n ik i  badaniu w ra ż liw o śc i na to k s y n ę  p a c io rko w ca  b ło n i­
c zeg o  (o d c z y n  D ick'a  po u odporn ien ia  (p o  o trzy m a n iu  3.500 jed ­
no s te k  sk ó rn y c h ) .

W  5— 8 ty godn i  po ukończen iu  u o d porn ien ia  w y k o n y w a n o  po­
w tó rn ie  o d c z y n  D ic k ‘u w  celu s p r a w d z e n ia  w y n ik u  uodporn ien ia .

Nie n a d a jąc  w a r to śc i  abso lu tne j  c zę śc io w em u  osłabieniu  n a tę ­
żenia,  w zg lęd n ie  w y s tą p ie n iu  o d czy n u  ujem nego ,  z a  n ie w ą tp l iw y  
w y n ik  doda tn i  u o d p o rn ien ia  u w a ż a m y  ty lko  o t r z y m a n ie  o dczynu  
D ick‘a  u jem nego  (u osób p o p rz ed n io  w r a ż l iw y c h ) .

D o  o t r z y m a n ia  w n io sk ó w  s łu ż y ł  m ate r ja ł ,  o be jm ujący  dzieci 
z b ad a n e  po w y k o n a n iu  t r z y k r o tn e g o  szczep ien ia .  W y n ik i  o t r z y ­
m ane p rz e d s ta w ia ją  s ię  w  sp o só b  n a s tęp u ją c y :

W  W a r s z a w ie  z b ad a n o  p o w tó rn ie  5.367 osób, z czeg o  20,4"/o 
da ło  w y n ik  u jem ny  od czy n u  D ic k ®  czyli  zo s ta ło  ca łk o w ic ie  uod7 
pornione.

M a te r ja ł  p o w ia tó w  b ro d n ic k ie g o  i S k ie rn ie w ick ie g o  na l . l ó l  
osób b a d a n y c h  da ł  62 ,9%  uodporn io n y ch .  Różnice  w  odse tku  u o d ­
p o rn io n y ch  w  m a te r ja le  p o w y ż s z y m  po leg a ją  na  u w zg lędn ien iu  
w  ob l iczen iach ,  o b e jm u jący ch  o so b y  sz czep io n e  w  p o w ia ta ch  
B rodn ick im  i S k ie rn iew ick im ,  czę śc io w eg o u o d p o rn ien ia ,  k tó re  się 
w y r a ż a  b ą d ź  w  osłab ien iu  d oda tn iego  o dczynu ,  b ądź  te ż  w  w y ­
s tęp o w an iu  o d czy n u  .rzekomo ujemnego.

W  roku  1925/26 s to so w a n o  jak  w y ż e j  z a z n a c z y l i śm y  s t o s u n ­
k o w o  m ałe  d a w k i  (3.500 jedn. skórn .) .  W  osta tn ich  c z a sa c h  u ż y ­
w a  się  d a w e k  w ię k sz y c h ,  co  z w ła s z c z a  z o s ta ło  u ła tw io n e  dzięki 
w p ro w a d z e n iu  do szczep ień  a n a to k sy n y .  U u o d p o rn ian y c h  w ten  
sposób  o d se te k  u o d p o rn io n y ch  je s t  zn aczn ie  w y ż s z y .

4) W y n ik  e p id em io lo g ic zn y  uodporn ien ia  z a z n a c z a  s ię  w  l icz­
bach  z a c h o ro w a ń  u osób szczep io n y ch .  M a te r ja ł ,  d o ty c z ą c y  za 
c h o ro w a ń ,  z e b r a n y  b y ł  p rz ez  P a ń s t w o w y  Z ak ład  H ig ieny  i Miej­
ski In s ty tu t  H ig ien iczny .  W o b e c  z a s to s o w a n ia  odm ienne j  w  k ażd e j  
g rup ie  m e to d y  obliczenia,  w y n ik i  k ażd e j  z  n ich p o d a je m y  osobno.

P a ń s t w o w y  Z ak ład  H ig jeny  p o r ó w n y w a ł  p ro c e n t  z a c h o ro w a ń  
u szczep io n y c h  z  p ro c e n te m  r e s z t y  ludności W a r s z a w y ,  o d p o w ia ­
da jące j  w iek iem  sz czep io n y m , p r z y c z c m  l iczbę z a c h o ro w a ń  u s ta ­
lał na  z a s a d z ie  d a n y c h  W y d z ia łu  Z d ro w ia  m. st. W a r s z a w y .  M a ­
ter ia ł  o b e jm o w a ł  ró ż n e  ty p y  szczep ionk i  i ró ż n e  o k re sy  t rw a n ia  
sp o s trz e że ń  (od 18 do 3-ch mies.).

M iejski in s ty tu t  H ig ien iczny  do obliczeń  sw o ich  w y k o r z y s t a ł  
w y łą c z n ie  d a n e  o t r z y m a n e  na  m atc r ja le  p rzedszko l i  i s z k ó ł  oo- 
w s z e c h n y c h  sz czep io n y ch ,  p o ró w n u ją c  je z z a c h o ro w a n ia m i  
w  p rzed sz k o lac h  i s z k o ła c h  p o w s z e c h n y c h  n ieszczep ionych .  M a ­
ter ja ł  obe jm uje  ty lko  o so b y  sz czep io n e  m eto d ą  D ic k ‘ó w ;  o k re s  
sp o s trz e że ń  15— 11 m iesięcy .  M a te r ja ł  d o ty c z ą c y  z a c h o ro w a ń  
u szczep io n y ch ,  o t r z y m a n o  w  w y n ik u  p e rso n a ln e g o  sp ra w d z a n ia  
w  szko łach .  M a te r ja ł  p o r ó w n a w c z y  (sz k o ły  n icszczep ione)  udz ie ­
lony b y ł  p rz ez  S ek c ję  H ig jen y  Szkolne j  m. W a r s z a w y .

P a ń s t w o w y  Z ak ład  H ig jen y  na  16,345 szczep io n y c h  daje  
0 ,37% z ac h o ro w a ń .  N ie szczep io n y ch  u w zg lędn iono  89,818. W z i ą w ­
s z y  pod u w a g ę  z ac h o ro w a ln o ś ć  ogólną  o ra z  to, że  o d se tek  Dick 
+  (u leg a jący ch  p ra w ic  w y łą c z n ie  chorob ie )  w y n o s i  60°/o, s t w i e r ­
dzam y, że  o d se tek  z a c h o ro w a ń  u n ieszczep io n y ch  D ick  +  w y ­
nosi 1,9%.

Miejski In s ty tu t  H ig jen iczny  w y k a z u je  w  sz k o łac h  p o w s z e c h ­
n ych  w ś r ó d  7887 sz c ze p io n y c h  0 ,4%  z a c h o r o w a ń ;  o d se tek  z a c h o ­
ro w a ń  w ś ró d  Dick +  z  p o ś ró d  63.920 n ie szc ze p io n y ch  w y n o s i  
l,09'7o. W  p rz ed szk o lach  w ś r ó d  583 szczep io n y c h  2 ,2%  z ac h o ro w a ń ,  
w ś ró d  Dick +  p o ś ró d  4157 n ieszc ze p io n y ch  3,5°/o.

P r z e b ie g  z a c h o r o w a ń  u e só b  szczep ionych ,  w zg lęd n ie  zejśc ia  
śm ier te lne ,  u w zg lędn iono  w  o g ło sz o n y ch  m a te r ia ła c h  P a ń s t w o w e ­
go Z ak ład u  Higjeny i M ie jsk iego  In s ty tu tu  H igienicznego. W o b e c  
tego, iż  do w y c ią g n ię c ia  w n io sk ó w  co do w p ł y w u  szcze p ie ń  na 
p rzeb ieg  z a c h o ro w a ń  i na  zgony,  n iezbędne  jes t  p o ró w n a n ie  
z p rzeb ieg iem  z a c h o ro w a ń  i zgonam i u n ieszczep io n y ch ,  w  o k re ­
sie te jże  sam ej  epidemii,  n a  r a z ie  p o w s trzy m u jem y ,  s ię  od  w y p o ­
w ie d ze n ia  o s ta te c z n e g o  w  tej sp ra w ie .  O d p o w ied n ie  m a te r i a ły  s t a ­
ty s ty c z n e  s ą  obecnie  w  o p raco w an iu .  Z a z n ac z am y ,  że  p rzeb ieg  
z a c h o ro w a ń  u szczep io n y c h  m ia ł  ty p  ró ż n o ro d n y .

P r z e d s t a w i o n y  w y ż e j  m a te r ja ł  u p o w a żn ia  do sz e re g u  w n io s ­
ków, m o g ąc y ch  s ta n o w ić  w s k a z ó w k ę  dla o rgan izac j i  akcji  szcze -  
p iennej w  p rzy sz ło śc i .  W n io sk i  te  d o ty c z ą :  a) p o t r ze b n y ch  do
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p r z e p r o w a d z e n ia  akcji  p r e p a r a tó w ,  b)  sposotui  w y k o n y w a n ia  
szczep ień ,  c) sp o so b u  w y k o r z y s t a n i a  m a te r ja lu  pod w z g lęd e m  s t a ­
ty s ty c z n y m .

a) P o trzeb n e  do w y k o n y w a n ia  a kc ji p rep a ra ty :

1) S p rz e cz n e  n ieraz  wynik i  badan ia  wrażliwości  na  to k sy n ę  
p a c io rk o w c a  p ion iczego ,  w y s u w a ją  k o n ieczność  m ię d z y n a r o d o w e ­
go us ta len ia  sposobu  s p o rz ą d z a n ia  i m ia re c z k o w a n ia  to k sy n y .  Ini­
c ja ty w ę  w  ty m  k ie ru n k u  p o d ję ła  S e k c ja  H ig jeny  Ligi N a ro d ó w .

2) S p r a w a  ro d za ju  szczep ionk i  nie m o że  b y ć  w  chwili  obecnej  
u w a ż a n a  z a  z d e c y d o w a n ą .  W y c h o d z ą c  z faktu,  że  w  pa to g en ez ie  
p ło n icy  poza  ob jaw am i  in to k sy k ac j i  w y s tę p u je  z ak a że n ie  p a c io r ­
k o w c o w e  (z ro z m a ite m i  s p ra w a m i  m ie jscow cm i)  z a sad n iczo  
w  chwili  obecne j  u w a ż a m y ,  szczep io n k ę  z a w ie ra ją c ą  z aw ie s in ę  
p a c io r k o w c ó w  w  to k sy n ie  w zg lęd n ie  a n a to k sy n ie  p a c io rk o w c a  
p ion iczego  ( sc h e m a t  G a b ry c z c w sk ie g o )  za  b a rd z ie j  w s z e c h s t r o n n ą  
pod w z g lęd e m  an ty g e n n y m .

S p o s tr z e ż e n ia  już p o czyn ione  p o z w a la ją  na  w y su n ię c ie  w y m a ­
gan ia  s to so w a n ia  t o k s y n y  p a c io rk o w c o w e j  w  p ostac i  a n a to k sy n y .

b) Sp o só b  w y k o n y w a n ia  szczep ień .

1) S zczep ien io m  o c h ro n n y m  p o d d a w a ć '  n a le ży  dzieci z o d c z y ­
nem D ic k ‘a dodatn im .

2) S z czep ien ia  są  p r z e c iw w s k a z a n e  u osób  c h o ry ch ,  g o r ą c z k u ­
jących ,  d o tk n ię ty ch  gruź licą ,  jak ró w n ie ż  ze  sc h o rzen iam i d róg  
m o cz o w y c h .

3) P r z e d  ro z p o cz ęc iem  szcze p ie ń  o c h ro n n y ch  naicż,y p r z e p r o ­
w a d z ić  b a d a n ie  m oczu  (b iałko , o sad)  dzieci,  k tó re  p rz e d te m  nie
b y ły  p o d  s y s te m a ty c z n y m  d o z o rem  lek a rsk im ;  p o ż ąd a n em  jest,  ze 
w z g lęd u  na m o żl iw e  o d c z y n y  n e rk o w e ,  k o n t ro lo w an ie  moczu w  to ­
ku szczep ień .

4) P o  ukończen iu  szcze p ie ń  n a le ż y  p o w tó rn ie  w y k o n a ć  o d c zy n  
D ic k ‘a (po u p ły w ie  4— 6 ty godn i  od -ostatniego szczep ien ia) ,  w  celu 
s tw ie rd z e n ia  w y n ik u  uodporn ian ia .  W  raz ie  d a lszego  t r w a n ia  w r a ­
ż liw ości  n a le ż y  z a s to s o w a ć  j eszcze  jedno szczep ien ie .  T r w a ło ś ć  
u o d porn ien ia  n a le ż y  k o n t ro lo w a ć  r a z  do roku.

5) S zcze p ie n ia  o ch ro n n e  p rz ec iw p ło n ic ze  n a le ż y  w y k o n y w a ć  
w  o k re s ie  p o p rz e d z a ją c y m  ep idem ję  p łonicy , w  k w ie tn iu — maju 
k a żd e g o  roku.

6) W  p rz y p a d k a c h  w y s tę p o w a n ia  p łon icy  w  rodzinie,  cz ło n ­
k o w ie  r o d z in y  (D ick-doda tn i)  m o g ą  b y ć  poddani  szczep ien iom  po 
u p ły w ie  5— 7 dni od chwili  o dosobn ien ia  od c h o reg o :  ( tam gdzie  
odosobn ien ie  jes t  m ożl iw e ,  w zg lęd n ie  k o n ta k t  z c h o ry m  b y t  b a rd zo  
śc is ty ,  n a le ż y  p o p rz ed n io  z a s t r z y k u ą ć  10 cm  sz. s u ro w ic y  p rz e -  
ciw pfonicze j) .

c) S p o so b y  w y k o r zy s ta n ia  m a teria łu  p o d  w zg lęd em  s ta ty s ty c z ­
n y m .

1) D o k ła d n a  re je s t r a c ja  szczep ień  s tan o w i  w a r u n e k  o b o w ią ­
z u jący  w  k a ż d y m  p rz y p ad k u  ich w y k o n y w a n ia .

2) E w e n tu a ln e  p rzy p ad k i  zacho-rowań w ś ró d  sz c zep io n y ch  n a ­
leży  sz c z e g ó ło w o  re je s t r o w a ć  n a  p o d s ta w ie  d a n y ch  p rzeb iegu  kli­
n icznego.

3) Do w y c iąg n ięc ia  w n io s k ó w  p o r ó w n a w c z y c h  co do w p ły w u  
szczep ień  na odc.zyn D ick‘a, na z a c h o ro w a n ia  o raz  na  ich p r z e ­
bieg  u o sób  s z c z e p io n y c h  w  p o ró w n an iu  z osobam i n ieszczep ione-  
mi, n a le ż y  ro z p o rz ą d z a ć  m ate r ia łe m  ró w n o w a r to ś c io w y m  (wiek, 
g ru p a  sp o łe cz n a )  z o k re su  tej  s a m e j  epidemji.

4) U s ta len ie  z a c h o ro w a ń  u sz c zep io n y ch  i n ieszczep ionych  
w in n o  się  -odbywać w szę d z ie ,  gdzie  to jes t  możliwe,  d ro g ą  
p e rso n a ln e g o  sp ra w d z a n ia  w  in s ty tu c jac h  lub w  m ieszkaniach .

Z HISTORJI MEDYCYNY.

W . NOW ICKI. L w ó w .

Z dziejów  L w o w sk ieg o  Tygodnika lek arsk iego i jego następcy, 
organów  T o w a rzy stw a  lekarsk iego lw o w sk ieg o .

Z p o w o d u  50-lecia  teg o ż  T o w a rz y s tw a .

C iąg  da lszy .

S k ro m n ie  te ż  p r z e d s ta w ia  się  ten  ro czn ik  X T y g o d n ik a ,  obej­
muje  on b o w ie m  za led w ie  14.7 a r k u s z ó w  druku  te k s tu  z 23 a r t y ­
kułam i o ry g in a ln em u  N as tęp u je  ro k  1921. R ed ak c ja  i A d m in is trac ja  
pisma, te sam e,  z w a lc za ją  t ru d n o śc i  nie do  p rz e z w y c ię że n ia .  To

sam o dzieje  się  gdzie indziej.  M a te r ia łu  n a p ły w a  c o ra z  w ięce j  
a  n iem a go za  co d ru k o w a ć .  Unifikacja ab o n en tó w  t rz e c h  pism 
n i e  w y s ta r c z y ła .  „ P rz e g lą d  lek a rsk i"  w  n u m erz e  fi 1921 z w r a c t  
się  z  w e z w a n ie m  do w s z y s tk ic h  K o le g ó w  z p ro p o z y c ją  p łacen ia  
po 1800 Mkp. za  w s z y s tk i e  t r z y  p ism a  i z g ła szan ia  się  do R e ­
dakcji,  k tó ra ,  po o t rzy m an iu  zg łoszeń ,  p rz e k o n a  sie. c zy  z a m ie ­
rz,ona p ró b a  m oże  l iczyć  na  pow odzen ie .  D ew a lu a c ja ,  postępu je  
tem p em  wpr-ost l i iew ia ry g o d n em , czyn i  w sze lk ie  obliczenia,  n a w e t  
n a  czas  na jb l iższy ,  i luzo rycznem i.  L w o w s k ie  T o w .  L ek a r sk ie  zdaje  
sobie  s p r a w ę  z t rudnośc i ,  z jakiemi w a lc z y  jego organ ,  to też  na 
posiedzen iu  dn ia  11 m a r c a  1921, p r z y  sposobnośc i  s p ra w o z d a n ia  
r a c h u n k o w e g o  A dm inis trac ji  p ism a za  r. 1920, u c h w a la  p rz e z  a k la ­
m ac ję  w y r a z y  uzn an ia  dla k o leg ó w  B o c h e ń s k i e g o  i N o ­
w i c k i e g o  za  w y t r w a ł ą  i b e z in te re so w n ą  p ra cę  w organ ie  
T o w a r z y s t w a ,

C o ra z  bardzie j  w z ra s ta ją c e  t rudnośc i  i beznadzie jność  da l­
szego  w y d a w a n ia ,  m im o  m ate r ja lu  r e d ak c y jn e g o ,  c o ra z  obficiej 
n a p ły w a jąc e g o ,  a  z drug iej  s t ro n y  s tw ie rd zen ie ,  że do b ra  w ola  
i unifikacja p ism a  i inne p ró b y  nic p rz y n io s ły  żadnej p o p ra w y ,  
w y ło n i ły  m yś l  k o leg ó w  L w o w sk ic h ,  o p a rc ia  w y d a w n i c t w a  pe r io ­
d y c zn e g o  p ism a  le k a rsk ieg o  na  zasad z ie  innej,  jak d o ty ch czas ,  
t. j. n ie  tia T o w a rz y s tw a c h ,  jako  w ła śc ic ie lu  i w y d a w c y ,  lecz  na 
w y d a w c y  p r y w a tn y m ,  najlepiej  f a ch o w y m . K o led zy  ci zdaw al i  
sob ie  d o b rz e  s p r a w ę  ró w n ie ż  z tego, że  tak ie  ro z w ią z a n ie  sp r a w y  
m oże  b y ć  zasad n icz o  p rz e p ro w a d z o n e  ty lko  w ó w c z a s ,  jeżeli n a ­
stąp i  z lanie  się w s z y s tk i c h  pism ty g o d n io w y c h  lub m ający ch  ten 
c h a ra k te r ,  w  p ism o jedno. K o led zy  ci, wicdze ti i  n a j lepszym  z a m ia ­
rem  r a to w a n ia  u p a d a ją c e g o  p iśm ien n ic tw a  lek a rsk ieg o ,  widząc, 
upad ek  jego, sz y b k o  p o s tę p u ją cy ,  postanow il i  n a ty c h m ia s t  p rz y ­
stąp ić  do  dzie ła ,  un ik a jąc  z b y t  l ic zn y ch  i ro z w le k ły c h  konferen-  
cyj  i p rzec iąg an ia .

P o n ie w a ż  w s tę p n e  czy n n o śc i  in fo rm acy jn e  w y k a z a ły ,  żc  taki 
k s i ę g a r z - w y d a w c a  się  znalaz ł ,  a  b y ł  nim z n a n y  i z a s łu ż o n y  w y ­
d a w c a  H. A l tenberg ,  chodziło  za tem  o p rz y s tąp ien ie  do ro k o w a ń  
z  red ak c ja m i  i w ła śc ic ie lam i  pism o zgodę  na p rz ep ro w a d z e n ie  
ich  fuzji. P r z e d e w s z y s tk i e m  chodziło  o d w a  p ism a  m ałopolskie.  
P r z e g lą d  i T y g o d n ik  lekarsk i ,  a dalej  o G a ze tę  w a r s z a w s k ą  i No­
w in y  lek a rsk ie ,  w r e s z c ie  o n ied ługo  w y c h o d z ą c e g o  „ L e k a rz a  w o j ­
sk o w e g o " .  T ym i,  k tó r z y  p ie rw s i  zajęli się  s p r a w ą  o p a rc ia  p ism a 
n a  w y d a w c y  p r y w a tn y m ,  a dalej poruszy li  s p r a w ę  unifikacji pism 
w s p o m n ia n y c h  b y t  r e d a k to r  i a d m in is t ra to r  T y g o d n ik a  o ra z  prof. 
F r a n k e  i G r o e r .

O ile s p r a w a  w y s z u k a n ia  w y d a w c y  z aw o d o w eg o ,  dzięki z r o ­
zumieniu  r z e c z y  p rz e z  p. H. A l ten b e rg a ,  zo s ta ła  pom yśln ie  z a ­
ła tw io n a ,  s p r a w a  z lan ia  s ię  pism, jak  na leża ło  się spodz iew ać ,  
n a tra f i ła  n a  p o w a ż n e  t rudnośc i,  w y m a g a ła  w ic ie  czasu  i t rudu. 
N a leż y  podnieść ,  że  w y d a w c a ,  p rz y  w s tę p n e m  o m aw ian iu  s p ra w y ,  
do m ag a ł  się , jako w a ru n k u  podjęc ia  w y d a w n ic tw a ,  ro zpoczęc ie  
jego z dniem 1 p a źd z ie rn ik a  1921, a  w ię c  w  k w a r t a l e  -ostatnim, 
u w a ż a ją c  te  p ie rw sz e  t r z y  m ies iące  w y d a w a n ia  p ism a  za  czas  
p róbny ,  i od n iego  u za leżn i ł  da lsze  w y d a w a n ie  jego od i s tyczn ia  
1922; d ru g im  w aru n k iem ,  chociaż  n ieb e zw zg lę d n y m , b y ła  fuzja  
pism d o ty c h c z a so w y c h ,  jeżeli nie w szy s tk ic h ,  to n a raz ie  m a ło ­
polskich.  Nie b y ło  w ię c  w ie le  czasu .  W  czas ie  feryj,  t. j. w  lipcu 
ro z p o c z ę ły  się  p e r t r a k ta c je .

H is to r ia  ty ch  p e r t r a k ta c y j  -obejmuje, p o k a źn ą  l iczbę lis tów 
i pism oficjalnych i p r y w a tn y c h  osób w s p ó łc z esn y c h .  Z a ró w n o  
p o k a ź n y  m a te r ia ł  odnośny ,  jak  l iczne s z c z e g ó ły  z  ro k o w a n ia  ni 
zw iązan e ,  nie p o z w a la ją  na  p rz y ta c z a n ie  ich na  tein  m iejscu ,  z re sz tą  
nie w s z y s tk o  n a w e t  n ad a je  się  do w c iąg an ia  w  h is to r ie  zab iegów , 
■jakie rob iono  dla p rz e p ro w a d z e n ia  z lania  się pism n a s z y c h  w  p is ­
mo jedno. O g ra n icz ę  się w ię c  ty lko  do pod an ia  e ta p ó w  na j­
w ażn ie jszy ch .

R o k o w a n ia  ro z p o c z ę ty  się  w  K rak o w ie ,  dokąd  d w u k ro tn ie  
w y je ż d ż a ł  r e d a k to r  T y g o d n ik a ,  w r a z  z prof. F r a n k e  m. N ie ­
zm iern ie  ży cz liw e ,  pe łne  z ro zu m ien ia  i o f iarne  stanowisko- na 
w s tę p ie  z a ją ł  prof. C i e c h a n o w s k i ,  ó w c z e s n y  r e d a k to r  „ P r z e ­
glądu lek a rsk ieg o " ,  a n a s tęp n ie  K r a k o w s k a  Kom isja  re d a k c y jn a  
c r a z  p rz e d s ta w ic ie le  k ra k o w sk ic h  o rg a n iz ac y j  lekarsk ich .  Dzięki 
tem u  s ta n o w isk u  n ied ługo  po rozpoczęc iu  r o k o w a ń  nas tąp i ło  po ­
rozum ien ie  co  do  z lan ia  się  „ P rz e g lą d u  lek a r sk ie g o "  z „ L w o w sk im  
T y g o d n ik ie m  lek a rsk im "  w  p ism o  ty g o d n io w e  „Po lsk ie  C z aso p ism o  
lek a rsk ie " .  N astępn ie  W a ln e  Z g ro m ad zen ie  K ra k o w s k ie g o  Towa­
r z y s t w a  l ek a rsk ieg o  uchw al i ło  p rz y s tąp ien ie  „ P rz e g lą d u  lek a r ­
sk ie g o "  do fuzji i u znało  „Po lsk ie  C z aso p ism o  le k a rsk ie "  za  sw ój 
o rgan ,  j ak o  d a ls z y  c iąg  w y d a w n i c t w a  P rz e g lą d u ,  z  tern z a s t r z e ­
żeniem, że  pod n a g łó w k ie m  n o w e g o  p ism a  m a b y ć  u m ieszczone :  
„daw nie j  P r z e g lą d  lek a rsk i  o raz  C zaso p ism o  lek a rsk ie  i L w o w sk i  
T y g o d n ik  lekarsk i" .  T a k s a m o  postąp iło  L w o w s k ie  T o w a rz y s tw o  
lekarsk ie .  Dia w y ja śn ien ia  n a le ży  dodać,  że d aw n ie jsze  „ C za so ­
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pism o le k a rsk ie "  b y ło  o rg a n em  T o w a r z y s t w  le k a rsk ich  [f row rW  
c jo n a h w d i  K ró le s tw a  P o lsk ie g o ,  , a  po  zaw ie sz en iu  jego wydaW.-> 
n ic tw a  z la to  się  ono z P rz E g lą d em  lek a rsk im ,  k tó r y  t e ż  p o d  ty ?  
tu lem  g łó w n y m  m ia t  dop isek  „ o ra z  Gzas&pismo lek a rsk ie " .  N a le ­
żało  w ięc  i co  do tego  b. C z a s o p ism a  le k a rsk ieg o  z w ró c ić  się  
O zgodę  n a  z lanie  się  z  p ism em  n o w e m  do Ł o d z i . ’Dr.  S. S  t e r  1 i n g 
w  p iśmie osobnem , im ien iem  c z y n n ik ó w  odpow iedn ich ,  w y r a z i ł  na  
to zgodę.  R ó w n ie ż  k o re sp o n d en c ja ,  p r z e p r o w a d z o n a  z d re m  S  t e r-  
l i n g i e m  z  Łodzi ,  us ta l i ła  u tw o rz ć u ie  tam ż e  K om ite tu  m ie jsco ­
w e g o  re d a k c y jn e g o  z  p r z e w o d n ic z ą c y m  dr. S. S t e r 1 i n g i e m.

T y m c z a s e m  w e  w r z e ś n iu  w y s z e d ł  9 i os ta tn i  n u m er  T y g o d ­
nika  l ek a rsk ieg o ,  p odobn ie  P r z e g lą d u  lek a rsk ieg o .  O ba  p istna  na 
po czą tk u  n u m e r ó w  o s ta tn ich  um ieśc i ły ,  co nas tęp u je :

„A b y  u czc iw ie  w y p e łn ić  sw ó j  o b o w ią z e k  w o b e c  l e k a r z y  po l­
skich,  w y p e łn ić  s łu sz n e  ich ż ąd a n ia  i z a sp o k o ić  n iez b ęd n e  p o t r z e ­
by ,  a b y  d a lszą  s w ą  s łużbę  z  r z e c z y w is te m  dla nauk i  l e k a r s k i e j  
pe łn ić  po ży tk iem ,  sp rz y m ie rz o n e  d o tąd  polskie  cza so p ism a  lekaf-i" 
sk ie  w c ie la ją  się w  jeden n o w y  w s p ó ln y  ty g o d n ik .  S p e łn ia  się  
m yśl,  r z u c o n a  p rz e d  d w o m a  d z ie s ią tk am i lat , skup ien ia  sił, z e s t r z e ­
lenia  m yśli  w  jedno ognisko. Z ap e w n e ,  —  m ile jby  m o że  by ło  doiśpJ 
do t eg o  b ez  nac isk u  okol icznośc i  z e w n ę t r z n y c h ,  ale n iem a  p o w o d u  
n[m się' żalić, sk o ro  p rz y sp ie s z a  u zd ro w ien ie  n a sz e g o  c z a so p iśm ien ­
n ic tw a  i k sz ta ł tu je  je w e d łu g  p r a w  pos tęp u .  B o ć  „ t r z e b a  z ż y w y m i  
n a p rz ó d  pójść,  po  życ ie  s ię g ać  n o w e ! "

P r z e s t a j ą c  istnieć ,  jako  o sobne  o rg a n iz m y ,  z rze k a ją c  się  sw ej  
in d y w id u a ln o śc i ,  p o n o sz ą  n a sz e  c za so p ism a  ofiarę  z  n ie jednego ,  
co im b y ło  n a p r a w d ę  drogie ,  c zy to  z  chlubnej  t r a d y c j i  p ó łw ie ­
k o w e j  p r a c y  i s z e ro k ie g o  w ły w u ,  c z y  ze  sw e j  s łu ż b y  na  s to łe c z ­
nych ,  d z ie ln ic o w y c h  lub k r e s o w y c h  p la c ó w k a ch .  Ale of iarę  tę s k ł a ­
d a ją  chętn ie ,  jako dan inę  n a  r z e c z  w sp ó ln eg o  do b ra ,  jako  sy m b o l  
z jednoczen ia  i na  tern polu  dzielnic, ro z g ro d z o n y c h  do  n ie d a w n a  
w r a ż ą  p rz em o cą ,  jako  znak  zap o m n ien ia  o c z a sa c h  n iewoli .

W ie r n y m  s w y m  c zy te ln ik o m  i p rz y ja c io ło m  s k ła d a ją  n a sz e  
c z a so p ism a  w  tej  p r z e ło m o w e j  chwili  z  s e r c a  p ły n ą c e  p o d z ię k o ­
w a n ie  za  ich w s p ó łp r a c ę  i p om oc  w  p rzesz ło śc i ,  ale  nie  ż eg n a ją  
się z  nimi. W sz a k ,  p o rz u c iw sz y  dz iś  sw ą  p o s ta ć  d a w n ą ,  o d ż y ją  ju tro  
w  now ej,  w ie r z y m y ,  że  lepsze j  postaci ,  a  ,P o lsk ie  C z aso p ism o  
L e k a r s k i e "  b ędzie  w p r o s t  d a ls zy m  c iąg iem  c zaso p ism  dzis ie j­
szy ch .  Zmieni się  ty lk o  n a zw a n ie ,  w z m o c n ią  s ię  w ią z a n ia  i żagle,  
za  w io s ła  i za  s te r ,  obok  s p r a c o w a n y c h  już dłoni, m łodsze ,  si l­
n ie jsze  p o c h w y c ą  już r ę c e ;  a  s ta tek ,  co  ty le  już p r z e t r w a ł  z w y ­
cięsko,  ty lk o  silniej i szybc ie j  p ły n ą c  b ęd z ie  ku  b rz eg o m ,  gdzie  
m ieszk a  P r a w d a  i D o b ro " .

Na końcu  n u m eru  oba  p ism a  z a m ieśc i ły  zaw ia d o m ie n ia  od 
A dm inis trac ji ,  d o ty c z ą c e  sz e re g u  form alnośc i,  z w ią z a n y c h  ze  z la ­
n ia  się  w  p ism o  n o w e .

W  osta tn im , t. j. XI roczn iku ,  ju’ż n iezupełnym ,  bo  o b e jm u ­
jący m  tylklo 9 n u m e ró w ,  T y g o d n ik  m ó g ł  d ać  z a led w ie  10.5 a rk u -  
s z ó w  druku  tek s tu  z 25 a r ty k u ła m i  o ryg ina lnem i.

W  ten  sposób  w  ciągu n iec a jy c h  l a t  jed e n as tu  sw e g o  is tn ienia  
sa m o d z ie ln eg o  w y d a ł  L w o w s k i  T y g o d n ik  leka 'rski n ieco  p o n ad  803 
a r k u s z ó w  d ru k u  tek s tu  z 620 a r ty k u łam i ,  w  czem  96, t. j. 15,4°/o, 
b y ło  a r ty k u łó w  z a m ie jsc o w y c h .  '

J a k  z  p rz e d s ta w io n e j  k ron ik i  ch rono log iczne j  w id a ć ,  pism o 
ro z w i ja ło  sig s ta le  w  czas ie  p rz ed w o je n y m ,  ty lk o  z b a rd z o  nie- 
z n aczn em i  w ah an ia m i .  Jeżeli  ob ję tość  p ism a  i l iczba  a r ty k u łó w ,  
W niem  z ą w a r t a ,  m o że  b y ć  w y k ła d n ik ie m  ro z w o ju  p ism a  tego  
typu ,  co T y g o d n ik  leka rsk i ,  to s z c z y t  ro z w o ju  jego p r z y p a d ł  n a  
ro k  1912. Nie jes t  w y k lu c zo n e ,  że p o d  w z g lę d e m  l iczb y  a r k u s z ó w  
d ru k u  tek s tu  b y ł b y  ro k  1914 p ra w d o p o d o b n ie  p r z e w y ż s z y ł  w s z y s t ­
kie  inne roczn ik i  — n ie s te ty ,  w y b u c h  w o jn y  i jej n a s t ę p s tw a  p rz e ­
t r w a ł y  da lsze  w y d a w a n ie  p ism a^na  la t  5 i pól. L a ta  1920 i 1921 — 
to l a ta  p ra w d z iw e j  m izerji  i z m a g an ia  się, lata ,  k tó re  m u s ia ły  d o ­
p r o w a d z ić  do ra d y k a ln e j  z m ia n y  w  w y d a w n ic tw ie  n a sz y c h  pism 
le k a rsk ich  ty g o d n io w y ch .

T y g o d n ik  lekarsk i  b y ł  is to tn ie  odbiciem  w ie rn y m  ż y c ia  L w o w ­
sk iego  T ow . lek a rsk ieg o ,  a  tak ż e  w y d a r z e ń  ż y c ia  mie/scoyfcgfl 
ś w ia t a  lek a rsk ieg o  i b. t r z e c h  z a b o ró w .  J a k  w y k a z u ją  jego r o c z ­
niki, b r a ł  on ż y w y  udział,  p o śred n io  lub bezpo ś red n io ,  w  jego 
dzie jach, z jazdach  i jub ileuszach  z rz e sz e ń  l e k a rsk ich  lub jednos tek  
zas łu żo n y ch ,  p o św ię c a jąc  im n ie jed n o k ro tn ie  spec ja lne  ce low o  
u łożone  n u m ery .

Nie m o żn a  też  nie w s p o m n ą ć  o w p ły w ie  teg® p ism a  na m łode  
p o ko len ia  lek a rsk ie ,  ty m  w p ły w ie ,  k t ó r y  p rz ec ie ż  b y ł  celem  jego 
in ic ja to ró w  i założycie l i .  B y ło  t e ż  to p ism o b o d ź ce m  do praj^y 
n au k o w e j  i p iśm ienniczej  d la  m ło d y c h  k o leg ó w ,  t a k  >Vidocznym, 
z w ła s z c z a  w  p o c z ą tk a c h  jego  is tn ienia.  Z w iąz an e  ściśle  z W ydział*  
łem  lek a rsk im  i T o w a r z y s t w e m  lek a rsk iem  b y ło  ono p e w n e m  od ­
zw ie rc ie d len iem  ich dz ie jów . N iech  te  u w a g i  b ę d ą  k ied y ś  p r z y ­

c zy n k iem  do h istorji  jego z n ac ze n ia  i roli,  jak ie  o d e g ra ło  ono 
w  p ew n e j  epoce  ż y c ia  ś w ia ta  lekarsk iego ,  szczegó ln ie  w e  I .w o w ie .

R ó w n o c z eśn ie  z ro k o w a n iam i  k ra k o w sk iem i ,  a  n a s tęp n ie  tak ż e  
po nich, o d b y w a ł y  się  ro k o w a n ia  i ż y w a  k o r e s p o n d e n c j i  z kolegam i 
w a rs z a w s k im i ,  p r z e d e w s z y s lk i e m  z g ru p o w a n y m i  ko ło  „ G a z e ty  
lekarsk ie j" .  Z a p o c z ą tk o w a ły  je nieoficja lne  ro z m o w y ,  jakie  w  K r a ­
k o w ie  odbyli  k o le d z y  F r a n k e  i N o w i c k i  z jednym  z  w s p ó ł ­
w łaśc ic ie l i  a p a z e t y  lek a rsk ie j" ,  k tó re ,  do  p e w n e g o  stopn ia ,  budz iły  
nadzie ję  p o m y ś ln eg o  z a ła tw ie n ia  s p r a w y  z „ G a z e tą  l e k a r s k ą "  i z a ­
ch ęc a ły  do  ro k o w a ń  w  k ie ru n k u  jej fuzji  z  „Dolskiem  C zaso p ism em  
lek a rsk iem " .  J e d n a k ż e  w k r ó t c e  n a d e s z ły  w iad o m o śc i ,  że  grono  
w łaśc ic ie l i  „ G a z e ty "  u c h w al i ło  n i e p r z y s t ę p o w a ć  do fuzji, n a to ­
m iast ,  w id z ą c  n iez w y k le  c iężk ie  w a ru n k i ,  w  jakich  zna laz ło  się  
pismo, z e b ra ło  fundusz,  u p ros i ło  n a  r e d a k to r a  prof. H o r n o w -  
s k i e g o  i p o s ta n o w i ło  na  raz ie  w y d a w a j  „ G aze tę  l e k a r sk ą " ,  jako 
d w u ty g o d n ik .  P o d n ie ść  jed n ak  n a leży ,  że w  W a r s z a w i e  o d z y w a ły  
się  tak ż e  g ło sy  za  fuzją. P e r t r a k t a c j e  z  „N ow inam i lek a rsk iem i"  
z a r a z  z p o c zą tk u  n i e r o k o w a ł y  d o b ry c h  nadziei ,  mimo, że tak ż e  
w  P o z n a n iu  znaleźli  się ko ledzy ,  którzjy z lanie  się p ism  w  jedno 
uw aża l i  z a  r z e c z  dobrą .

T y m c z a s e m  T o w .  l e k a r z y  po lsk ich  b. Galicji (d aw nie jsze  T o w .  
l e k a r z y  ga licy jsk ich) ,  Koło  Ł uck ie  Z w iąz k u  lek P .  P .  i K r a k o w ­
ski Z w ią z e k  l e k a r z y  u z n a ły  „Po lsk ie  C zaso p ism o  lek a r sk ie "  &a 
sw ój  organ .

r a . i .
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Przedstaw ienie graficzne liczby arkuszów  druku i prac w jedenastu rocznikach 
Lwowskiego 'irygodn ika  lekarskiego.

K rzyw a ciągła p raa ls taw ia  I l* b ę  arkuszów , przeryw ana liczbą prac w P o szcze ­
gólnych rocznikach.

W y d a w c a  n a le g a ł  n a  w y d a n ie  n u m eru  p ie rw sze g o  n o w e g o  
Pisma, o d k ła d a n eg o  z  dn ia  n a  dz ień  z p o w o d u  r o k o w a ń  w a r s z a w ­
skich, p o w o łu jąc  się  na  jeden z  w a r u n k p w  pod jęc ia  w y d a w n ic tw a .  
W r e s z c ie  p ism o u k a za ło  się  z  d a tą  9 p aźd z ie rn ik a  1921, jako  „ P o l ­
skie  C zaso p ism o  lek a rsk ie " ,  daw nie j  P rz e g lą d  lek a rsk i  o ra z  C z a ­
sop ism o lek a rsk ie  i L w o w s k i  T y g o d n ik  leka rsk i ,  o rg a n  T o w a ­
r z y s t w  lek a r sk ic h  k r a k o w s k ie g o  i lw o w sk ie g o ,  T o w .  l ek a rzy  po l­
skich  b. Galicji,  T o w a r z y s t w  p ro w in c jo n a ln y c h  b. K o n g resó w k i,  
Z w iązk u  l e k a r z y  P o la k ó w  w e  W ilnie,  K oła  łuck iego  Z w iąz k u  le ­
k a r z y  P .  P „  'T o w a rz y s tw  le k a rsk ich  p o lsk ich  z ag ra n ic z n y c h  
w  C h ica g o  i D e t ro i t  o ra z  Izb l e k a r s k i c h 'w  K ra k o w ie  i L w o w ie ,  
pod r e d a k c ją  p rz e w o d n ic z ą c y c h  K om ite tów  m ie jsc o w y ch ,  P ro f .  
dr.  S t .  C i e c h a n o w s k i e g o  (K rak ó w ),  P ro f .  dr.  W .  N o w i c ­
k i e g o  (L w ów ) i' D ra  S. S t e r I i n  g a  (Łódź).  S e k re ta rz  g e n era ln y  
i r e d a k to r  odp o w ied z ia ln y  dr. A. K u h n  (Lwów).

N a k ład e m  H. A lten b e rg a  (L w ó w )  i E . W e n d e g o  i Ski ( W a r ­
s z a w a ) .  N a  k a r tc e  a n o n so w e j  z a m iesz c zo n o  o d e z w ę ;  Do C zy te ln i-
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k ó w ! W  o d ezw ie  tej R e d a k c ja  z a w ia d am ia  o dokonaniu  fuzji P r z e ­
glądu o raz  C z aso p ism a  le k a r sk ie g o  z’ Lwo\łfckim T y g o d n ik ie m  le­
karsk im , jako  'w y r a z  d o m a g ^ i i a  się, a n ą w e t  ucliwaf' Z ja zd ó w  le­
k a r z y  i p rz y ro d n ik ó w  polskich,  z jednoczen ia  pism ty g o d n io w y c h  
w  p ism o  jedno. Dalej podnies iono  c iężk ie  w a ru n k i ,  w  jakich zna- 

i ł a z l a  się  po wojnie  p o l sk a  p r l l a  l ek a rsk a .  Z am ieszczo n o  prograiji- 
p r a c y  n a  p rz y sz ło ść .  O d e z w a  k o ń c z y  się- s ło w a m i:  „Redajkcja, 
pculejmując t r a d y c ję  z a s łu ż o n y ch  pism daw nyci i ,  "w zm ocniona  mło- 
demi i jęd rnem i siłami,  i w  nadzie i  r z e te ln e g o  popare-ią p rzez  sz e ­
roki ogó ł  Kolegów, p rz y s tęp u je  do p r a c y  ciężkiej,  lecz 'w dzięczn ie j ,  
pod h a s łem  ^ je d n o cz en ia  w  z jednoczone j  O jc g y fe ie T 1

Na p o czą tk u  n u m eru  p i e rw sz e g o  um ieszczono  w s tę p  n a s t ę ­
p u jący :  „ W s k rz e sz e n ie  P a ń s t w a  p o s ta w i ło  sp o łe c z e ń s tw o  po lsk ie  
p rz ed  now em i w ie lk iem i zadan iam i.  R ó w n c F z  sa m o d z ie ln o śc ią  jło- 
l i tyczną  n a s ta ła  m o żn o ść  sam o d z ie ln eg o  ro zw o ju  na  k a ż d e m  polu, 
a ,ł  n i eo d p a r ta  silą n a rzu c i ła  s ię  k o n ieczn o ść  siajnodż-ielnego po­
chodu  na  w ie lu  d rogach ,  g d z ie śm y  .poprzednio  n ie ra z  z a  o bcym  
ty lk o  szli ś ladem . D o ty c z y  to p o n iekąd  i m e d y c y n y  polskiej,  a  *z_a 
je-j s z ^ s z e m i  dziś  zad an iam i n a d ą ż a ć  milsi i polskie  -czasopiśmien­
n ic tw o  lekarsk ie .

D o ty c h c z a s o w a  jego p o s ta ć  s ta ia  się  p rz eż y tk ie m .  R azem  
z g ra n ic z n y m i  s łupam i z a b o r ó w  u p ad fy  dz ie ln icow a  jego z a d a ­
nia i h a s ia  i zn ik ły  p rz e s z k o d y  s tw o rz e n ia  jednęgje w sp ó ln eg o  
-ogniska. W n e t  tak że ,  n a ró w n i  z innym i dz ia łam i nauki,  na t ra f i iy  
polskie w y d a w n i c t w a  lek a rsk ie  w  sw ej  d aw n e j  postaci  na  nie- 
p rz e w a lc z o n e  tru d n o śc i  i n iem o g ly  już n a leży c ie  zaspo-kajać pik- 
t rżgb  c z y te ln ik ó w  lekarsk ich .  C z as  w ię c  p rz ek sz ta łc ić  je we‘die 
z a sad  iiowteczi&snej techniki  w ydaw m eżte j  na w z ó r  dużych  c z a s o ­
pism  zag ra n ic z n y ch ,  a b y  m p g fy  z niemi w  ró w n y m  s ta n ąć  s z e ­
regu ,  polskiej  nauce  leka rsk ie j  znow u  sk u te c z n ie  n a p r a w d ę  służyć  
i lek a rzo m  polskim  w y s ta r c z a ć .

O to  g s ł ieza  P o lsk ie g o  C z a s o p ism a  leka rsk iego ,  p o w s ta jąc eg o  
P rzez  d o b ro w o ln e  ziąctSenie się  d o ty c h c z a s o w y c h  czasop ism  i w c i e ­
la jącego  w  tenłsnpsTStj myśl, pod ję tą  już p rz e d  d w u d z ies tu  l a ty  
na  IX Z jeździe  l e k a r z y  i p rz y ro d n ik ó w  polskich  w  K raSów ie .  P # ł - -’ 
sk ie  C z aso p ism o  lekarsk ie ,  choć do w y p e łn ie n ia  n o w y c h  zadań  
będzie  n o w e l i  sz u k a ć  ś ro d k ó w ,  uw ais f  się n iemniej za  dz iedz ica  
5wj<ch po-przedników, a  z S ch o w an iem  ich n a s w  R f g w y m  nagftTwku 
z azn acza ,  izi n ie  zfrywa w ę z ła  z tem, co w  ich t r a d ^ j i  by ło  dobre  
i k rz ep k ie ;  iż p rze jm uje  w o b e c  medye-yiiy polskiej  ich obow iązk i  
i o d p o w ie d z ia ln o ść ;  iż d ą ż y ć  będzie ,  jak ow e ,  do tych  s a m y ch  
w y s o k ic h  celów , a  z ad an ia  sw oje ,  jak one, u w a ż a ć  za publiczną 
s łużbę.

T o  też  w r a z  z g ro n em  m ło d szy c h  sta ją  do  p r a c y  w  „Po lsk iem  
C zasop iśm ie  l e k a rsk iem "  w  jed n y m  sz e re g u  daw ni caasop iśm  n a ­

s z y c h  p ra co w n ic y ,  p rzekonan i ,  że z jednoczen iem  tern k ia d ą  mocne 
i z d ro w e  p o d w a l in y  dla p rz y sz ło śc i" .

W  n u m erz e  Urn um ię sz rać j ło  p ra ce :  W .  A r n o l d a  (L w ó w t , j  
N o w a c z y ń s k i e g o  (Kraków.), L a n d s b e r g a  (W a rs z a w ą ) ,  
L e y k i  i S i k o r s k i e g o  (W a rs z a w a ) ,  Ż a c z k a  (L w ów );  
z p ra k ty k )  P r o g u l s k i e g o ;  s p ra w o z d a n ie  p o g ląd o w e  I f e r - n a -  
s a; O c e n y  i sp ra w o z d a n ia ;  P r z e g lą d  piśi jn ienli ićtW ; R uch  w  T o ­
w a r z y s tw a c h ;  M&dycyn-a sp o łe cz n a  — N o w i c k i e g o ;  Sprą&hy 
z a w o d o w e  — P a p e e g o ;  Wradoóifcści b ieżące .

S ta ra n ia  o porozum ien ie  z ,.£?azetą l e k a r s k ą " - j e d n a k  niełjsta- 
w a ły .  O s ta tecz j iy m  w y r a z e m  tych  s ta rań  b y ło  zap ro szen ie  na 
n a ra d ę  S c ]  w  “̂ p r a w i e  z jed n o czen ia  czaso p ism  lek a rsk ich  polskich 
w  dniu 20 l is topada  .1921 w  K rak o w ie ,  pcdpisanęm przez  d z iekana  
Wyjdź. lek. U. .1. prof. Ł a z a r s k i e g o ,  p r e j t e S  K rak .  T o w .  le- 
k a rsk ieg o  prof. R o s n e r a  i p re z y d e n ta  I z b y  lekarsk ie j  k r a k o w ­
skiej d ra  S c h n g u t a  - S T r  z d m i e ń ŚWt i e ‘,g o — ' '-wszyscy 
podpisani  imieniem  o d n o śn y ch  cia ł i z rze szeń .  Z ap ro szen ie  lniiiio 
da tęu9 lis topada  1921. N-ef sk u tek  tego  zap ro sz e n ia  o d b y ła  się n a ­
ra d a  w  K r a k o w i S 'W  dniu o z n ac zo n y m  "w io-kalu T o w a r z y s t w a  
l e ł t a r s k i e m  W  n a rad z ie  wzięli udz ia ł :  prof.  K o s t a  n e c k i  ( W y ­
dział lek.), prof. C i e c h a n o w s k i  (P rz eg lą d  lek.),  dr. W  o y  c i e- 
c h o W s k i (Admin. P rz e g lą d u ) ,  P jo f .  R o s n e r  (TiOW. lej®, dr. 
S c h o e n  g u t - S t r z e m i e ń s k i  (Jfba  lek.) —  z K ra k o w a ;  
prof. F r a n k e  (W y d z .  lek.), prof. R e n c k i  (T ow . lek. p. b. G a ­
licji), prof. N o w i c k i  (T ow . lek. i Red. C zasop .  lek.),  dr. P a p e e  
(Izba lek.) — fce L w o w a ;  prof. H o r n o w s k i  (W y d z .  lek.),  dr.

,S z u m 1 a  ń s k i LGaeajta lek.) —  z W a r s z a w y :  d e c / J i m  r o w i e c -  
k i (W y d z .  lek. i N o w in y  lek.) z P o z n a n ia  —  ra z e m  E s ó b  12. 
P rzcw odnic .ę i& ym  Konferencji w y b r a n o  prof. K o s t a  rr e c k i e g o. 
P o  w s tę p n e m  p rzem ó w ien iu  p r z e w o d n ic z ą c e g o  prtjf. C i e c h a ­
n o w s k i  p rz e d s ta w i ł  s p r a w ę  unifikacji pism p e r io d y c zn y c h  l e k a r ­
skich polskich,  prof. N o w i c k i  p r z e d s ta w i ł  s p r a w ę  p-owstania 
„ Po lsk iego  C z i s o p is m a  le k a rsk ieg o "  i s tan  ro k o w a ń  d o ty c h c z a s o ­
w y c h  w  s p ra w ie  unifikacji* ich, n a s tęp n ie  p rzem ó w i!  dr. S z u m-r 
l a ń s k i  i prof, H o r n-o w  ą j i  i. R o zw in ę ła  się  ż y w a  dyskus ja ,

w  k tóre j  w i ę k S o ś ć  zn aczn a  o św ia d c z y ła  si-ę za  unifikacją pism. 
O s ta teczn ie  po ch w ijo w ej  p rz e rw ie ,  celem  p o ro z u m ien ia  się , d e ­
legaci w arszav fSęjr  o św iadczy l i ,  że „ G az e ta  l e k a r s ® "  p rzy s tąp i1 
do f u ® ,  jednak  pod p ew nem i w a ru n k am i .  M ian o w ic ie  \ lo m a g a l i  
się  oni, a b y  p ism o wSlJÓlnfe-miato n a g tó w e k  .Polski*  G d ą e ta  ld ja r -  
s k a “, a n a d to  porus-zyli inne żądan ia ,  k tó re  jednak posy fnow iono  
om ów ić  z w y d a w c ą  p r z y  spos&bnóspi Z jazdu w  W a r s z a w *  z p o ­
w o d u  100-lecia W a r s z a w s k ie g o  T o * ,  lek a rsk ieg o .  Ci? do Now in  
leka rsk ich ,  d e leg a t  doc. B o r o w i e c k i  o św ia d c z y ł  imieniem  
R e a k c j i ,  że p ism o będzie  nadal  w ychodząc .  W-9-bec tegK». upro-ą 
szono  prof. C i e c h a  n o r w g k  i c g o, aby,  p rz y  śposo im ośc tezam ic-  
r z en e g o  p o b y tu  w  Pcąnał i iu ,  sŚaVał się, b y  Ń M rin y  p r z y b r a ły  c h a ­
r a k te r  p ism a r e fe ra to w e g o .  Na w n io se k  pref. N o w  i c k i e gfi  
uchwało*®-, a b y  prof. C i e c li a  n o y r s  k i -opratjiwra) regu lam in  
redakcy jny .- .  W  dal-s«yni c iągu  p o s i e d z e n ia f w Ś ą ł  udzia ł  p. A 11 e n- 
b e r  g, k tó r y  też  p o in fo rm o w ał ,  n B d z y  innerni, z eb ra n y ch ,  ż-e r H  
z am ia r  w  p rz y sz ło śc i  na jb l iższe j  d ą ż y ć  do u tw o rz e n ia '  Spółki  w y ­
d aw n icze j  lekarsk ie j ,  p rż fcdew szys tk iem  dla1 „Polsk ie j  G aze tę  ićkn t-  
skie j" ,  k tó ra  zaczn ie  w y c h o d z ić  od  1 s ty czn ia  1922. U c h w a ły  de le ­
g a tó w  -eo' d-o p rz y s tąp ien ia  G l p e t y  lekarsk ie j  do  fuzji w  P o lsk ą  
G aze tę  lek a rsk ą  m ia ły  b W  z a tw ie rd z o n e  p r z e ^ f T o w .  lekarsk ie  
krakoM^skie i lw o w sk ie ,  p rz e z  “S to w a r z y s z e n ie  l e k a i w  polskich 
w  W a r s z a w ie  -i w łaśc ic ie l i  G a z e ty  lekarśkhsj.  O św iad czen ie  de le ­
g a tó w  w a r s z a w s k ic h  p rz y s tąp ien ia  do fuzji p rzy ję to ’ ogóbje.mi 
oklaskam i.

W  p i #  dni p lpn ie j ,  t. i. 25 l is topada , L w o w s k ie  T o w a rz y s tw o  
lek a rsk ie  Zatw ierdz i ło  u c lfw a ły  -k o n fe re n c j i 'k rak o w sk ie j .  O s ta te c z ­
ne z a w a rc ie  u m o w y  z p H. A 11 e n b e r g i e  m, w ła śc ic ie lem  
Gajzeity lekarsk ie j ,  S to w .  l e k a r z y  polskich  w  W a r s z a w i e  i T ow . 
lek. lw o w sk ie m  nastąp i  t o . n a  zeb ran iu  w  W a r s z a w ie  dnia 5 g r u ­
dnia 1922. W  p o s a d z e n i u  tem  w zięl i  ndz ia i  prof. B e d n a r s k i  
(L \8ów), prof. H o r n o w s k i  ( W a r s z a w a ) ,  doc. J a n o w s k i  
( W a r s z a w a ) ,  prof. N o w i c k i  (Lwów),  prof. R e n c k i  ( lw ó w ) ,  
dr. S z u m l a ń s k i  ( W a r s z a w a )  i w y d a w c a  p. A 1 1 e n b e r  g.

N o w in y  lekarsk ie ,  m im o osob iste j  in te rw e n c j i  prof. C i e c h a- 
ipo w  s k i e gi«) w  Pozn an iu , '© S ta teczn ie  nie p r z y s tą p i ły  d e  z jedno­
czen ia  pism. Co s i ę  t y t a y  „ L e k a rz a  wr>jsko-we.gą“, o t rzy tn an o  z a ­
w ia d o m ie n ie  )z dep. s im ita rneO T  Min. spr. w ó jsk o w y c h ,  ź& pisme 
b ęd z ie  nad a l  w y c h o d z ić  już nie j ^ f o  tygodn ik ,  lecz jako m ie ­
s ięcznik ,  i b ęd z ie  Rafinowało się p rz e d e w sz y s tk ie m  ą ipraW anr 
śc iśle  s a n i ta rn o -w o jsk o w e m i.

O rg a n iza c ja  redakc ji  „P o l jk ie j  G a z e ty  lekarsk ie j" ,  w  myśl  po­
rozum ien ia  w za jem n eg o ,  b y ła  n a s tęp u ją c a :  W  K rak o w ie ,  L w ow ie .  
Ł odzi  i W a r s z a w ie  powsrtają m ie jsco w e  K o m ite ty  red ak c y jn e ,  a ąa 

^ z e l e  ich są  p rz e w o d n ic z ą c y ,  jako  r e d a k to r z y  tn ie js tow i .  W e  L w o ­
wie,  jako w  m iejscu  s ied z ib y  H y d a W t y ,  jes t  r e d ak c ja  tec lu iiczna  
i odpow iedzia lna .  O c z y w iśc ie  o ty ch  no-Wych u k ład a ch  aó s ta ł  z a ­
w ia d o m io n y  oficjalnie dr. S. S t e r  l i n g  i, po  porozum ien iu  się 
z czynn ikam i rnie.iscowemi w  Łodzi, w y r a z i ł  na  nic zgsadę w  ich 
i sw o jem  irrueniem. R e d a k to r z y  miejscowo p rz y sy ła ją  m ate r ja l  re ­
d a k cy jn y ,  z a  k tó ry  odpowiedzialni jasDoni sam i i oduośwe Kom itety  
red ak cy jn e .  Nie wolno też redakc ji  technicznej nieprzy.imować lub • 
te ż  czyn ić  z m ian y  w  ina te r ja le  w  ten  spośjab n a d sy łan y m .  Ze 
względu n a  u jednos ta jn ien ie  i lepszą  sp ra w n o ść  w redagow an iu  
dz ia łu  sp ra w o z d a ń  z pjiśpiiennictwa, w y l ł a j g  zo s ta i  r e f e r e n t  K S  
n e r a in y  prof. P a r l i a H w  k tó reg o  rękac ii  m ia iy  się  skupić  w s z y s t ­
kie n a d sy ła n e  sp ra w o z d a n ia  z p iśm iennic tw u.  I tu już n a le ży  

B n a c z j j ć ,  że w  zasa.dzje d o b ra  i s łu szn a  idea  p o w o ła n ia  re fe re n ta  
generaln&go ido s t re sz cz eń  z p iśm ienn ic tw a ,  w  p ra k ty c e  nie da la  
d o b ry c h  w y n ik ó w  z p o w o d u  n ie w y k o n y w a n ia  n a le ży te g o  obo- 
w ią zk ó ^ ł  ze s t ro n y  s p r a w o z d a w c ó w  w y z n a c z a n y c h ,  k tó r z y  sami 
d o b ro w o ln ie  podjęli się  w y k o n y w a n i a  s t re sz cz eń ,  mimcł,’ że I m a  
na  ten cel im o d s tę p o w a n e  m ia ły  p rz ech o d z ić  na  ich 'własirość.

Dnia  25 grudn ia  1921 ,WBf.^edf osta tn i  13 n u m er  „Po lsk iego  
C z aso p ism a  leKa,FiJsieg^". T o  p rz e jśc io w e  pismo ćyydato w  ciągu 
trzym iesięczueigo is tnienia,  od 1. X. do końca  g rudn ia  1921, 26 < 
i pól a rkusz,4w  druku  teks tu ,  z a w ie ra ją ce g o  43 i ir tykuły ,  d ru k o ­
w a n e  czc ionkam i znaczn ie  m niejszemi,  aniżeli d ru k o w a n e  Wyły 
oba  p isma, z k tó ry c h  C z aso p ism o  ptiwstąio .

P i e r w s z y  n u m er  | jed]io : j^ !)iego pism a „Po-ląth Gaż*efóT L e k a r ­
sk a "  u k a za ł  się  dnia 1 styc-znia 192?, jako  d aw n ie jsz a  G a ze ta  le­
k a rsk a ,  P r z e g ją d  leRąrski cwaz .Szsop ism o  lek a fsk ie  i L w o w sk i  
T y g o d n ik  lekarsk i  • o rg an  z r z ć '^ e ń  w ym ien ionyc li  jiiż pod n a ­
g łó w k iem  b. „Po lsk iego  Czzisopisma lek a rsk ieg o "  z doda tk iem  S t o ­
w a r z y s z e n ia  l e k a r z y  m ałopolsk ich  w  K rd k o w ie  — pod re d ak c ją  
przewbdii iozrfcyćh K o m ite tó w  m ie jsepw\teh  Prof.  d ra  St. C i e- 
c h a n o w s k i e g o  i prof. d ra  [i. L e n a  r t 'o  w  i c z a  (Kraków),  
prof. dr.  C z u b a  1 s k  Fe g o (W a rs z a w a ) ,  prof. dr. N o w?Kc k i e g o  
(Lwós*) i dr.  S. S t e r l i n g a  (Lódż).  S e k r e ta r z e m  g e n era ln y m  
i r e d a k to re m  ab s ta i  dr.  A. K u l i  n (L w ów ).
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Na p o czą tk u  n u m e ru  p ie rw s z e g o  um ieśc i ła  R e d a k c ja  s ło w o  
w s tęp n e ,  w  k tó rem ,  po  p o d k re ś len iu  a ra c ze j i ia  w o g ó le  p r a s y  l e k a r ­
skiej,  m ów i-  „ J e d y n ie  ty lk o  td  p rzek o n an ie ,  że  ty lk o , , 's k u p ia jąc  
w s z y s tk ie  s i ły  p r z y  jed n y m  w a rsz ta c ie ,  z d o ła m y  spe łn ić  dzis ie jsze  
obow iązk i  p r a s y  lek a rsk ie j  p o l s k i e H o b o w ią z k i  z p unk tu  w idzen ia  
p a ń s tw o w e g o  —  z d o ła ło  z w y c ię ż y ć  n ad  w sze lk iem i innem i b a td z o  
w a ż n e m i  w zg lęd am i ,  z d o ła ło  p rz e ła m a ć  w s z e lk ie  p rz e sz k o d y ,  z łą-  
Ł m ć  w  j e d n o ł H i i e m  p o s ta n o w ien iu  w y s ła ń c ó w  w s z y s tk ic h  n a ­
s z y c h  W y d z i a ł ó w  leka rsk ich ,  T o w a r z y s t w  leka rsk ich ,  Izb l e k a r ­
skich  i dgSfiupism, k t ó r z y  dla tej s p r a w y  zjechali  się  z polsk ich  
m ias t  u n iw e r sy te c k ic h  w  K ra k o w ie  w  dniu 20 l is to p ad a  u b ieg łego  
roku .  P o s ta n o w io n o  z łą c z y ć  w s z y s tk ie  dzie lnice  w  jednen i  w sp ó l-  
■afe'm czasopiśmie,  ty g o d n ió w em .

W y n ik ie m  ty m  słusznie  m o g ą  się  l ek a rze  polscy  chlubić, bo 
je s t  to  d a ts z y  e i ^  tego  sĄpiege' h a j j a ,  k tó re  w  P o lsce  pierwsi Je- 
k a ra e  podnieśli  i św ia d o m ie  p rz e z  Z jazd y  ogólno-po lsk ie  w  czyn  
wcielal i .  I ty m  ra z e m  stanęli  w  p i e r w s W m  sz e re g u  hufca, k t ó r y  
p rag n ie  b y ć  s t ro jem  w  ro zs tro ju ,  w  k tó ry m  p o n a d  p r z y w ią z a n ie m  
do s w e g o  gniazda,  do sw ej  dzie ln icy ,  gó ru je  o w a  „w ie lk a  r z e c z ’1 
p o e ty  i ć jys l ,  że  w t e d y  n a p r a w d ę  z ro sn ą  się  „disjec tu  m em b ra "  
milej O jc zy z n y  w  po tężne,  n ie ro z e rw a ln e  cia ło, g d y  odbuduje  sjś; 
j edność  d u sz  jej o b y w a te l i " .

(Dok. nast.) .

OCENY.

A n le itu u g  fiir d ie B ehaud lung  der K indtichen T u b erku lo se  iii d. 
ullgerneincn P ru x is  v o n  Dr.  K ur t  K l a r ę .  Verl .  K ur t  Kabitsc i i .  
L e ip z ją  1927.

K s ią ż ec zk a  o 16 s t ro n ica ch  k tó r ą  n ap isa ł  d o ś w ia d c z o n y  k ie ­
r o w n i k  s a n a to r iu m  dz iec ięcego ,  z a w ie r a  cenne  w s k a z ó w k i  leczni-  
' c z ę. g ru ź l ic j łd z ie o ię c^ j .  Oto g a r s tk a  u w a g :  Nie u a le ż#  p o d d a w a ć J i e -  
lioterapji  dzieci z rozw in ię tem i zm ianam i w  p łucach .  L ec ze n ie  m y d ­
łem sa a rc m ,  jes t  ko rA te tne .  Prcfy p ra w id ło w e j  w a d z e  — nie t u ­
czy ć  ch-orych. L eczen ie  „ E k tab in ą "  p od ług  M o ro  — z pośród  

a j t y c h  ś r o d k ó w  (spezij ische  R e iz th e rap ic )  zas ługu je  na  polecenie .  
S z czep ien ia  l?onndorf‘a  sk u te cz n e  c za se m  p rz y  g ru ź licy  'Pow ie rz ­
ch o w n e j  '(ch iru rg iczne j)  - I  n ie  m ogą  b y ć  s t-esowanc p rz y  g ru ź l icy  
płuc.  :$ano&j--ysin, kpyse lgan ,  nie n a d a j ą , s i ę  d la  g ru ź l icy  dziecięcej.  
O s tr e  w y p o c in o w e  pos tac ie  są  p rz e c iw w sk a z a n ie m  s to so w a n ia  
Sztuceuej odm y. Z im nych  ropni  nie jiateA-' n ig d y  nacinać ,  ty lko  K -  
kłuć. G ruź lica  s z y jn y ch  g ru czo łó w  iiada jc  się  do helioterapji ,  ciepłyńli 
ok ład ó w ,  w c ierar i  jo d o w aso g en u ,  p r a y  g ru ź ficy  o trze w n e j  lub. g r u ­
c z o łó w  k r e z k o w y c h ,  c iep łe  o k łady ,  w c ie ra n ia  m y d ła  j a r e g o ,  s ło ­
n eczne  kąp ie le  w zgl .  k w a r c ó w k a .  S z c z e g ó ło w e  w s k a z ó w k i  obej­
mują  gruź l icę  c h iru rg iczn ą  z p rze to k am i.  P r a k t y k  n iespec ja l is ta  
z k o rz y ś c ią  p r z e c z y ta  h ro sz u rk ę .

P ise k  '(Lwów).

C a t h c l i n  et  G r a u d j e a u :  L in ie c tio n  gonococc. e t ses
CompUcations. 250 str.  w  8-cfe, 3,0-rys .

W y d a w n i c tw o  „M onde  M ed ica l"  rzuc i ło  na. ry n e k  księgaijski 
tanią  k s ią że cz k ę  o rzeżączttek i  jej pow ik łan iach .  K s iążeczka ,  p r z e ­
z n ac zo n a  dla p r a k ty k a  nic z a w ie r a  ró.z.wdżań t e o re ty c z n y c h .  Je ść  
ona  r a fz e j  z b io rem  w ia d o m o śc i  p ra k ty c z n y c h ,  p o t r z e b n y c h  lek a ­
rz o w i  w  w a lc e  pe  s c h o rze n iem  o donios łośc i  spo łecznej .  M s to d y  
b a d an ia  i ' lećzenia '  są  tu  p rz ed s ta w io n e  trafn ie,  k ró tk o  i przy-:' 

K ępnie .
S t. O stro w sk i.

L. B j r o c u :  CHnieiues d cn n a to ltyg u tm s. Cz. 11. 1 T „  660 str .  — 
M asso n  1927.

Autijr  o g ł i ś n e m  n a z w is k u  w y d a l  d a lszą  część  w y k ła d ó w ,  po- 
■śM ęconych  ch o ro b o m  sk ó rn y m . S ą  tu rz e c z y ,  którie sp o ty k a ło  się  

c za so p ism ach  z a w o d o w y c h ,  są  też  w y k ł a d y  d o tąd  n ieog łoszone .  
R. I. —  o i n a w i a % 2 ólny  podzSał d e rm a to z ,  w  o ry g in a ln em  ujęciu 
B ro cq a .  R. II. —• obejmuje  h ig ienę s k ó r y  i leczn ic tw o .  W  r. III. — 
E n ti te s  ' iporb ides y r a ie s  —• a u to r  opisuje n iek tó re  s c h o rze n ia  s k ó r ­
ne, n ie ra z  w y w o ła n e  p rz e z  czynnik i  z e w n ę t rzn e .

W  „odczynac ji  s k ó r n y c h "  (r. IV.) w re sz c ie ,  o m aw ia  Brj- z a ­
gadn ien ie  l i s za jŁ o c y ^ c e r i ia^ w ie rz b ią cz k i ,  p a r a - ł u s ^ S c y ,  w y ł y s i e ­
nia i t. p. K s iążkę  z a m y k a  us tęp  o ro g o w a c e n iu  s.kóry dłoni i stóp. 
Tom  ten  j e s t  uzupełn ien iem  cz. I-ej, w y d a n e j  w  r. 1925. I tu jak  tam , 
nie zaw 'sąe  m o ż u a b y  zgodzić  się  z Br.  W  k a ż d y m  ra z ie  g łęb ia  
jego myśli,  b y s t ro ś ć  sp o s tr z e ż e ń  na  d ługo  w y c iśn ie  p iętno  w  hi­
stori i  dermatologii .

S t. O stro w sk i.

Dr. M. P i  n n e r :  Die. S ero d ia g n o se  der T u b erku lo se . (R o z p o ­
znan ie  se ro lo g iczn e  gruźlicy^). T ubercu lose  Bibliotek Nr.  2fre L ipsk  
1927. S tr .  88. Rm . 5.

Znaczenie5* spo łeczna,  g ru ź l icy  sk łon i ło  w ie lu  b a d a c z y  do sz u ­
kan ia  o p a rc ia  d iag n o s ty k i  grm flicy  p o z a  innem i sp o so b am i  tak ż e  
w  serologii .  M im o jed n ak  l ic zn y ch  b a d a ń  tej  sprawy, z a p a t r y w a n ia  
na  w ar to S ć Jse ro lo g j?  g ru ź l icy  są  od sz e re g u  la t  podzie lone  a  c z ę ­
sto  w r ę o z  ^odmiennie. P i n n e r  w  p o w y ż sz e j  sw e j  p r a c y  p o s ta w i ł  
sobie  za  z ad an ie  nic za jęc ie  w  ty m  sp o rz e  z d e c y d o w a n e g o  s ta n o ­
w iska ,  lecz  z eb ra n ie  k ró tk o  i p rze j rży śo ie  w s z y s tk ie g o  tego, cd 
w  tej dz iedzin ie  go d n eg o  n ap isano .  Z z ad a n ia  sw e g o  w y w ią z a ł  się 
P in n e r  d o b rze ,  p r a c ę  jego  m o żn a  śm iało  polec ić  w s z y s tk im  tym , 
k t ó r z y  in te re s u ją  s i ę T sp raw ą  g ruź licy ,  a w  szczeg ó ln o śc i  jej s e r o ­
logią . K s ią ż k a  P .  u ła tw i  im w  d u ży m  s topniu  z o r ie n to w an ie  się 
w  ty m  b a rd z o  b o g a ty m  w  p i śm ie n n ic tw ie  tem ac ie  pozw oli  g łębie j  
w n ik n ą ć  w  s p r a w ę  a n t ig e n ó w  i p-rzeciwciał,  c zę s to  b łędnie  po j­
m o w a n y .

W  zwię-złem ujęciu m o żn a  w r a z  z  P .  przedstawi®  d ia g n o s ty ­
kę  serol .  g ru ź l icy  n a s tęp u ją c o :  W y k a z a n ie  hu m o ra ln y c l t  p r z e c iw ­
c ia ł  g ru ź l iczy ch  uda je  się  prż&  p o m o cy  ró ż n y c h  o d c zy n ó w ,  a o d ­
c z y n y  te  p r a w ie  w s z y s tk i e  są  w  po jęc iu  sero logńcznem  sw ois te .  
Z naczen ie  ich r o z p o z n a w c z e  z,ależy od d w u  zagadn ień ,  a  m ian o ­
w ic ie :  1) od te g o  c z y  p rz e c iw c ia ła  w y s tę p u ją  ty lk o  w  g ru ź l icy  
klinicznej i 2) od re g u la rn o śc i  w y s tę p o w a n ia  ich w  g ru ź l icy  klin. 

J§a  p y ta n ia  te  jed n ak  nic m o żn a  dać jeszeź® obecilie  o s ta teczn e j  
odpow iedzi .  C a ły  sż&reg o d c z y n ó w  nie z y s k a ł  zn aczen ia  n a u k o ­
w e g o  ani t e ż  n ie  z n a laz ł  z a s to s o w a n ia  p ra k ty c z n e g b  (ag lu tynac ja ,  
p recy p i tac ja ,  o p so n in y  i i.), n a j lep sze  jeszcze  w y n ik i  daje  odczyn  
odch y len ia  d o p e łn iacza  (doda tn ie  w y n ik i :  p o lepszen ie  g r u ź l i c a  
5 ( n 0, s t a n y  p o c z ą tk o w e  gr. 7t) /o, d a lek o  p o su n ię te  n j f f i, a le  tak ż e  
w  in n y ch  c h o ro b a c h  10°/o, u ^ z d r o w y i h  5ł /o,, z  su ro w ic a m i  dodat.  
na O. W a s s e r m a n n a  2'Q.°/o). Atoli i jego w a r to ś ć  p r a k ty c z n ą  i m oże  
b " ć  b a rd z o  o g ran iczo n ą ,  zd an iem  w ie lu  b a d a c z y  nie p o z w a la  on 
n a  ró ż n ic o w a n ie  gruźlic |{  czynne j  i n ieczynne j ,  p ra w ie  w s z y s c y  
a u to r z y  p rzy jm ują ,  że  doda tn i  odez jm  z w iąz an ia  d o p e łn ia p ła  nie 
up o w a żn ia  do p o s ta w ie n ia  ro z p o zn a n ia  g ru ź l icy  bez  d a ls zy c h  ,df£ 
w o d ó w  n a  t a k ą ż  p r z y ro d ę  sc h o rzen ia .  W s z y s c y 'n a t o m i a s t  zgodni 
są  z  tern, że  u jem n y  o d c z y n  nie w y k l u c S a . g ruź l icy .  O g ra n icz o n ą  
w a r to ś ć  p o m o cn iczą  w  r o z p o z n a w a n iu  „ cz y n n o śc i"  g ru ź l icy  i w  r o ­
k o w a n iu  m o g ą  m ieć  p r ó b y  op ad an ia  c. c z e rw o n y c h  k rw i  i o d c z y ­
n y  „ k ta c z k o w a c e n ia " .

C ie k a w e  i w a ż n e  są  w y n ik i  n a u k o w e  d iag n o s ty k i  s e ro lo g ic z ­
nej g ruź licy .  P in n e r  z b ie ra  je k ró tk o  w  ten  spefeób: PoszczegA hie  
g ru p y  chem iczno  p r ą tk a  gruź liczego ,  n ieza leżn ie  od  s ieb ie  reag u ją  
in y i t ro  z su r o w ic ą  dśłobnika g ruź l iczego .  Czyfiią  to c. b ia łk o w e ,  
c. a lk o h o lo w e  w o ln e  od b ia łe k  ( l i p o i d ^ ) ,  w ę g lo w o d a n y ,  a  mujfe 
tak ż e  t łu szc ze  obojętne .  D z ia łan ie  tu b e rk u l in y  jes t  ściśle  p r z y w i ą ­
zane  do c. b ia łk o w y c h ,  nie p o s ia d a ją  go c ia ła  r o z p u s z c z a ln e  w  a l ­
koholu. C. b i a łk o w e g o ;  s ilnem dz ia łan iu  tu b e rk u l in o w e m  nie r e a ­
gują in y i t ro  z n a tu ra ln ą  s u ro w ic ą  g ruź liczą ,  m o żn a  jednak  ła tw o  
w y t w o r z y ć  p r z e c iw  nim  s w o is tą  p r z e c iw su ro w ic ę ,  co do k tó re j  
■jednak n ig d y  nie zo s ta ło  p rz e k o n y w u ją c o  udo w o d n io n em ,  b y  m ia ła  
o s łab iać  dz ia łan ie  tub erk u l in y ,  a  Więc b y  b y ła  rżecźy*wistą  an ty tu -  
b e rku liną .  S zczeg ó ln ie  w a ż n e  są  sp o s t r z e ż e n ia  te g o  rozdzie len ia  
w  p rą tk u  g ru ź l icz y m  an i t ig en ó w  c z y n n y c h  bio- i se ro log iczn ie ,  
jak  ró w n ie ż  ta  okoliczność,  ż ą  u s t ró j  z w ie r z ę c y  w y t w a r z a  p r z e ­
c iw c ia ła  w  czas ie  s z tu cz n eg o  u o d p o rn ien ia  p rz e c iw  tak im  g ru p o m  
ch em icz n y m  p r ą tk a  g ruź liczego ,  z  k tó re m i  nie re ag u je  su ro w ic a  
c h o ry c h  n a  c zy n n ą  g r u 2 l ® | |  Nie mniej w a ż n y m  jes t  fakt,  że nie 
ud o w o d n io n o  żad n e m u  z  h u m o ra ln y ch  p rzec iw c ia ł ,  b y  d a w a ło  ja ­
k ą k o lw ie k  o d p o rn o ść  sw o je m u  nosic ie lowi.  O dnos ić  się  to  m a  z a ­
ró w n o  do patolo-gji lu d zk ie j  jak  i sp o s tr z e ż e ń  d ó św ia d c za ln y c h .

Dr. J . M a lin o w ski  (Kraków).

BIBLIOGRAFJA.

A rtyku ły  oryginalne w  czasopism ach. 

P iśm ienn ictw o polsk ie.

M e d y c y n a  p ra k ty c zn a ,  ro k  II, z e s z y t  4, z  r. 1928: W . J a n u s z :  
O bęĘny s ta n  w ia d o m o śc i  o  g u z o w a te m  zapa len iu  tętnic. - W .  
W e r n e r :  Zabiegi  c h iru rg iczn e  lek a rz a  p ra k ty k a .  — I. K a t z- 
a  e r :  P r a k t y c z n e  zaSŚTodbwanie C o ra m in y  „C ib a “ .

Z d ro w ie , ro k  XL1II, Nr.  5, z a  maj 1928: O d  redakc ji .  — S. 
R i t  t e r :  M a te r j a ly  do s p r a w y  z a n ie c z y sz cz eń  W is ły  i jej d o p ły ­
w ó w  śc iek am i fab ry k .  —  R. K o e n i g :  Mleko su ro w e .  —  L. 
H e y m a n s :  A d m in is trac ja  h ig ieny  sa m o rzą d o w e j .  — W .  H. M e -



Nr. 22. 1928. POLSKA GAZETA LEKARSKA 419

l a n o w s k i :  Z a s a d y  h ig jen y  narządó-w w z ro k u .  —  J, K o  W a l ­
c z e w s k i :  S ta n  m ie sz k ań  s łu ż b y  fo lw arczn e j  w  św ie t le  cy fr  
w  b. K ró le s tw ie  K o n g re so w em .  — Z. K u n c e w  i c z i A. B o r o w -  

,$ ik i :  L ec ze n ie  g r u ź l i A J p ł u c  a u ro p a je m .  — I. P i o t r o w s k i :  
W o d o c iąg i  i k a n a l izac je  m ias t  polskich.

L e k a rz  K a sy  c h o rych , ro k  IV Nr. 29, z a  m a rz e c  1928. U b e z ­
p ieczen ie  społetfzne w  P o ls c e  w  r. 1926..—  U b ezp ieczen ie  sp o łe c z ­
ne  w  Bułgari i .  —  K a sy  c h o ry c h  w  Rosji. — Z K a sy  c h o ry c h  m ia ­
s ta  i W a r s f a w y .

P rze g lą d  u b ezp iec zeń  sp o łe c zn yc h ,  ro k  III, z e szy t  5, z 1 m a ja  
1928: M. B a u m g a r t :  S ą d o w n ic tw o  w  z ak re s ie  u b e zp iec z eń  sp o ­
łecznych .  —  Z. M. K a sy  c h o ry ch  jako  in s ty tu c je  d o b ra  sp o łe c z ­
nego. —• L. W i n t e r :  N o w el izac ja  u b e z H B E S J la  społecznego!
w  R epub lice  C zech o s ło w a ck ie j .  — U b ezp ieczen ie  spo łeczne  
w  Niem czech .  — K l a c z k o :  K o r ^ s t a n i ^ ^ e ^ s w i a d c z e ń ' l e k a r ­
skich w  "Kasach cho ry ch .  — K. O k u s z  k o :  L e c zn ic tw o  a  K a sy  
ch o ry ch .  —• F. P a j o r  s k i :  N ow elizac ja  u s t a w o d a w s t w a  o u b e z ­
p ieczen iu  in w a l id ó w  n a  G ó rn y m  Śląsku.

G ruźlica , ro k  III, 'Nr. 2 za  m a rz e c  1928: A. C a l m e t t e :  U o d ­
porn ien ie  czyli  szczep ien ie  'ofehronne n o w o r o d k ó w  p r z e c iw  gruźli  
cy  Szczep io n k ą  B. C. G. —  K. D ą b r o w s k i  i M. G l a s ^ s :  G r u ­
źlica p łuc  a lfc iążh . —• S. W ą s o w i c z  i N a d z i e j a  B e r d o :  
P r z y c z y n e k  do w tó rn e j  R o r z f c i  p łuc  p o w s ta j ą t e j  na  tle  r o z s t r z e l i  
oskrzeli .  — W .  K r u s z e w s k a :  O p os tac i  przesąc łfa lnej  p rą tk a  
gruź liczego .

P rze g lą d  zd ró j o w o -k ą p ie lo w y ,  ro k  XVII, Nr, 2, z  1 m a ja  1928: 
S p ra w o z d a n ie  z W a ln e g o  Z e b ra n ia  P o lsk ie g o  T ow an»y4tW a B a l ­
neo log icznego .  — T. C y b u l s k i :  O n a u k o w ą  o rg a n iz ac ję  pol­
sk iego  zd ro jo w n ic tw a .

N ow in  v sp o leczn o -leka rsk ie ,  ro k  II, z e s z y t  0, z 1 m aja  1928: 
H. H i  g i e r :  O zad a n ia c h  i s ta n o w isk u  sp o łe cz n em  z a w o d u  le k a r ­
skiego.  — R. K o i i k i e w i c z :  A m b u la to r ia  k a so w e  w  Berlinie .  
N o w in y  le k a r s k i ł , \ r o k  XL, z e s z y t  9, M 1 m aja  1928: Ś. p. Jan  Da- 
n y s z  (n ekro log  p rz e z  L. P a d le w sk ie g o ) .  — F .« 0  b a r s k i :  W  s p r a ­
w ie  o t ru ć  k w a śh m i  s tężo n em i (o c to w y m , so lnym  i s ia rk o w y m ) .  — 
W . M i k u ł o w s k i :  P e r tu ss is - e n c e p h a l i t i s  w  w iek u  dz iecięcym . 
Z. B o h d a n o w i c z  e w n  a: S p o s t r z e ż e n ia  nad  z a w a r to ś c ią  w i ­
tam in y  C. w  m leku  Warszal&skierm —• K. V i n » n z  i A.  S t a d ­
n i c k i :  D o ś w iad c ze n ia  z c ibalg iną.  — A. K o z i e r a d k i  k i :  P a ­
m ię tn ik  p ro w in c jo n a ln eg o  l e k a rz a  (c. d.), (w y d a ł  A. W rz o se k ) .

W a rs za w sk ie  'Ćzasopismo leka rsk ie , r o k  V, Nr. 11, z  3 m aja  
1928: A. L a n  d a u, J  J o c h w e d s  i R.  P e k i e l i s :  O klniak- 
n em  s to so w a n iu  b ronchogra f j i  (dok.) .  —  P .  B a u m r i t l e r :  P r z y ­
cz y n e k  do  lefczenia k r z y w i c y  e rg o s t e r y n ą  n a św ie t lan ą .  — M. 
P ł o ń s k i e r  O w s p ó łc z e s n y c h  b a d a n ia c h  nad  n o w o tw o ra m i  
(S t re sz cz .  zbiór.)™— Z. A n t o n i a k ó w n a :  p r z y c z y n e k  do w s p ó ł ­
czesne j  te rap ji  so lami w a p n io w em i .  —• O . ' B u j w i d :  K o re sp o n ­
dencja  z W ilna .  —■ G. R a c i ą ż e k :  G ośc iec  W sp ó łzaw odn ik iem  
gruź licy .  — W . K n a p p e :  R o la  l e k a rz a  p ra k ty k a  w  zw alczan iu  
c h o ró b  z a k a ź n y c h  (c. d.).

P o lsk i p rzeg lą d  o to -la ryn g o lo g iczn y ,  tom  IV, z e s z y t  4 z  r. 1927.
B. C h o r ą ż y c k i :  B u d o w a  a n a to m ic zn a  śc ian y  górne j  u szu eg o  
p rz e w o d u  z e w n ę t r z n e g o  k os tnego .  —• A. L a s k i e  w i c  z: W  s p r a ­

n i e  um ie jscow ien ia  c ia ł  o b c y c h  w  g a rd le  doluem. —  A. S  c h w k u r  z- 
b a r t :  L ec zn ic tw o  n ie m o ty  i jej doniosłość  spo łecz iro - lekarska .  — 
A. L a s  k i e  w i c  z: Z m ia n y  e w o lu cy jn e  i inw olucy jne  narzą.du 
s łu c h o w e g o  z punktu  w id z en ia  m orfologii  i kliniki. —  J.  S  z m u r- 
ł o :  P r z y p a d e k  ropn ia  z r a z a  c z o ło w e g o  s p o w o d o w a n e g o  rop n em  
zapa len ie  za to k  s i to w y c h .  — P .  R o z w a d o w s k i :  H e rp es  ao s te r  
oticus.  — E. T r y j a r s k i :  D łu ta -hak i  do operac ji  za tok i  ^szczęko­
w e j  o ra z  m ody f ik ac ja  -szczypców  sk r z y ż o w a n y c h  do p en d z lo w an ia  
ś luzów ki  zatoki.

PRZEGLĄD PIŚM IENNICTW A.

P iśm ienn ictw o niem ieckie.

K iinische W ochenschrift.

Nr. 14.

B a r a t h  E. (B u d a p es t) :  B ad a n ia  nad  za b u rzen ia m i  w  ciśn ie­
niu k rw i  w  k lim a k te r ju m , W ię k sz o ść  p o d w y ż ek  ciśnienia krwi w  kli- 
m a k te r ju m  jes t  p o c h o d ze n ia  sp a s ty c zn e g o .  P rz e m a w ia j ą  z a tem  fak ­
ty ,  ż e i c iśnienie  k r w i  u lega  w a h an io m  w  ciągu dnia i b y w a  silnie 
uza leżu ioncm  od w p ły w ó w  p sy ch icz n y ch .  K r z y w a  ciśnienia  k rw i

o b s e r w o w a n a  w  -czasie w y k o n y w a n ia  ok reś lone j  prhcY fizyczne j  
u h y p e r to n ik ó w  khn iafs te ry czn y ch  w s k az u je  n a  s p r a w n o o ś ć  c z y n ­
ności re g u la cy jn y c h  w  ciśnieniu. K o rz y s tn y  w p ł y w  p a p a w e r y n y  na  
o w e  s t a n y  ró w n ie ż  p r z e m a w ia  z a  ich p o ch o d zen iem  n a cz y u io -  
sk u rc zo w em .

L. H a u t s c h m a m i ,  M.  S t e u b e :  P o zio m  k w a só w  a m in o ­
w y ch  w e  k rw i  w  g n iź lłc y .  A u to rzy  badali  zachow an ie  si£_ k w a só w  
am inow ych  w e krw i głównie w gruźlicy,  p rz y  p o m o cy  k o lo ry m e ­
tryczne j  m e to d y  Foliińa. Okdzato^się,  że w a r to ść  p o d w y ż l f m ia  sp o ­
t y k a  się  częście j w  p rocesach  gruź liczych  św ieżych, o raz  w z a ­
ostrzeniach. W  wyniszCzeniu -ogólnem i wyzaburź iAnach ż o łą d k o ­
w ych  stwferdza'11 a u to rz y  zm nie jszen ie  się amino-kwśraów we krwi.

P. S c h i a s s i ,  G.  M e r i g h i :  P laśinochina  w  leczen iu  m a larii 
dziecięcej. Plaismochina o k a za ła  się w  ped ja tr j i  tak  sam o  sku teczną  
ja k  s tosow an ie  jej d o ty ch czaso w e  w  m ala r j i  u osób dorosW ch. 
Plasj j iochina  j ak o  bez sm a k u  i ro zpuszcza lna  d a je j  m o żn o ść  Hdogod- 
nego  jej s tosow ania .  W  raz ie  p rz ed a w k o w a n ia  tego leku w y s tęp u ją  
zw y k le  o b jaw y  nietolerancji ,  z  k tó r y c h  najczęśc ie j  b y w a  s p o ty k a ­
ną  sinicą. S p o só b  d a w k o w a n ia  p rz e d s ta w io n o  w  tabeli.

C a p p n  n e 11 o :W p ly w  ty to n iu  na p o zio m  cu kru  w e krw i. 
Ze sp o s tr z e ż e ń  autoirą w y n ik a ,  że, palenie  ty ton iu  p o w odu je  p o d ­
w y ż sz e n ie  się  p oz iom u  cu k ru  w e  k rw i  o około  0,4— 0,5 g °/oo. — 
W z r o s t  ten  daje  się  z a u w a ż y ć  •zĄpówno u osób n iepa lących ,  jako- 
t e ż  u pa laczy .  P o d o b n ie  t a k ż e  0.001 g n ik o ty n y  podanej  do m ięś­
n iow o  ró w n ie ż  dz ia ła  p o d w y ż sz a ją co .  P o  n a s tę p o w e m  podaniu  
a t ro p in y  lub e r g o ta m in y  sp o ty k a ł  a u to r  Bjjjffibrn p ra w id ło w y .

T r a u t  m a n n  (Sandhof) :  O p r z y c zy n a c h , istocie  i zapob ie­
gania  ob jaw ów  m en in g ea ln ych  po ,*nakłuciu  led żw io w em .  Autor 
w sk az u je  na  b a rd z o  czę s te  p o w ik łan ia  sp o ty k a n e  pó  nak łu c iu  lęd a g  
w iow enr ,  k tó re  n i e k tó rz y  c h o rz y  zn o sz ą  n ie ra z  z ad z iw ia jąco  sp o ­
kojnie , inni n a to m a s t  s to su n k o w o  ciężk®;. T e n  f a k t  o sta tn i  t łu m a cz y  
a u to r  o d ru c h em  s k u r c z o w y m  g ładk ich  m ięśni n a czy ń ,  k t ó r y  w y ­
w iązu je  się  w  zw iąz k u  z obn iżen iem  p a rc ia  w śró d czaszk o w eU o ,  
a  w y s tę p u je  n a jczęśc ie j  u o so b n ik ó w  z h y s te r ją  i sk ło n n y c h  dc  
sk u r c z ó w  n a c z y n io w y c h .  U ż y w a n ie  cienkich igieł do  nakłuć- i od ­
powiednie  p rz y g o to w an ie  chorego  m o że  tem u  zapobiec.

H. ( ł e r n h a r d t  (z kliniki C h a r i te ) :  P r z y c z y n e k  do leczenia  
n o w o tw o ró w  z ło ś liw yc h .  A u to r  s to so w ał  p r z y  n o w o tw o rach  miena- 
d a ją cy c h  się  do  zabiegu chirurgicznego',  w s t r z y k iw a n ia  dożylne 
b łęk i tu  i z a m in o w e “  ( isaminblau  VI B) w  roztworz-e p ó ł  °lo z do ­
da tk iem  czy s te j  g l ice ryny ,  p o d a jąc  go w  c /d s ie  całej  ku racj i  w  ilo­
ści 2.5-*-3 gr. W y n ik i  p o dobno  dobre .

G. R o s e n o y  (K on igsberg ) :  P o zio m  cu kru  w e k rw i tętn iczej 
i ży ln e j.  A u to r  o z n a c z a ł  cuk ie r  w e  k rw i  tę tn icze j  i ży lnej  u o so b ­
n ik ó w  z c u k rzy c ą .  P o w y ż s z a  m e to d a  p o z w a la  rta sz c z e g ó ło w sz y  
w g lą d  w  p rz em ia n ę  w ę g lo w o d a n o w ą .  U o so b n ik ó w  n o rm aln y ch  
poziom  cu k ru  w  k rw i  tę tn icze j  b y w a ’» w y ż s z y  od poziom u w  k rw i  
żylnej.  B r a k  tej jró^nio-y cechuje  cu k rzy c ę ,  gdzie  s p o ty k a m y  -ró\y- 
n o ś 5 'p d z io m ó w  cukru .  A u to r  p oda je  k r z y w e  poz iom u cukru  w  obu 
raasfeh po obciążeniu  p róbnern  za  p o m o cą  pod an ia  w ę g lo w o d an ó w .

Z. Tomanek.

M onatsschr. f. Kinderheilk.

T o m  38, zesz.  1.

S a  1 z e r  (W ied eń ) :  D w o in ko w e  zapa len ie  o trze w n e j  iv w ieka  
d ze c ię cy m .  P n e u m o k o k o w e  t a p a lc n ie  o t rz e w n e j  jes t  u ^c h ło p có w  
b a rd z o  bzźtdkie i W ychodzi  g łó w n ie  z zapa len ia  w y r o s tk a  r o b a c z ­
k o w e g o ; - T u  w e f e s n a  o p e ra c ja  jes t  w s k a z a n a ,  z a tem  różn iczkó-  
w a n ie  z " p a l e n i e m  w y r o s tk a  ro b a c z k o w e g o  m a  m nie jsze  z n a c z e ­
nie.  U d z ie w c z ą t  z ak ażen ie  w y c h o d z i  j głćbjmie z  częśc i  ro d n y ch  
i p r z e w a ż n ie  s tw ie r d z a  się  w t e d y  'w  w y d z ie l in ie  p o c h w o w e j  d \ \V * 
inki.  Dla ro z p o zn an ia  oddaje  tu n ak łu c ie  b rz u sz n e  z n aczn e  k o r z y ­
ści. W c z e s n a  op e rac ja  jest  u d z ie w c z ą t  przeciwska<żana.

Fels.

Zeitschr. f. kl. Med.

106, zesz.  3 —  4.

H. W . B  a  n  s i (B e r l in ) : Pe n a r te r iitis  nodosa . Guzkowe z a p a ­
lenie oko ło tę tn icze  da je  Jpzęsto obraz  ogólnego zpfljażejna w  postaci 
u k ry te j  lub chronicznej posoczn icy .  O b raz  k l in iczny o k a zu je 'c zęS to  
zesp ó ł  t rz e c h  ob jaw ó w , a m ian o w ic ie :  o g n isk o w e  zapa len ie  ne rek ,  
w ie lo k ro tn e  zapa len ie  n e r w ó w  i a tak i  b ó ló w  w  n a d b rzu szu .  Nadtc  
w y s tę p u je  c h e ra  b ledn icża ,  i n te n z y w n e  bóle  b rz u c h a  i znaczne 
p rzy sp ie sze n ie  tę tna .  N a leż y  z a te m  w  w y p a d k u  w ie lo k ro tn eg o  z a ­
pa len ia  n e r w ó w ,  k tó re  p rz e b ie g a  z g o rączk ą ,  z ap a len iem  n e re k  
i ob jaw am i  fco łąd k o w o -je l i to w ein i  z a w s z e  inyślete o g u z k o w em  
zapalen iu  około tę tn iczem .

Fels.
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1. S b  e r n h e i ni (B e rn o ) :  Etjoloitjet zapa len ia  szp ik u  k o ś tn i1- 

g ó ^  J ą k o  bodziec  w ch o d zą  w  rac lm b l ln a jSa -m p rfo d  g ro n k o w c ć ,  r z a ­
dziej ł a ń c u sz k o w c e  a ty lk o  W y ją tk o w o  inąe  b ak tc r je .  U ra z  i z a ­
k a ż e n i  s t a n o w ią  w  w ie lu  p r z y p a d k a c h  u sp o sab ia ją cą  p r z y c z y n ę  
o ko l iczn o śc io w a .  R ł a k a ż e n i e  szpiku k o s t t f f c o  n as tęp u je  T zw yk le  
d ro g ą  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h ,  lecz  z d a rz a ją  się tak ż e  p rz y p ad k i  
innego  pochodzęłi ia .  Ulą kośc i  d ro g a  k r w io n o śn a  s tan o w i  regule-  
Z aro d k i  p o c h o d z ą  a lbo z ognjsjAj zak a źn e g o ,  a lb o też  ze skef.y  
i b łon  śh ja o w y c h .  D o  z ak a że n ia  jed n a k  p rzy ch o d z i  ty lk o  wte;J!j;, 
jeśli  j adow M osaT H idz^ów  .zw y c ięż a  ' sy i teczk o ś ró d b ło n k i  (re ticu lo - 
en d o th e liu m ). Czgs.ęiej niż to  się dotyćhczśłs p rz e jm u je ,  z d a r z a  się, 
że  z a ro d k i  ^ s t a j ą  p rz e z  d łu ższy  cza s  w  o rgan iżm ie  u tajone . L e ­
czen ie  ‘a n ty g e n am i  jest  n a u k o w o  uzasadn ione .

2. P ^ o  s e r :  A n a to in ju  p a to lo g iczn a  za ka żn /tg o  zapa jen ia  
szp ik u  k o stn eg o . Obok  ty p o w e j  po"Sfaci o s t r e g o  zap a len ia  'ś żp iku  
kV>ści p iszczel o w u ty c h  u o s o b n i k ó ^  m ło d o c ian y ch  l i ieL są  w c a le  
rz ad k ie  i a ty p o w e  pos tac ie  i um ie jscow ien ia .  Z p o rów ijap ia  s tanu  
a n a to m o -p a to lo g ic zn e g o  z  p rzeb ieg iem  k lin icznym  ostre j  o s t« o m y -  
elit is okazu je  się, że z m ia n y  a n a to m ic zn e  i c ię ż k o ś ć t a b r a z u  klinicz- 
neg® czę s to  nie idą  ró w n o leg le .  O s t r e  zapaleuii^pszpiku k o s tn e g o  
jćś t  c h o ro b ą  septiyczną, p rzyczepa  sch o rze n ie  szpiku k o s tn e g o  jest 
ty lk o  p rz y p a d k o w e tń  um ie jscow ien iem  p ie rw o tn e g o ,  n ie ra z  k ró t -  
k i e g f f c z e s to  jed n a k  długo t rw a ją ce g o  s tanu  p o s ^ z n i c z e g o .  D la tego 
p rą e b ie g  <^,trej o s teo m y e l i t is  zaroży  n ie ty lko  od  s tanu  zrfkaźnego 
szp iku  kO*stnegov J e c z  w  w y ż s z y m  s topniu  od p ie rv K tu e g o  s tanu  
posoczniczego, k tó r y  zapa len ie  szpiku w y w o ła ł .  W  wielu p r z y p a d ­
k a ch  nie z a k a ż o n y  Juzpik k o s tn y  jes t  p r z y c z y n ą  t r w a łe j  gorączk i ,  
lecz  u t r zy m u jąc a  się  b a k te r y jn o ś ć  k r w i  (b ak te r iaem ia) .

3. M o n n i e r  (Z u ry ch ) :  L eczen e  zapa len ia  szp ik u  ko stn eg o . 
D o ty c h cz as  nie p o s ia d a m y  p ew n eg o  objawu d la  ro z s t rzy g n ięc ia  
p y tan ia ,  c z y  w  zapalen iu  szp iku  w y s t a r c z y  ty lko  n ac ięc ie ,  c zy  
też  t r z e b a  t repanac ji .  C h i ru rg ic zn ą  linją k i e r o w n ic ®  jes t  nas i len ie  
p rocesu ,  co  w  k a ż d y m  p r z e p a d k u  n a le ż y  bsobuo  rcJ¥5sstrzyjgisfttrf• 
-Rozlegle op e rac je  k o s tn e  nie zm nie jsza ją  śm ier te lnośc i ,  n f c ^ w s t r z ^  
m ują  tw o rz e n ia  się  m a r tw ia k ó w  i nie s k ra c a ją  S a s n  c h o r o b y . 1 
Ubożenie szczep ionkam i nie daje  na  raz ie  -k o rzy s tn y ch  w y n ik ó w .

Fels.

Z nom enklatury klinicznej.

N a posieSzeniu L w o w s k .  T o w : kek. o d b y tem  dnia 4. V. b. r. 
Prof.  M o r a c z e w s k i  i dr .  L e g e ż y ń s k i  opisali  d w a  p r z y ­
padki g o rą c zk i ronienia  za k a źn e g o  b y d ła , s p ^ t r z g g ą n e  na  dwóch 
w e te ry n a r ia ch .  P ro f .  M. podał  przeb ieg  kliniczny z ak ażen ia  dr.  L .  
óraówif etjologje,  b ak te r jo lp g ję  i ep idem iologie  ron ien ia  zakaźn eg o .  
P r ą tk i  ron ien ia  zak a źn e g o  są  morfologiczłuWji p a to g n o m ic z n ie B y -  
peluie podo-bne do p r ą tk ó w  gorączk i  M a l tań sk ie j  (febris meli ten- 
.sis) a o b r a z y  k lin iczne  obu Affih c h o ró b  również, b a r d z o  m ało  r ó r a  
nią s,ję od  s iebie  tak ,  że  ty lk o  ag lu ty n a c ja  śgrolo-gjczjja r M Ś trz y g a  
o  rodza ju  t f a h  sch o rzeń .  C e ch ą  obr&zu kl in icznego  s p o s t r z e g a ­
n ych  p r ż fe  au to c ó w  p r z y p a d k ó w  b y ły  bóle b rz u c h a  i g e t ą c z k a  
zm ienna.  W  dyskus j i  n ad  ty m  w y k ła d e m  podn iós ł  dr. r r e  1 s, że 

J z b a  l e k a r sk a  w y s p y  M a lta  o ra z  M a l ta ń sk a  se k c ja  „B rit ish  Medi-  
cal Ą*$so!ciation“ z w ró c i ły ,  się  do z rze sz eń  n a u k o w y c h  i cza so p ism  
f a c h o w y c h  z życzen iem ,  a ż e b y  u a z w y  „ g o rą c z k a  M a l ta ń sk a "  z a ­
n iech ać  a n a  jej m iejsce  w p r o w a d z ić  te rm in u s  g o r ą c z k a  pndnLi- 
jąca, febris  ondulaf is .  C h o ro b a  Sze rząca  się  w ś r ó d  b y d ła  tak ż e  
in nych  k r a jó w  pos iada  p e w n ą  ce’clię kliniczną,  a  to :  zm ienność  
g o rączk i .  Z a tem  p o s ia d am y  obecnie  te rm in y :  febris  in te rm it tens ,  
feb ris  r e c u r r e n s  ’,et feb ris  ondulans ,  po po lsku :  gw ąlfe l \£a  p r z e ­
puszcza jąca ,  g o r ą c z k a  p o w r o tn a  i g o r ą c z k a  falująca .

Fels.

W ien. m ed. W oschr.

1928, nr. 17.

H. S  c h n c i d  e r (N eunkirchen) .  A r th r o fy p h i is j^ c m iM a m a  k o ­
stne  w  p rzeb iegu  ty fusu  są w zg lęd n ie  częs te ,  o w ie le  r z a d sz e  n k -)  
to m ias t  są  za jęc ia  sta>E>w d u ro w e .  Jeśli od  s a m eg o  p o c z ą tk u  sc h o ­
r z e n ia  o b j ą w T ^ t a w o w e  g 6 ro ją  n ad  innymi, n a d a jąc  o b ra zo w i  ch o ­
ro b o w e m u  cec h ę  aJipaĄenia' s t a w ó w ,  j e s te śm y  upraw nien i  m ów ić  

^  „artlir-otyphus",  podobnie  jak  m ó w im y  o p neum o-  i n e p h ro ty p h u -  
sie. Różni a u to ro w ie  o p isyw al i  s p o r a d y c z n e  p rzy p ad k i  pS trcgo  
w ie lo k ro tn eg o  rżayalen ia  s t a w ó w ,  w  k tó r jg j i  b r a d ^ k a r d ia ,  ó b rz ę k  
ś led z io n y  i o porne  f f ich o w a n ie  się w o b e c  l ek ó w  p rzec iw g o p ćco -  
wycli  n a p r o w a d z i ł a  na  ro zp o zn an ie  polyąirthrit is typliasa .  P r ^ h -  
p a d ek  a u to r a  d o t y r a y ł  54-letniej k o b ie ty  k tó r a  po  znpald i jiu  g a rd ła  
d o s ta ła  bó le  i ob rzm ien ia  w  kilku s t a w a c h ,  przytern  g o rą cz k a ,  su ­

ch y  jęz y k ;  leo^ebie  p r z e t w r ł a m i  sa l ic y lo w em i  b y ło  B te lS u te cz n e .  
Do-piero w jy j s ź n y  o d czy n  W id a la  (1 : 400) ro z s t r z y g n ą ł  o ro z p o ­
znaniu. W  s to lcu  znaleziony) l iczne p rą tk i  d u ro w e ,  k tó re  dopiero  
po d w ó c h  m ies iącach  znik ły .  Z apalen ie  W r d ł a  w  p o czą tk u  ty fu su  
nie je s t  z b y t  rz-adkim o b jaw em  i z d a rz a  się  w ed le  n iek tó ry ch  
podań  n iem al w  40°/o w sz y s tk ic h  p rz y p a d k ó w .  Jefiu zapa len ie  s t a ­
w u  jes t  ty lk o  k om plikac ją  tyfusu ,  to w y s tę p u je  ono dopiero ,  p o ­
dobnie  jak  d u r o w e  zapa len ie  kości,  w  o k re s ie  u z d ro w ien ia  i d o ­
ty c z y  w t e d y  g łó w n ie  s t a w u  b io d ro w e g o  lub kolaiłowfego®

Fels.

Ther. d. G egenw .

1928, zesz.  2.

D a v i d  (Berlin Insu lina  i śp ią czka  c u k r z y  cza . N a  podstaw ie  
m a te r ja lu  s t a ty s ty c z n e g o  podnosi  a u to r  k o n ieczn o ść  m ożliw ie  na j­
w c ze śn ie js ze g o  leczenm  śp iączk i  c u k rz y c z e j  insuliną, j f ś l i  z a s m -  
sow an ię* insu liny  następujte w  p rzec ią g u  p i e r w ^ y c h  sze śc iu  godzin  
po u trac ie  p rzy to m n o śc i ,  m o żn a  p ra w ie  z h w sz e  jesyćzfe u r a to w a ć  
chorego ,  ipodciws g d y  po u p ły w ie  d w u n a s tu  godzin  nadzie ja  u t r z y ­
m an ia  ^ J c i a  c h o reg o  r ó w n a  9ię zeru .  W p r a w d z ie  i w t e d y  jeszcze  
uda je  s ię  cftęslto p r z y w r ó c i ć  ch o rem u  p rz y to m n o ść ,  kin ie  on  jed ­
n a k  w ś r ó d  o b j a w ó w  ?feólnego<$słabienia  k rążen ia .  A p rz y d g y n a  
tego  leży  w  ogólnej niezdoUie-ści k o m ó re k  do n a l e ż y t e j  u t len ia ­
jąceg o  w y k o r z y s t a n i a  cukru ,  k t ó r y  na n o w o  m ó g łb y  b y ć  w c h ło ­
nięty.

Ffte .

HIGJENa  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o .

Dr. W la d .  D Y B O W S K I.  l W v .

P racow n ia  sp ortow a lekarska.

P r a c o w n i a  s p o r t o w a  l e k a r s k a  p r ż y  Z ak ładz ie  PuL' 
tologji Ogólnej i D o św iad c za ln e j  Uniw . J.  K. w e  L w o w ie  ro z p o ­
czy n a  obecnie  piąstytaok is tn ienia.  Z a ło żo n a  w  ro k u  1924 z a w d z ię ­
cza ła  ś-wój lokal  i in w e j i ta rz  p ra w ie  w y łą c z n ie  opa rc iu  o Zak ład  
Pató log ji .  W sp ó łd z ia ła ją c a  S e k c ja  s p o r to w a  P o lsk ie g o  T o w a r z y ­
s tw a  H ig jen iczńego  m o g ła  udz ie lać  po itiócy  ty lk o  w  ra m a c h  sw ę ^ o  
b a rd z o  sk ro m n e g o  b udże tu .  M im o t a k  sk ro m n y c h  p .ę tź ą tk ó w  p ra c a  
sżfa  pod k ie r o w n ic tw e m  a s y s t e n ta  U niw . J. K. D ra  W ła d y s ł a w a  
D y b o w s k i e g o  r a ź n o  n a p rz ó d ;  M  p o c zą tk u  b a d a n o  nielicznie  
zg ła sz a ją c y c h  .'się s p o r t s w ą ć ^  f c ^ a t e o n o  l e k a r z y  i a b so lw e n tó w  
m e d y c y n y .  Do chwili  obecnej  p r z e su n ę ło  się  p rz ez  p r a c o w n ię  6 
lek a rz y  w o j sk o w y c h ,  2 lekark i,  o raz  5 a b s o lw e n tó w  m e d y c y n y .  
Dzięki w sp ó łd z ia łan iu  w ła d z  w o j s k o w y c h  w  la tach  1924— 1926, 
w y s y ła n o  a s y s t e n tó w  p ra c o w n i  do o b o z ó w  letn ich  m ęsk ich  i ż e ń ­
skich,  na  k u r s y  n a rc ia r sk ie ,  dzięki c z e m u  z e b ra n ey o b f i ty  m ate r ia ł .

P o w s ta n ie  ' ® ś ro d k a  W y c h o w a n ia  F i z y c z n e g o  w e  L w ow ie  
w p ły n ę ło  k o rz y s tn ie  na  ro z w ó j  p ra c o w n i  w e  -Lwowie.  F re k w e n c ją  
sp o r to w c ó w  w z r o s ł a  ranaczn ie ;  o b o w ią z k o w e  b a d a n ia  p rz e d  m a-  
so w em i  zaw o d am i,  jak biegi na  p rz e ła j  „W iek u  N o w eg o " ,  z a w o d y  
d r u ż y n o w e  „ S ło w a  P o lsk ieg o " ,  d o p ro w a d z i ły  n a w e t  do t łoku  w  po ­
czekalni .  Z drug iej  s t r d n y  jednak  w  m ie jsce  zrpniejszonej znaczn ie  
z p o w o d ó w  f in an so w y ch  p o m o cy  Z a k ład u  Pa to log i i  w s tę p o w a ło  
c o ra z  w ięce j  P o lsk ie  T o w a r z y s t w o  Higieniczne. M ia n o w a n o  k ie ­
ro w n ik a  p ra co w n i  i Sekcji  S p o r to w e j  T o w a r z y s t w a  D ra  W l ą g y - '  
s ł a w .  D y b o w s k i e g o  cz łonkiem  R a d y  N au k o w e j  W y c h o w a n ia  
F izycznego .  W  os ta tn ich  dniach z a n o to w a ć  n a f | ż y  u c h w alen ie  s u b ­
wencji  dla p ra c o w n i  p rz ez  Mieyski K o m ite t  W y c h o w a n ia  F iz y c z ­
nego.

K o r z E t a j ą c  z p oparc ia ,  ro z s z e rz a  też  p ra c o w n ia  s w ą  d z ia ła l ­
ność ;  p oza  c w o c a i y p i i  d o tąd  w y ja z d a m i  na  obo*ży letnie dla p rz e ­
p r o w a d z e n ia  tam  badań ,  w sp ó łd z ia ła  p ra c o w n ia  w  w y k o n y w a n iu  
b a d ań  z a w o d n ik ó w  le k k o a t le ty c z n y ch  na  prowincji  M ałopolsk i  
W s c h o d n ł j .  A s y s te n t  p ra c o w n i  A. S a  1 a  rn a  ń c z u k w y je ż d ż a ł  
już do K. S. „ R e w e r a "  w  S ta n is ła w o w ie  i p r E p r o w a d z i t  t a m  b a ­
danie  30 z a w o d n i k ó w  dla b ie g ó w  n a  p rze ła j  „W iek u  N o w eg o " ;  
w  na jb l iższe j  p rzy sz ło śc i  w.jłj£żd!ła do in n y ch  m ia s t  i k lu b ó w  M a­
łopolski W sch o d n ie j .  Idea  b a d a ń  t ra f ia  na  b a rd z o  p o d a tn y  .grunt 
n a  prowincji ,  g d y ż  K. S. . .R e w e ra "  już w  d w a  t y g o d n ie 'p o  p ie rw -  
szem  bad an iu  zgłos ił  p ro śb ę  o b ad an ie  d a ls zy c h  60 zaw o d n ik ó w .

Paiąstwffiwy ^ y ą d  W y c h o w a n ia  F iz y cz n śg o ,  R a d a  N a u k o w a  
i jej ..Komisja L e k a r s k a  k o r z y s t a j ą  pełnej m ie rze  z d o św ia d ­
czeń  p r a k ty c z n y c h  p oradn i  lw ow sk ie j ,  k ie ro w n ik  p raóow ni  w s p ó ł ­
dz ia ła ł  czynn ie  w  przygotoswaniu f t p i e k i  lekarsk ie j  nad  w y c h o ­
w a n iem  f izy czn em  i sp o r te m  i u reg u lo w an iu  sposobu  jej w y k o ­
nan ia ;  p ra c u ją c  w r a z  z lckarża;mi, o d d a jq c y m io i ?  p o d o b a j  p r a c y



Nr. 22. 1928. POLSKA GAZETA LEKARSKA 421

na  te ren ie  P o z n a n ia ,  W a r s z a w y  i K ra k o w a ,  us ta lo n o  ty p  n o rm a ln y  
k a r t y  s p r a w n o ś c i  i k a r t y  b a d a n ia  lek a r sk ie g o  a n a w e t  s z c z e g ó ­
ło w y  sposób  w y k o n a n ia  t eg o  bad an ia ,  o ra z  plan z ao p a t r z e n ia  p r a ­
cow ni  tego  rodzaju  w  p o t r z e b n e  p r z y b o ry .  P a ń s t w o w y  U rz ą d  W y ­
ch o w a n ia  F iz y c z n e g o  p rzew id u je  u ru chom ien ie  jeszcze  w  b ież ąc y m  
ro k u  10 p o d o b n y c h  p ra c o w n i  w  P o lsce .  W z o r o w a  p r a c o w n ia  tego 
rodzaju  ma p o w s ta ć  w  O ficersk ie j  Szko le  S a n i ta rn e j  w  W a r s z a w ie .  
B a rd z o  z n a c z n a  czę ść  p ra c  t y c h  o p ie ra  się  na  d o św ia d c ze n ia  ;h 
z d o b y ty c h  w  p ra k ty c z n e j  c iągłej  p r a c y  p rz e z  p o ra d n ię  lw o w sk ą .

P o z a  licznem i p ra ca m i  n a u k o w em i  już o g loszonem i są  da lsze  
w  toku .  Z o g ó lnego  z aś  p unk tu  w id z en ia  d u ż ą  w a r to ś ć  p r z e d s t a ­
w ia ją  d o ty c h c z a s o w e  w y n ik i  b a d ań ,  pilnie n o to w a n e  i p rz e c h o ­
w y w a n e  w  p ra co w n i .  O becn ie  w y k a ń c z a  się  o p ra c o w a n ie  s t a t y ­
s ty c z n e  p i e r w s z y c h  d w ó c h  ty s i ę c y  o sobn ików  b ad an y c h .

P o w s t a j ą c y  obecn ie  w e  L w o w ie  O k r ę g o w y  U rz ą d  W y c h o ­
w a n ia  F iz y c z n e g o  u ła tw i  p ra w d o p o d o b n ie  d a lszą  o w o cn ą  p racę ,  
z a p e w n ia ją c  p ra co w n i  ta k  kon ieczn e  o p a rc ie  f in an so w e  jak  i r e ­
g u la rn ie jszy  niż do tąd  n a p ły w  m ło d z ież y  do badania .

Z p ra co w n i  w y s z ł y  p ra ce :

Dr.  W ła d y s ł a w  D y b o w s k i ,  mjr.  lek. L w ó w :  „ B ad an ia  L e ­
k a r sk ie  u c ze sn ik ó w  k u rsu  n a rc ia r s k ie g o " .  (P o lsk a  G a ze ta  L e k a r ­
ska,  Nr. 16 r.  1925).

Dr.  W ł a d y s ł a w  D y b o w s k i ,  mjr.  lek.  i A dam  B o r y s i e -  
w  i c z, abs.  m ed. L w ó w :  „ O b o z y  letnie p rz y sp o so b ie n ia  w o js k o ­
w e g o  w  św ie t le  b a d a ń  lek a rsk ich " .  C zęść  I. P o m ia r y  a n t ro p o m e t ­
ry czn e .  (W y c h o w a n ie  F iz y cz n e" ,  1926 z. 2).

Dr.  W ł a d y s ł a w  D y b o w s k i ,  mjr . lek.  i Adam  B o r y s i e -  
w  i c  z, abs.  med. L w ó w :  „ O b o z y  letnie  p rzy sp o so b ie n ia  w o jsk o ­
w e g o  w  św ie t le  b a d an  lek a rsk ich " .  C zęść  11. P o m ia r y  c z y n n o ­
śc iow e .  ( „ W y c h o w a n ie  F iz y c z n e "  1926 z. 2).

Dr.  W ła d y s ł a w  D y b o w s k i ,  mjr . lek. i A dam  B o r y s i e -  
W i c  z, abs.  m ed. L w ó w :  „ O b o z y  letnie p rz y sp o so b ie n ia  w o j s k o ­
w e g o  w  św ie t le  b a d a ń  l ek a rsk ich " .  (P o lsk a  G a z e ta  L ek a rsk a ,  r. 20, 
r. 1926).

Dr.  W ła d y s ł a w  D y b o w s k i ,  mjr . lek. a sy s te n t  U n iw e rsy te tu  
J. K. w e  L w o w ie :  „D o św ia d cz e n ia  o d d e ch o w e  w  czas ie  chodu  
z w y k łe g o  o ra z  chodu  i b iegu  n a rc ia r s k ie g o " .  ( W y c h o w a n ie  F i ­
zyczne ,  z. 7 — 12, z 1927 r„ 1 — 3 z r . 1928).

Dr.  W ła d y s ł a w  D y b o w s k i ,  mjr.  lek.:  „D o św ia d cz e n ia  o d d e ­
ch o w e  w  n a r c i a r s tw ie " .  ( L e k a rz  W o js k o w y ,  XII. 1927, i 1— III 
1928 r.

Dr.  W ła d y s ł a w  D y b o w s k i ,  mjr . lek., C z ło n ek  R a d y  N au ­
k o w e j  W y c h o w a n ia  F i z y c z n e g o :  „ B ad a n ia  zdo lności  f izycznej  dla 
c e ló w  w y c h o w a n ia  f i zy czn eg o  i sp o r tu " .  B ib lio teka  W y c h o w a ­
nia F iz y c z n e g o  i S p o r tu ,  Nr. 11.

RUCH W  TO W ARZY STW A CH  LEKARSKICH. — ZJAZDY 

W a rsza w sk ie  T o w a rzy stw o  lekarskie.

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  k l i n i c z n e g o  z dn. 17. I. i 928 r.
P rz e w o d n ic z ą c y :  P r e z e s  kol. K. Z i e l i ń s k i  

O b ecn y ch  c z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a  — 66 
W p r o w a d z o n y c h  gości —  21

1. Kol. P r e z e s  dz ięku jąc  za  zaufan ie  i w y b ó r  na  tak  z a s z c z y tn ą  
dla n iego  godność ,  w y r a ż a  o b a w ę ,  c z y  a b y  pod o łać  tem u będzie  
on w  stanie ,  tem b a rd z ie j ,  że  g odność  tą  o t r z y m a ł  po P re z es ie ,  
tej m ia r y  n iepow szedn ie j ,  jak im  b y ł  w  c iągu 3-letniej  kadenc ji  
u s tę p u ją c y  P r e z e s  P ro f .  S a w i c k i .  P o ś w ię c a ł  on w ie le  si ł i czasu  
T o w a r z y s t w u  naszem u ,  dba ł  u s ta w icz n ie  o w y so k i  poz iom  w y k ł a ­
dów , z ab ieg a ł  o nie i p rz y k ła d e m  s w y m  innych  do p ra c y  z a c h ę ­
cał. To też. za  p ra c ę  tę, za  t r u d y  i s t a ra n ia  p re z e s  o b e cn y  wnosi,  
a b y  T o w a r z y s w o  z ło ż y ło  P ro f .  S a w i c k i e m u  p o dz iękow an ie .  
W n io s e k  ten  zo s ta ł  p rz y ję ty  ok laskam i.  Od s ieb ie  z aś  o b e c n y  p r e ­
zes  z a łą c z a  p ro śb ę ,  a b y  P ro f .  S a w i c k i  zec h c ia ł  s łu ż y ć  mu s w ą  
r a d ą  i d o św ia d c ze n ie m  nadal .  R ó w n ie ż  p ro s i  o p om oc  dla siebie 
P. S e k r e ta r z a  S ta ie g o  o ra z  p. W ic e -p re z e sa ,  obu m ę ż ó w  wielk ie j  
w ie d zy ,  w ś r ó d  k tó ry c h  h o n o r  m u  p r z y p a d ł  zas iad ać ,  bo  pod tym  
ty lk o  w a ru n k iem ,  w  pew ne j  ty lk o  m ie rze  sp ro s ta ć  zadan iu  na 
n iego w ło żo n em u ,  b ęd z ie  on w  stanie .

2. K olega  S e k r e t a r z  S t a ły  T o w a r z y s t w a  odda je  hołd  pamięci  
Ant. O s s u c h o w  S k  i e g  o. P a m ię ć  ś. p. Z m a r łeg o  uczczono  
p rz e z  p o w s ta n ie  z miejsc .

3. P o  o d czy tan iu  p rz y ję to  p ro to k ó ł  p o s ied zen ia  w y b o rc z e g o  
z dn ia  3 s ty c zn ia  1928 r.

4. Kol.  P r e z e s  p o w i ta ł  n o w y c h  c z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a .

5. D o  biblioteki T o w a r z y s t w a  w p ły n ę ły  n a s tę p u ją c e  p ra ce :
1) A barn in B ak in g  p o w d e r .  R oyal  B ak in g  P o w d e r  C o m p a n y  

N ev -Y o rk  1927. — 2) O zasob ie  z a s a d  k rw i .  F r .  G oebe l  1927. -
3) P rz e m ia n a  c h o le s te r y n o w a  a  ukł. siat.  ś ródb t .  Cr.  G oebel  i li. 
Gnoiński. — 4) L a  c lio les te r ine  e t  la reac t ion  de B o r d c t - W a s e n n a n .  
F r.  Goebel.  1927. — 5) L ‘o s tćo m a lac ie  co m m e acidose .  T e n ż e  1927.
6) D o o t r z e w n o w e  dz ia łan ie  insuliny. T en że  1927. — 7) O k w a ­
sicy. T en że  1927. — 8) Z d z ied z in y  b a d ań  nad  w y d z ie ln icz ą  c z y n ­
n ośc ią  ż o łąd k a .  P ro f .  W . O r łow sk i .  1927. — 9) R e c h c rc h c s  su r  
1‘influenze d es  su c re s  de Iegum es su r  la sec re t io n  g as tr iąu e .  T en że .  
1926. -  10) F iz y cz n e  o b ja w y  g ru ź l icy  płuc.  T enże .  1927. — 11)
R o z w ó j  f insenotcrap ji .  E. B ru n e r .  1927. — 12) V a rso v ia  1927. 
R afael  y  O u e r rc ro .  1927. M adri t .  — 13) 1 R oczn ik  Po lsk .  Kom itetu  
p o m o cy  dz ieciom  1927. —  14) O Jadzie i n ic iadzie  w  dziedzinie 
p łciowej.  A. K o zersk i  1927. — 15) P am ię tn ik  jubileuszu 25-lecia  
T ow .  Lek. C zęs tochow sk iego '.  1901 — 1926. —  16) P o s tę p y  w  o r g a ­
nizacji S łu ż b y  Z d r o w ia  w  p o w s tan iu  s ty c zn io w e m .  Dr. F r .  Bialo- 
kur. — 17) D a lsze  p rz y c z y n k i  do  b iegrafji  M ichała  B e rgonzon iego .  
Dr.  L. Z em b rzu sk i .  —  18) O s t r a  p o s ta ć  posoczn icze j  zgorze li  p łuc  
u dz iecka .  W !.  M iku łow sk i .  1927. —  19) L eczn icze  z a s to so w an ie  
t lenu w  klinice  dz iecka .  T enże .  1927. — 20) P r z y c z y n e k  do ro z p o ­
z n aw a n ia  o s t re g o  zap a len ia  t rzu s tk i  o p rzeb ieg u  łag o d n y m . W . 
K ru s ze w sk a .  1927.

6. Kol. H. H i  g i e r :  R z a d k a  po s tać  h em a to m y e lj i  u 5-letniego 
hemofilika,  n a ś lad u jąc a  p o ra że n ie  os t re  dz iecięce  (pokaz  p r z y ­
padku).

P r z e z  4-u m ics.  ro z w in ę ło  się  p ra w ie  zupełn ie  ty p o w o  z  go­
rą c z k ą  i bólam i p o ra ż e n ie  w io tk ie  jednej  nóżki z  zan ikam i,  a r e -  
f leksją  i o d c zy n e m  zw y ro d n ien ia ,  ro z p o zn a n e  p rz e z  l e k a r z y  jako 
p o lio m ye litis  in fa n tilis  acuta.

D o k ład n a  ana l iza  s tw ie rd z i ł a  a toli  ob ecn o ść  hemofilii rodzinnej 
z k la sy cz n y m  ty p em  dziedziczenia ,  n a z w a n y m  ongi p rz e z  H. here- 
red ita s m ascn lino  m atriarcha lis . W y w i a d y  s tw ie rd z i ły  też  p o p rz e ­
d z a ją c y  u r a z  dolnej częśc i  k rę g o s łu p a ,  k tó r y  dal w o b e c  skazy  
k rw o to c z n e j  o g ro m n y ,  b a rd z o  b o lesny ,  z  g o rą c z k ą  p rz e b ie g a ją c y  
w y le w  d o m ię śn io w y  p o ś la d k a  i p ra w d o p o d o b n ie  jednocześn ie  w y ­
l e w  d o r d z e n io w y  (h a e m a to m yc lia  certtralis (interior liim lnilis).

P o je d y n c z e  p rz y p a d k i  an a log iczne  u dzieci bem ofi l icznych  opi­
sali C a s s i r e r  i R e g m o ti d. D o k ła d n e  późn ie jsze  badan ie  uzu­
pełniające^ w y k a z a ł o  p o w a ż n e  z a b u rz en ia  b ó lo w e  i c iep ło tne  u de­
m o n s t ro w a n eg o  dziecka. P ra k ty c z n ie  c iekaw e  jest,  że  p rzebycie  
p o lio m ye litis  w y ra b ia  odpo rn o ść  i chroni  p rzed  p o w tó rn em  zacho- 
rzen iem , p o d c za s  gdy  iw m citom yelia , z w ła szc za  w  w ieku  dziecię­
cy m  p rz eb y ta ,  u sp o sab ia  do  bu jan ia  gleju, do m ie jsco w ej  gliozy, 
a n a w e t  do s ir ingomyelji ,  czyli  jam is tośc i  rdzen ia ,  postępujące j .

W  d y sk u s j i  kol. M. S  e m e r  a  u - S i e m i a  n o  w  s k i m ówił
0 p rz y p ad k u  p adaczk i  Ja c k so n a ,  sp o s t r z e g a n y m  p rz e z  siebie, 
a p o w s ta ły m  na tle  k rw a w iąc z k i .

7. Kol. M. S c m e r a i i - S i e m i a n o w s k i :  Z aburzen iu  k r ą ­
żen io w e  na tle h y p o h o n n o n o zy  p łc iow ej.

Autor  ro z p a t ru je  na  ws tęp ie  pojęcie h ip ohorm onozy  płciowej
1 z a s ta n a w ia  się n a d  w a r to ś c i ą  cccii o g ó ln y ch  i m ie jsco w y ch ,  k tó re  
u ła tw ia ją  tak ie  rozpoznan ie .  P o n ie w a ż  w niosk i ,  w y s n u te  z agen i-  
tal izm u d o św ia d c za ln e g o  i ludzk iego  da ją  s ię  ty lk o  w y z y s k a ć  
z p e w n em i  zas t rz eż en ia m i ,  ok reś lan ie  zaś  b io log iczne  k r ą ż ą c e g o  
w  ust ro ju  ludzkiem  horm onu ,  mimo n o w o c z e sn y c h  m etod,  n a p o ­
t y k a  n a  t rudnośc i ,  p rz e to  m ożn a  w  ty m  k ie ru n k u  po legać  p ra w ie  
w y łą c z n ie  na  m eto d ach  k l in icznych .  Do takicli  n a le ż y  s tw ie r d z e ­
nie p rzesu n ięć  m orfo log icznych  w  n a r z ą d a c h  p łc io w y ch ,  ocena  
w y d o ln o śc i  w e w n ą t r z -w y d z ie ln ic z e j  g ru c z o łó w  p łc io w y c h  na m o­
c y  w y w ia d ó w ,  w r e sz c ie  u s ta len ie  cccii k o n s ty tu c jo n a ln y ch .  U zu­
pe łn ia ją  te  d a n e  b a d an ia  p r z e m ia n y  m aterj i  ogólnej i szczeg ó ło w ej ,  
b adan ia  o dczynu  fa rm a k o d y n am icz n eg o  na różne  leki, badan ie  n a ­
p ięc ia  układu  w e g e ta c y jn e g o ,  r o z m a z ó w  k rw i  i t. p.

P rz e c h o d z ą c  do częśc i  klinicznej,  S. S. s tw ie rd za ,  że z a b u ­
rzen ia  k r ą ż e n ia  w  h ipohorm onoz ie  p łc iow ej s ta n o w ią  z ja w isk a  c z ę ­
s te  i s p o ty k a ją  się w  osta tn ich  la tach  c o ra z  częściej .  P r z y c z y n y  
t eg o  n a le ż y  sz u k a ć  w  c o ra z  t ru d n ie jsz y ch  w a r u n k a c h  b y tu ,  k tó re  
d ro g ą  c ią g ły ch  u jem nych  p o b u d zeń  n e r w o w y c h  upośledza ją  u uspo­
sob io n y ch  o so b n ik ó w  jeszcze  b a rd z ie j  w y d o ln o ść  h o rm o n a ln ą  g ru ­
c zo łó w  p łc io w y ch .  O m a w ia jąc  nas tęp n ie  sy m p to m a to lo g ię ,  au to r  
w y m ie n ia  p o szcze g ó ln e  o b ja w y  s e r c o w e  (bicie se rca ,  uczucie  u c i­
sku, w a h a n ia  częs tośc i ,  tę tno ,  rzad k ie  z a b u rz en ia  m ia row ości ,  
b r a k  zm ian  o rg a n ic zn y c h  o ra z  o b ja w y  n a c z y n io w e)  m row ien ia ,  
p a res tez je ,  w aza lg jc ,  p rz e su n ię c ia  w  ciśnieniu k rw i i t. p.

O b ja w y  te sk u p ia ją  się  u k o b ie ty  za leżn ie  od  ró żn y ch  p rze ło ­
m ó w  ż y c ia  p łc io w e g o  w  sz e re g u  d ość  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  ze sp o ­
łów , k tó re  w y s tę p u ją  w  o k re s ie  pokw itau ia ,  c iąży ,  po ciężkich 
p o rodach ,  p o d c za s  m ies iączk o w an ia ,  przed ,  w  czas ie  i po k l im ak-  
te r jum .  U n iek tó ry ch  o so b n ik ó w  żeńsk ich  nasi len ie  poszezegól-
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n y c h  o b ja w ó w  z a z n a c z a  się  a lbo  t rw a le ,  a lb o te ż  o k re so w o ,  n ie ­
za leżn ie  od w z m ia n k o w a n y c h  p rz e ło m ó w .  O p i s y w a n e  w s z a k ż e  
z ja w isk a  k rą ż e n io w e  s tw ie r d z a  s ię  n ie ty lk o  u kobiet ,  lecz  t a k ż e  
u o d pow iedn io  u sp o so b io n y c h  m ężczy zn ,  n a c e c h o w a n y c h  o m ó w io -  
nemi na  w s tę p ie  w ła sn o śc iam i .  Z ja w isk a  te  zb liżają  się  zupełn ie  
do  o b r a z ó w  k lin icznych,,  n a p o ty k a n y c h  u kobiet ,  choć  z e w n ę t r z ­
nie m niej ł a tw o  je ro zp o zn ać .  Ł ąc zn ie  z tein  S . S .  za jm uje  się  r o z ­
poznaniem , ró ż n ic zk o w an ie m ,  p a to g e n e z ą  o ra z  r o k o w a n ie m  w  
p rz e d s t a w ia n y c h  s ta n a c h  k r ą ż e n io w y c h  na  tle  h ip o h o n n o n o z y  
p łc iowej.  N a  k o ń cu  z e s ta w ia  p o k ró tce  zab ieg i  i środk i  lecznicze .  
(S t rc sz cz .  w ła sn e ) .

W  d y sk u s j i:  Kol. W e r t e n s t e i n  z azn acza ,  że  h ip o h o n n o -  
n o z y  u k o b ie t  z d a rz a ją  s ię  nie  ty lk o  w  o k re s ie  p rz ek w i tan ia ,  jak -  
to b y  się  z d aw a ło  z  o d c z y tu  p re le g en ta ,  ale  w  rów ne j ,  a  m oże  
w ię k sz e j  m ie rze  i w  in n y c h  o k re sa c h .  A m en o -o lig o m en o rrh o eu e  
z ja w ia ją  s ię  u m ło d y ch  kob ie t ,  d z ie w c z ą t  c z y  m a te k  nie w y w o łu j ą c  
ż ad n y c h  o b j a w ó w  w y p a d o w y c h .  R ó w n ie ż  nic s p o s t r z e g a n o  ich 
p o d c z a s  m a s o w e g o  w y s tę p o w a n ia  am en o rrh o ca e  w ojennej .  P a t o ­
g e n ez a  w ię c  tych  w szj^s tk ich  z a b u rz e ń  k r ą ż e n io w y c h  sy m p a t ik o -  
lub w a g o to n ic z u y c h  i i n k r e to r y c z n y c h  nic jes t  jeszcze  d o s ta te cz n ie  
w y ja śn io n a .  B y ć  m oże ,  że  rzuci  n a  nią n o w e  ś w ia t ło  o rg a n o te -  
rap ja ,  g d y  b ę d z ie m y  w  s tan ic  s to s o w a ć  h o rm o n  ja jn ik o w y  w  w i ę k ­
sz y c h  ilościach ,  n iż  to d o ty c h c z a s  je s t  m ożl iw e .  O t r z y m y w a n ie  
b o w ie m  teg o  h o rm o n u  jes t  b a rd z o  u tru d n io n e  z p o w o d u  m ale j  jego 
z a w a r to ś c i  w  ja jn ikach  z w ie rz ą t .  W  os ta tn ich  jed n ak  c z a sa c h  udało  
s ię  s tw ie rd z ić ,  że  w ię k sz e  ilości t e g o  h o rm o n u  zna jdu ją  się  w  ło ­
ży sk u ,  w e  k rw i ,  a  szczeg ó ln ie  w  m oczu  c ię ż a r n y c h  kobiet ,  k tó re  
w y d z ie la ją  go  do 1.000 m y s ich  jed n o s tek  dziennic.  (S tr .  wł.).

Kol. P r ę g o w s k i  jes t  zdania,  że tw ie rd z e n ie  p re le g e n ta
0 p o chodzen iu  z a b u rz e ń  k r ą ż e n io w y c h  na  tle  h ip o h o rm o n o z y  z n a ­
laz ło b y  na js iln ie jsze  p o tw ie rd z en ie  w  w y n ik a c h  odnośne j  o rg a n o -  
terapji .  Z ab u rz en ia  w  d o k re w n e m  w y d z ie lan iu  g ru c z o łó w  p łc io ­
w y c h  z d a ją  się  p r o w a d z ić  n iek ie d y  do zm ian  w  s fe rze  p s y c h ic z ­
nej.  P r o b ie r z e m  teg o  je s t  fak t  doda tn ieg o  w p ły w u  leczn iczego  od ­
n o śn y c h  h o rm o n ó w  p ł c io w y c h  na te z a b u rz e n ia  p sych iczne .  Kol. 
P r ę g o w s k i  w id z ia ł  doda tn i  w y n ik  s to so w a n ia  a g o m e n z y n y  
w  s t a n a c h  m an jak a ln o -d e l i ry j i iy ch  a s y s to m e n z y n y  w  s tan ach  de- 
p r e s y jn o - s tu p o r o w y c h  o k re su  m ies ią cz k o w a n ia .  T a k ie  s a m e  dw ie  
p o s tac i  z ab u rz e ń  p sy c h ic z n y c h  cy k liczn y ch ,  o tak ich  s a m y c h  k r ó t ­
k ich  c y k la c h  m o ż n a  sp o tk a ć  t a k ż e  u m ęż cz y z .  L ec ze n ie  3-ch ta ­
kich  c h o ry c h  h o rm o n am i  j ą d ro w em i  d a to  kol.  P r ę g o w s k i  e m u  
d o d a tn ie  w yn ik i .  (S tr .  wł.) .

Kol. G o e b e l  z az n ac za ,  że  do  tej p o r y  n iem a  d o k ład n e j  m e ­
to d y  s t a n d a r y z o w a n ia  p r z e t w o r ó w  z a w ie r a j ą c y c h  w y c ią g i  z  g r u ­
c z o łó w  p łc iow ych .  W ia d o m o 1, że  p r z e t w o r y  te  są  c zę s to  n ieczynne .

W o b e c  t eg o  t r z e b a  b y ć  b a rd z o  o s t ro ż n y m  w  w y s n u w a n iu  
w n io s k ó w  o ich w ła sn o śc ia c h  te ra p e u ty c z n y c h .

Kol. G l u z i ń s k i  p o d k re ś la ,  iż o k re s  p rz e k w i ta n ia  odbija  się
1 na  innych  g ru czo łach ,  z w ła s z c z a  na  gr. t a r c z o w y c h  k tó ry  en 
c zy n n o ść  s ta je  się  n ied o s ta tec zn ą .  P r z e t w o r y  gr. t a rc z ,  w  takich  
s t a n a c h  o d d z ia ły w u ją  zn ak o m ic ie  n a  u s t ró j  k o b ie ty ,  k t ó r a  w s k u te k  
k a rm ie n ia  p rz e z  4 la ta  z a c h o r o w a ła  n a  o b rz ę k  ś lu zo w y .

Kol. S e  m e r a  u -  S i e m i a n o w s k i  w  o dpow iedz i  kol.  
W  e r  t c n s t ei n o w  i w y ja śn ia ,  że  n i e z a w sz e  z a b u rz en ia  w  sfo­
r z e  p łc io w e j  m u sz ą  iść  w  p a rz e  z  zab u rz en ia m i  k rą ż e n io w e m u  
A b y  zab. k rąż .  m o g ły  w y s tą p ić ,  p o t rze b a ,  ż e b y  odpo w ied n ie  o so b ­
niki b y t y  u pośledzone  spec ja ln ie  co do u k ładu  k rą ż e n io w e g o .  Co do 
sp o s t r z e ż e ń  kol.  P r ę g o w s k i e g o  d o ty c z ą c y c h  z a b u rz e ń  u m y ­
s ło w y c h  w  m ies ią cz k o w a n iu ,  to S. S. u w a ż a  je ró w n ie ż  za  p rz e ja w  
h ip o h o rm o n o z y  p łc io w e j  ty lk o  już n ie  w  uk ładz ie  k rą ż e n io w y m ,  
a w  dz iedzin ie  p sy ch iczn e j  u o so b n ik ó w  d y sp o n o w a n y c h .

Co do w y w o d ó w  kol. G I u z i ń s  k  i e g o, to S. S. w y k a z u je ,  że 
przy toczone ,  p rz e z  m ó w c ę  sp o s trz e że n ia ,  p rz eb ie g a ją c e  jako  o b rz ęk  
ś lu z o w a ty  lub c h o ro b a  B a se d o w a ,  są  m u  b a rd z o  d o b rz e  znane ,  lecz 
nie n a le żą  do  o m a w ia n e g o  p rz e z  p re le g e n ta  zespołu .

K lem en s G erner, s e k re ta rz  d o roczny .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  k l i n i c z n e g o  w dn. 24 s tyczn ia
1928 r.

P r z e w o d n ic z ą c y :  P r e z e s  T w a  K. Z i e l i ń s k i .
O b e cn y c h  c z ło n k ó w  T w a  27.

W p r o w a d z o n y c h  gości 28.

Kol. M c s s i n g  Z y g m .:  „ P o ło w iczn y  ze sp ó l w zg ó rzo w o -p a r-  
k in so n o id a h iy  w kile  m ó zg u "  —  dem o n s trac ja .

C h o ry ,  k tó re g o  p rz e d s ta w ia m ,  m a lat  37, z  zaw o d u  sz e w c .  
P r z e d  10 l a ty  z a raz i!  się  kiłą , p r a w ie  w c a le  nic le c zy ł  się, 3 m ie­
s iące  tem u o s ła b ła  mu p r a w a  dłoń. W te d y  z ac z ą ł  się  le c zy ć  
i w  czas ie  ku racj i  powoli w y s tą p i ły  bó le  i o p a czn e  uczuc ia  w całej  
p r a w e j  p o ło w ie  c iała.  C h o r y  n a r z e k a  na uczucie  p ieczen ia  w  p r a ­

w e j  dłoni,  p r a w e m  p rzed ra m ie n iu  i p r a w y m  policzku, a  w  całej  
p ra w e j  dolnej k o ń c zy n ie  mu uczu c ie  m ro w ien ia .  B a d a n ie  k ró tk o  
m ów iąc ,  p o tw ie rd z i ło  p r z e d e w s z y s tk ie m  o b ecn o ść  k i ły  u c h o reg o  
(odczyn  B .-W . w  k rw i  s ła b o  dodatn i ,  n i e ró w n o ść  ź ren ic  i o b jaw  
A rg y l  - R o b e r tso n a ) ,  p o n ad to  w y k a z a ł o  d w a  z e s p o ły  n e r w o w e ,  m ia ­
now ic ie  zesp ó ł  w z g ó r z o w y ,  w y r a ż a j ą c y  się  o s łab ien iem  w s z y s t ­
kich ro d z a jó w  czuc ia  s k ó rn e g o  i ob jaw am i  b ó lo w em i  n a  p ra w e j  p o ­
łow ie  c ia ła  o ra z  zesp ó ł  p rą ż k o w ia ,  w y r a ż a j ą c y  się  o s łab ien iem  m i­
miki, b ra k ie m  b a la n so w a n ia  p r.  g. k o ń c zy n ą ,  o b jaw em  p o d ło p a tk o -  
w y m ,  p o z ap i ram id o w e m  u ło żen iem  p a lc ó w  p r a w e j  dłoni,  o d ru c h a ­
mi z a t r z a sk o w e m i  i an ta g o n is ty cz n em i  pr. k., obo k  b ra k u  oznak 
u szk o d zen ia  t o r ó w  p i ram id o w y ch .  T łe m  an a to m ic zn e m  s p r a w y  ch o ­
ro b o w e j  m o g ą  b y ć  n a s t ę p s tw a  sy f i l i ty czn eg o  zapa len ia  b ło n y  z e ­
w n ę t r z n e j  n a c z y ń  l ew eg o  p rą ż k o w ia ,  a lbo  s ta n  z a p a ln y  tegoż ,  w ię c  
stria tilis  luelicu. U je m n y  w y n ik  o d czy n u  B .-W . w  p łyn ie  i b r a k  
zm ian  c h c in icz n o -cy to lo g ic zn y c h  p o p ie ra ją  d rug ie  p rzy p u szc z en ie .

P r z e d s t a w io n o  ten  p r z y p a d e k  w o b e c  r z ad k o śc i  p a rk in so n izm u  
k i tow ego .  D o tą d  m a m y  w  p iśm ienn ic tw ie  n o to w a n e  ty lk o  p r z y ­
padki p a rk in so n izm u  w  o k re s ie  t r z e c io rz ę d n y m  lub w  ineta luesie .  
W o lfa r t  z e b ra ł  o d n o śn y c h  p r z y p a d k ó w  26, a  B rzez ick i  do d a ł  je sz ­
cze dw a .  Z n a sz eg o  pok azu  m o żn a  w y c ią g n ą ć  w n io sek ,  że  zespó l  
P a rk in so n o w sk i  nie  k on ieczn ie  musi b y ć  k la s y c z n ą  p o s ta c ią  c h o ­
r o b y  P a rk in so n a ,  lub p a rk in so n o id em  p o śp ią c z k o w y m ,  a le  m oże  
p o w s ta w a ć  w s k u te k  in n y ch  p rz y c z y n ,  np. w ie lo o g n isk o w eg o  
s tw a rd n ie n ia  m ózgu  i rd z en ia ,  uc isku,  w y w ie r a n e g o  p rz e z  guz  
III (IV) k o m o ry ,  b ą d ź  w z g ó r z a  w z r o k o w e g o ,  b ą d ź  z r a z a  c z o ło w e ­
go, za t ru c ia  z e w n ą t r z  —  i w e w n ą t rz p o c h o d n e g o ,  w r e s z c i e  w s k u te k  
k iły .

Kol. j y i e l a n o w s k i  W ł a d y s ł a w  w y g ło s i ł  r e fe r a t  p. t.: „ Z ać­
m a  i je j  leczen ie  w  św ie tle  n o w y c h  po jęć".

Dla ro ze j rze n ia  się  w  ca ło k sz ta łc ie  pojęć  o zaćm ie  i jej le c z e ­
niu p o r u s z y m y  kolejno  e tjologję  z ać m y ,  sp o s o b y  bad an ia ,  ro d za je  
z a ć m y  o r a z  leczen ie  ró ż n y c h  p o s tac i  zaćm y ,  u w zg lęd n ia ją c  n o w e  
z d o b y cz e  w  tej dziedzinie.

E t j o 1 o g  j a  z a ć m y .  B a d an ia  d o św ia d c za ln e  B o u c h a rd a  
C h a r r in a  o r a z  Jó ze fa  K olińsk iego  (1889) n ad  z a ć m ą  n a f ta l in o w ą  
w y k a z a ły ,  że z n ac zn e  s c h o rze n ia  uk ładu  n a c z y n io w e g o  w o g ó le  
i o k a  w  szczegó lnośc i  p o w o d u ją  t eż  z m ia n y  w s te c z n e  w  to re b c e  
soczew ki ,  jej n a b ło n k a  o ra z  w y w o łu j ą  zaćm ę.

B a d an ia  a u to r ó w  ro sy jsk ich  T ie p la s z y n a  i K o r tn iew a  nad  z a ­
tru c iem  sp o r y s z e m  w y k a z a ły ,  że  z a t ru c ie  to, p o w o d u ją c  d rg aw k i ,  
c zę s to  w y w o łu je  n ad p ęk n ięc ie  to reb k i  so czew k i ,  o ra z  zm ętn ien ie  
s o c z ew k i-z ać m ę .  C ie rp ien ia  inne, p o łąc zo n e  z d r g a w k a m i ,  jak epi­
lepsja , tę ż y c z k a ,  d rg a w k i  c ięża rn y c h ,  a  n ie ra z  b y ć  m o że  i sk u rc z  
n a g ły  m ięśn ia  n a s ta w c z e g o ,  np. w s k u te k  p rz e s t r a c h u ,  sp o w o d o w a ć  
m oże  w y s tą p ie n ie  zaćm y.  G łó w n e  z m ia n y  w  p o d o b n y c h  p r z y p a d ­
kach ,  jak  w y k a z a ł  P e te r s ,  d o ty c z ą  w a r s t w y  b a rw ik o w e j  tęczó w k i,  
n a b ło n k a  c ia łka  r z ę s k o w e g o  i n a b ło n k a  to reb k i  so c z ew k i  w r a z  ze  
zm ę tn ien iem  n a p ę c z n ia ły c h  w łó k ien  k o r o w y c h  so czew k i .

O d d a w n a  t eż  o b s e r w o w a n o  w y s tą p ie n ie  z a ć m y  u o so b n ik ó w  
z  c u k r z y c ą  i tu p i e r w s z y  K am ock i  (1887) op isa ł  z m ia n y  o b rz ę k o w e  
i w s te c z n e  w  ty lne j  p o w ie rzc h n i  tę c z ó w k i  i w  c ia łku  rz ę s k o w y m .  
Z m ia n y  te  m a ją  w ie lk ie  z n ac ze n ie  d la  losu c h o ry ch ,  gdy ż ,  jak  w y ­
k a z a ł  V ossius  (1910) i n a sz e  w ła sn e  d o św ia d c ze n ie ,  o c z y  takie ,  
o p e ro w a n e  z  i ry d ek to m ją ,  c zę s to  ślepną,  o p e ro w a n e  n a to m ias t  b ez  
irydek tom ji ,  z r e s z tą  po  o d pow iedn iem  o d e u k rze n iu  u s t ro ju  z w y k le  
o d z y sk u ją  w z ro k .

W  k a ż d y m  b ą d ź  razie ,  p o g ląd  na  p o w s ta w a n ie  sam o is tn e  z a ć ­
m y  w  św ie t le  po jęć  w s p ó łc z e s n y c h  p r z e d s ta w ia  się , w e d łu g  Schii-  
t z a  o raz  W e i la  i N o rd m a n n a  (1927) jako  w y n ik  z a b u rz e ń  w  g ru c z o ­
łach  d o k re w n y eh .  B ra k  w y d z ie l in y  g rucz .  p r z y ta r c z o w e g o  dać 
m oże  zm ętn ien ie  so czew k i .  Z r e s z t ą  b a d a n ia  F i s c h e ra  i T r ie b en s ts i -  
na  (1914) w y k a z a ły ,  że  w  z w y k łe j  zaćm ie  s ta rcz e j  w  88°/o p r z y ­
p a d k ó w  z n a leźć  m o ż e m y  w y d a tn e  o b j a w y  t ę ż y c z k i :  np. objawy 
C h w o s tk a ,  E rb a ,  T r o u s se a u .  U raz ,  p o rażen ie  p rą d e m  e le k t ry c z n y m  
też  m o że  sp o w o d o w a ć  zaćm ę ,  d ro g ą  zn iszczen ia  to reb k i  so c z ew k i  
i z ad ra żn ie n ia  tę c z ó w k i  i c ia łk a  r z ę sk o w eg o .

B a d an ia  os ta tn ie  z w r ó c i ły  t e ż  u w a g ę  n a  z m ia n y  w  chem izm ie  
so c z ew k i  w  zaćmie,  a w ię c  zm nie jszen ie  i lości l e c y ty n y  i cho les te -  
ry n y ,  p rzen ik an ie  c ie p ło o p o rn y c h  e le k t ro l i tó w  z  c ie cz y  w odz is te j .  
P r ó c z  tego  b a d an ia  sz e re g u  a u to r ó w  s t a r a ł y  się  u s ta lić  z m ian y  w e  
k rw i  u o so b n ik ó w  z  z aćm ą  np. G o u r fe in -W e lt  (1925) s tw ie rd z i ła  
różn icę  r e f r a k to m e t r y c z n ą  m ię d z y  s u r o w ic ą  k r w i  o so b n ik ó w  z z a ć ­
m ą  a s u ro w ic ą  o so b n ik ó w  z d r o w y c h ,  G iannaton i  (1927) zna laz ł  
w  zaćm ie  z w ię k s z o n ą  ilość m o czn ik a  w e  k rw i  R o m er ,  Sa lus,  Dori,  
L a v a g n a  —  ja d y  so c z e w k o w e .

A n a t o m j a  P a t o l o g i c z n a .  W  zaćm ie  jąd ro w e j  badan ia  
H e ss a  i C ir inc ione  o r a z  m oje  w ła s n e  w y k a z u ją  jednoli tą  b u d o w ę  
ją d ra  w  zaćm ie  jąd ro w e j  cza rn e j ;  zw y k łem i  sp o so b am i b a r w ik a  
nie s tw ie rd zo n o .
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W  zaćm ie  k o ro w e j  g łó w n e  zm ian y  do-tycją  n a b ło n k a  to rebk i ,  
m ianow ic ie  k o m ó rk i  n a b ło n k a  to rebk i  u k ład a ją  się  w  k ilka  jS ę -  
dów, z w y k le  są  one n ie je d n ak o w y c h  ro z m ia ró w ,  p ró c z  t eg o  c z a ­
sem  s tw ie rd z ić  m o żn a  w  zaćm ie  n a b ło n e k  na ty lne j  t o re b c e  so ­
czew ki ,  co w  s o c z e w c e  nie,zmętnionej sfę nie sp o ty k a .  W łó k n a  s o ­
c z e w k o w e ,  z ac z y n a ją c  od o bw odu ,  są  n ap ęczn ia łe ,  u lega ją  ro z p a ­
dow i i w ś r ó d  r e s z te k  ty c h  włóki&n w id ać ,  b a r w ią c e  się  eozyną ,  
ku lis te  m a s y  rozp ad u ,  kule M o rg a g n icg o  i sole t łu szc zo w e ,  k tó re  
obecnie  w y k a z a ć  m o żn a  b a rw ik ie m  S u d a n  III.

S p o s o b y b a d a n i a .
Do sp o s o b ó w  b a d an ia  w  ośw ie t len iu  o g n isk o w e m  i do p r z e ­

św ie t len ia  p r z y b y ło  obecn ie  b a d an ie  lam p ą  szcze linow ą]!  mikroskAĆ 
pem  ro g ó w k o w y m ,  k t ó ^ t o  sposób  p o z w a la  usta lić  d o k ładn ie  P a ­
kość  zm ian  i ich um ie jscow ien ie .  W  k a ż d y m b ą d ź  r a z ie  n ig d y  nie 
n a le ży  p o leg ać  na  zb ad an iu  zcw nęttjżnem  i r o z p o z n a w a ć  zaćm ę ,  
k ied y  so c z e w k a  w y d a  się  n a m  m ętną ,  g d y ż  u w ażn ie jsze  zb ad an ie  
częs to  n a m  dowiedzie,,,  ż e  w y d a ją c a  się  m ę tn a  so c z e w k a  riest p rze j ­
r z y s t a  i ck o  d o b rze  widzi.

Z a w sz e  t eż  p o w in n iśm y  usta lić ,  co b a d a n y  widzi,  i m ów ić
0 s w y c h  po d e jrzen iach ,  co do zm ę tn ien ia  so c z ew k i  ty lk o  w te d y ,  
k ied y  ź ren ica  się  nie p rz e św ie t la .  P o z a te m ,  ty lk o  d ok ładn ie jsze  
zbadan ie ,  usta len ie ,  c z y  c h o ry  p r a w id ło w o  w sk az u je  sk ą d  p ada  
św ia t ło ,  c z y  m a  r e a g u ją c ą  źren icę ,  pozw olić  n a m  m o że  n a  zao p i­
niowanie ,  że  z ab ieg  b ę d z ie  dla c h o reg o  p o ż y te c z n y . ,  m

Dla operac ji  p oza tem ,  k o n iec zn y  jes t  d o b r y  s tan  sp o jó w e k  i p o ­
za tem  d ro ż n o ść  k a n a łu  a p s o w o łz o w e g o .  ,

G ł ó w n i e j s z e  p o s t a c i  z a ć m y .
O d ró ż n ia m y  z ać m ę  w iek u  dz iec ięcego ,  z aćm ę  stąłrczą i zaćm ę  

Pow ik łaną.
Z a ć m a  w i e k u  d z i e c i ę c e g o  j$st  na jczęśc ie j  w ro d z o n a

1 n ie  po s tęp u jąca .  D o ty c z y ć  ona m oże  p rz ed n ieg o  b ieguna  soć j iew- 
ki, ty ln eg o  b ieguna ,  j ą d ra  so czew k i ,  wzgl .  jąd ra  i w a r s t w  k o r o ­
w y c h ,  i ty lko  W y ją tk o w o  całej  so czew k i .

W s z y s tk ie  te  z a ć m y  nie p o s tęp u ją  i jeśli  w id z e n io  jest  d o s ta ­
teczne, operac ji  nie w y m a g a ją ;  o ile w id z en ie  jćs t  poniżej  Rio, to 
w  razie ,  g d y  po  a trop in ie  w z r o k  je s t  l ep szV  n d lcży  zrob ić  i ry d c -  
kom ję  o p ty cz n ą  —■ w t e d y  w z r o k  się  po p raw i ,  n a s t a w n o ś ć  będzi® 
z a c h o w a n a .  O ile z aś  ro z sz e rz e n ie '7źrenicy_ nie w y k a ż e  p o p r a w y  
w z ro k u ,  to u o sobn ika  p r z e d  d w u d z ie s tk ą  ro b im y  ro zc ięs ie  z a ć m y  
a  po  p e w n y m  czas ie  •‘o b se rw a c j i  s tw ie rd z im y ,  że so c z e w k a  się 
w c h ła n ia  i w z r o k  p o p raw ia .

Z a ć m a  s t a r c z a .  O  ile zm ętn ien ie  so czew k i  jes t  tak  -zmrez- 
iie, że  w z r o k  jes t  w  obu o c zach  poniżej  JJ/io, to nie n a le ż y  czekali,  
b y  „ z a ć m a  d o j r z a ła ” ale  należlysjąMyydobyć. W y d o b y c ie  z a ć m y  bez  
irydekom ji ,  z p o k ry c ie m  r a n y  p k i tem  sp o jó w k o w y m ,  z  z e rw a n iem  
to rebk i  p rzedn ie j  k leszc zy k a m i  to re b k o w e m i  da n am  p r a w !e z a w ­
sze  d o b re  w ynik i .  W  k a ż d y m  b ą d ź  rsfcie w  c iągu 7-iu lat  (ostatnich 
tak  operu jąc ,  nie m ia łem  ani jed n eg o  p rz y p a d k u  z ak ażen ia  p o o p e ­
racy jn eg o .  O ile t ę c z ó w k a  p o tem  w ^ p a d n i ą  m ożn a  ją albo w p r a ­
w ić  a lbo  i w y c ią ć  b e z  sz k o d y  dla chorego .

N o w o czesn e  spoisoby w y d o b y c ia  z a ć m y  w  to reb k ę  sp o so b em  
sze ro k ie g o  c ięcia  w  ro g ó w c e ,  w y c ię c ia  t ęc zó w k i  i w y c i sk a n ia  
zm ętn ia le j  so c z ew k i  —• (sposób  S m ith a  (1900), w y d o b y c ie  so c z ew k i  
pę tlą  P a g e n s t e c h e r a  (1877), lub tSż w y d o b y c ie  so c z ew k i  pę tlą  — 
z c ięc iem  b o c an e m  ro g ó w k i  (sposób  S z y m ań s k ie g o  1923Lw zględnie  
w y d o b y c ie  p r z y rz ą d e m  s s ą c y m  H ulena  (1910), lub B a r r a ą n e r a  
(1917), są  to zabiegi  r y z y k o w n e  i w ła śn ie  w  zaćm ie  niedojrzałej., 
dla k tó re j  p o w in n y  b(yć*przeznaczone, czę s to  zaw o d ż ą .

O s ta tn io  sz e re g  ą u to r ó w  jak  D avis ,  (1922— 25), M e y e rs te in eg o  
(1925), G i lber t  i S c h o u te  p r ó b o w a ć  zaczę li  s to so w an ia  su ro w ic  
p rz e c iw z a ć m o w y c h ,  z d o b y w a n y c h  uodpo rn ien iem  k ró l ik ó w  na  so ­
c zew k i  in nych  z w ie r z ą t  i na  so c z ew k i  ludzkie.  Z as t rz y k i  podspo-  
j ó w k o w e  ty ch  su ro w ic  p rz e c iw z a ć m o w y c h ,  w r a z  z s to so w an ie m  
d o u s tn em  p r z e t w o r ó w  jo d o w y c h  i ś r o d k ó w  c z y s z c z ą c y c h  w  z a c z y ­
nające j  się  zaćm ie ,  d a ły  ty m  a u to ro m  n a d z w y c z a jn e  w ynik i ,  b o  do 
65°/o p o p r a w y  w z ro k u .  C z y  te  d ane  się  p o tw ie rd z ą ,  p o k aże  p r z y s z ­
łość. Po d o b n ie  pod  znak iem  z ap y tan ia  ocj^ iiać ty m c z a se m  n a leży  
s to so w an ie  b o ro sa l ic y la tu  o c za ru  (H a m a m elis), k tó ry  w r a z  z i o d e u  
i ś ro d k a m i  czysz-czącemi radz i  s t o so w a ć  B o rsc h  z P a r y ż a  (((1925).

Z a ć m a  p o w i k ł a n a .
U r a z  oka, d ro g ą  w s t r z ą s u  lub p rzeb ic ia  to reb k i  soezew ki  sp o ­

w o d o w a ć  m o że  przen ikan ie  c ie cz y  w o d n is te j  do  to rebk i  o ra z  z m ę t ­
nienie w łó k ien .  O ile p o z a tem  u rh z  nie w n ió s ł  zakażeń ia ,  tu o o so b ­
n ika  m łodego  tak a  z ać m a  m oże  się  w c h ło n ą ć  i ty m  sposobem  
s p r a w a  z a k o ń c z y ć  się  mttóe sam o w y lec ze n icm .

W  raz ie  sk a leczen ia  i z ak a że n ia  uk ładu  n a cz y n io w eg o  oka, 
obok  z a ć m y  wys*tąpi zapa len ie  j a g o d ó w k i  i a lbo s p r a w a  z a k o ń c z y  
się z rop ien iem  ca łeg o  oka, a lbo  zap a len iem  jagodów ki  z od- 
w a r s tw ie n ie m  s ia tków ki,  a cjaasem i zapa len iem  współczlulnem d ru ­
giego oka, szczególn ie j  o ile w  oku p o z o s ta ło  c ia ło  obce.

D łuższo  sa m o is tn e  sch o rze n ie  jag o d ó w k i  i u d w a rs tw ie n ic  s i a t ­
kówki,  obok  z r o s tó w  i z an iku  po^ap a ln eg o  tęczó w k i,  d o p r o w a d z a  
częs to  do zm ętn ien ia ,  a  c z a se m  z w ap n ien ia  socz-cwki. O gn iska  
zw ap n ien ia  w  so c z e w c e  są  n a jczęśc ie j  w y n ik iem  o d w d rs tw ie n ia  
s ia tk ó w k i  i t ak a  z ać m a  nie n adaje  się  do w y d o b y c ia .

Po d o b n ie  oko tw a r d e ,  z ro z sze rz o n ą ,  o z a r y s a c h  owahjycii ,  
ź ren icą ,  z  zan ik łą  tę c z ó w k ą ,  z cza rnem i,  w ę ż y k o w a te m i  n a c z y n ia ­
mi spojówki,  oko z b ra k ie m  rz u to w a n ia  św ia t ła  — w s k a ż e  nam, że 
m am y  do czyn ien ia  z z a p u szc zo n ą  j a sk rą  i o ja sk rze  tu p rz e d s -  
w s z y s tk ie m  m y śleć  n a leży ,  g d y ż  z ać m a  jes t  w  tak iem  oku z w y k le  
po w ik łan iem  w tó rn e m .

P o  u da tne j  operac ji  z a ć m y  po  p e w n y m  czasie ,  (najlepiej po m ie­
siącu, ch o rem u  p rz ep isu jem y  szkła ,  k tó re  z a s tą p ić  m ają  o p e r o w a ­
nem u utraco-ną so c z ew k ę .  W id z en ie  np. w  n a sz y ch ,  w  ciągu o s t a t ­
nich l a t  7 o p e ro w a n y c h ,  p rz y p a d k a c h  w  4 0° / j lp rzyp .  b y ło  ł/l  p r a ­
w id ło w e j  o s t ro śc i  w z r o k u  i w y że j ,  w  40%  przy p .  *od Vs do ‘ko p r a ­
w id ło w e j  o s t ro śc i  w z ro k u ,  w  9°/o p r z y p a d k ó w  o s t ro ść  w z ro k u  b y ła  
do 1/*n i ty lk o  w  l°/o p r z y p a d k ó w  p o p r a w y  w z ro k u  nie było ,  — 
b y ły  to  2 p rz y p a d k i  z a ć m y  w  o c za ch  z n ra p e l ln e m  rzu to w an iem .

P r z y p a d k i  tc  o p e ro w a l iśm y ,  u lega jąc  us i lnym  p ro śb o m  chorego.
A n to n i K a c zy ń sk i,  z ą s tę p ca  s e k re ta r2§!| dorocznego.

NEKROLOGJA.
*_________________________________

|  Dr. Andrzej C iechom ski.

Dnia 12 k w ie tn ia  r. b. z m a r ł  w  W a r s z a w ie  Dr.  Andrzej  C i t -  
chomski.  O to  da ty ,  jakie sk raś l i ł  On w  autob iograf i i  z łożonej  w  a r ­
ch iw u m  T o w a r z y s t w a  C h i r u r g ó w  Po lsk ich .  U ro d z o n y  w  roku  1852 
w  W a r s z a w ie ,  tu u k o ń c zy ł  ^śko łę  ś re d n ią  w  r. 1879, a  w y d z ia ł  
lek a rsk i  w  U n iw e rsy te c ie  W a r s z a w s k i m  w  r. 1Ś84. P o  uzyskan iu  
s topn ia  l e k a r z a ’w  r. 1885 zo s ta ł  a sy s te n te m  p r z y  Oddziele  c h iru r ­
g iczn y m  D r a  W ł.  M a t la k o w s k ie g o  w  Szpita lu  D zffc ią tk a  Jez u s  
(Sa la  16) i p r a c o w a ł  pod J e g o  k ierunk iem  p rz e z  la t  Bi W  roku  
1891 z p o w o d u  c h o ro b y  o r d y n a to r a 1 zo s ta ł  m ia n o w a n y  z a r z ą d z a ­
jąc y m  oddz ia łem  ty m  i obo w iązk i  tc  pełnił  p ta e z  p ó ł to ra  roku. 
W  ro k u  1894 zda ł  egzałn in  k o n k u r s o w y  na stop ień  o rd y n a to ra  
W  ro k u  1896 z o s ta ł  m ianow ą tfy  o rd y n a to re m  oddz ia tu  ch iru rg icz ­
nego  w  szp ita lu  św . R o c h a  i tu p r a c o w a ł  do roku  1907. W  tyn 
roku  p rz en ie s io n y  do szp i ta la  D z iec ią tk a  Jez ljs  pełni obowiązió j  
o r d y n a to r a  oddz ia tu  c h iru rg iczn eg o  w  paw ilon ie  I do obecnej 
chwili .

T a k  się  p r z e d s ta w ia ją  su ch e  cyfijw chtionologicziie w  ujęciu 
w la sn c m  Z m arłeg o .  Do w iad o m o śc i  tych ,  co  Go bliżej nie znali, 
w in n iśm y  dd d ać  sz e re g  uzupełnień , b y  uw y p u k l ić  w a r to ść ,  Cie- 
chom skieg '0  i w y k a z a ć ,  jak  w ie lk ą  s t r a tę  ponosi c h iru rg ia  polska  
w  dniu J e g o  zgonu.

C h iru rg  w s p ó łc z esn y ,  z w ła s z c z a  pokolen ia  n a jm ło d szeg o  nie 
o r ien tu je  się  n a w e t ,  w  jak c iężkich  w a r u n k a c h  p r a c o w a n o  w  chi­
rurgii  p rz ed  l a ty  cz te rd z ies tu .  A s ep ty k a  s t a w ia ła  w ó w c z a s  p i e r w ­
sze  n iep e w n e  jesżcże  kroki.  W ię k sz o ść  p ra p y  p o c h ła n ia ły  p r z y ­
padki „ b ru d n e " :  p rz e ró ż n e  ro p o w ice ,  o k tó ry c h  najm łodsi  dziś 
s ła b e  z a led w ie  m ają  pojęcie.  P r z y p a d k i  „ c z y s te "  s t a n o w i ły  r z a d ­
kie w y d a r z e n ie  na  oddziale .  O w yrc tś tku  ro b a c z k o w y m  d o w ia d y ­
w a n o  "Się dop iero  w ó w c z a s ,  g d y  w y p a d a ło  p rz e c ią ć  ch c łb o cz ą cy  
ropień  S S y k ą tn ic z y S  ‘P ły n ą c e  z Z achodu  n o w o śc i  techniki S e p -  
ty czn e j  n a leża ło  dop iero  w y p r ó b o w y w a ć ,  p r z y s w a ja ją c  sobie  na 
s ta łe  ty lk o  to, co is to tn ie  s ta n o w i ło  postęp .  O R o en tg en ie  jeszcze  
n ikomu się nieśniło. B ak te r io lo g ia  b y ła  w  pow ijakach .  T rze c ia  
część  m a te r ja łu  szp i ta ln eg o  s ta n o w i ła  g ruź lica  g ru c z o ło w a  i k o s t ­
na, w  k tó re j  p o d ó w c za s  p rg sz  długi cza s  p a n o w a ł  aktywiz^m o p e ­
ra cy jn y .  Ile t r z e b a  b y ło  m ieć  h a t tn ,  p o czuc ia  odpow iedzia lnośc i ,  
pracowitości, ,  no  i w y t r z y m a ło ś c i  fizycznej,  b y  s p ro s ta ć  zadan iom  
c h iru rg a  p ra c u ją c e g o  w  takich,  jak  w ó w ć z a s  w a r u n k a c h .  Dr. An­
d rzej  Ciechonfski  od p ie rw sze j  chwili  z a w o d u  sw ego ,  s feną i  n(i 
w y s o k o śc i  z ad an ia :  pojął  w n e t ,  że  z a w ó d  |fego to nie sy n e k u ra  
i z z ak asan em i  ręk am i  w  pocie  czo ła ,  nie znając  chwili  w y p o ­
czynku ,  p o d s t ą p i ł  d o  s łu ż b y  ludzkości.  Nie opadały  Mu ręce  

p r z y p a d k a c h  na jc ięż szych .  R zec  m ożna  —  o d w ro tn ie :  im b a r ­
dziej d e sp e ra c k i  b y ł  casus,  tern zaw z ięc ie j  b o r y k a ł  się z churnbą  
i n ie jeden  p ac jen t  n a p r a w d ę  b e z  m a ła  b e zn a d z ie jn y  z aw d z ięcza ,  
sw e  życ ie  o g ro m o w i  p r a c y  p rz ez  Niego w  leczenie  w łożonej .  S u ­
m ienność  ro b o ty  b y ła  Je g o  dew izą .  „ T a n d e ta  z a w s z e  się m śc i"  — 
oto i sło\ya, k tó re  codziennie  p o w ta r z a ł  s w y m  uczniom, k ła d ą c  im 
w  g łow ę,  że  w  chirurgj i  n iem a  r z e c z y  m ały ch  lub n iew ażn y ch ,
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że nie w y s ta r c z y  w y k o n a ć  operac ję ,  c h o ćb y  najpiękniej,  i g  n a le ży  
z n iem niejszą  g o r l iw o śc ią  p ro w a d z ić  p ie lęg n o w an ie  da lsze .  S t f f a ł  
się  w szc ze p ić  w  s w y c h  u czn iów  r e s p e k t  d la  techn ik i  o p a tru n k o w ej ,  
a w  ra z a c h  p o w a żn ie js zy c h  n ikom u nie p o w ie rzy !  n a k ła d an ia  o p a s ­
ki, w  czem  is to tn ie  b y ł  m is trzem .  D z is ie jsza  m łodz ież  c h iru rg icz ­
n a  w y r z e k ł a  s ię  , ,k la s y c y z m u “ , n a w e t  —  p r z y z n a ć  n ie s te ty  to 
tijzfeba —■ nie potrafi  n a ło ż y ć  np rz .  o p a tru n k u  unieruchomiając^go ' '  
na  c ięższe  zła ipntńa.  Dzięki  sum ienne j  B j j o c i e  desm uęg iczne j  u d a ­
w a ło  się  M u Ą s iągnąć  p ięk n e  w y n ik i  'w, "tych z łam an iach ,  k tó re  ch i­
r u rg  -w spó łczesny  leczły d ro g ą  k r w a w ą .  O d y  m o w a  d  kośc iach ,  
podnieęć  ua leĄ r Je g o  sz tu k ę  ro z p o z n a w a n ia  z a w i ły c h  uszk o d zeń  
s t a w o w y c h ,  gdz ie  w sp ó łis tn ien ie  zfam aniaJj5e 'zw ichnicn iem  w  o k re ­
sie p r z e d re n tg e n o w s k im  s tan o A ifo  t r u d n y  do ro z g ry z ie n ia  o rz ec n  
i gdz ie  n ied o k ład n o śc i  r o z p o z n a w c z e  częs to  m śc iły  się  na  da lszy ch  
lo sach  pac jen ta .  M a jąc  z a w s z e  w  p ie rw sze j  linji na  w z g lęd z ie  d o b ro  
chorego ,  nie d a w a ł  się  unosić  s z a b lo n o w y m  nowalijkom , ufając 
w ięce j  d o św ia d c ze n iu  w ła sn e m u ,  niż n a z b y t  s traw nym  i n a z b y t  n ie ­
r a z  .en tu z ja s ty czn y m  donies ien iom  pr'asy zagran icznej .  P a m iW im y  
w s z y s c y s jakie  b jdo  J e g o  s ta n o w isk o  ® * s p r a w i e  p o s tę p o w a n ia  
z ropieniam i o t r z e w n e j  i jak zw alc za !  szab lony ,  grożą,ce losom  
o p e ro w a n y c h .  W y s tę p u ją c  p rz e c iw  z a s z y w a n iu  n a g tu c h o  ropiiyteh 

E i p a l e ń  o trze w n e j ,  m a w ia ł  z a w s z e  ze  z w y k ły m  sobie  hum orem ,  
a ż  woli,  b y  p a c jen t  jego  b y ł  d w a  ty g o d n ie  dłużej  c h o ry m  szp i ta l ­
nym , n iż  ca łe  ż y c ie  n ieb o szc zy k ie m .  O roz leg łośc i  i w s z e c h s t r o n ­
ności  Ja g o  w ie d z y  ch iru rg iczne j  najlepie j  m ó w ią  prace ,  jakie  po ­
z o s taw ił  p iśm iennic tw u,  a  k tó r y c h  spis p o d a je m y  niżej.  K ażda  
z ty c h  p ra c  b y ła  p r z y g o to w a n a  ź | | d ł o w o  z sze ro k iem  u w z g lę d ­
nieniem  p iśm ie n n ic tw a  p r z e d e w s z y s tk ie m  polskiego. Ja k o  d o b ry  
podak u ty sk iw a ł  nieraz,  iż n a le ż y m y  do tycli,  co nad to  „cudze  
chwąfti" .  Osftatniemi s ło w a m i  d r u k o w a n e m i  Je'go b y ł  „Lis t  cżbwąj-ty 
do R edakc ji  P o lsk ie g o  P r z e g lą d u  C h iru rg ic z n e g o 11 (T om  VII, z e ­
s z y t  1, ro k u  1928), gdz ie  p isze :  „N ie jednokro tn ie  z w r a c a łe m  u w ag ę  
k o le g ó w  m ło d szy ch ,  że  w  icli p ra c a c h  n a u k o w y c h  za  m ało  
uw z g lęd n ia  si-ę p iśm ienn ic tw o  po lsk ie" .  W  imię d o b ra  nauki  pol- 
ąkipj i s łu sz n y c h  p r a w  jej p rzed s taw ic ie l i  b y ło b y  w ie lce  pożądane ,  
by....  ż ad n a  p ra c a  n a sz a  nic b y ła  poiuin ię ta  m ilczeniem , c e c h y  ją 
w y r ó ż n ia ją c e  b y ły  slaf&miie p o d k re ś to n e" .  J e g o  d b a ło ść  o „dobr^T 
polskiej  n au k i"  u w y d a tn i ł a  s ię  od n a jp ie rw sz y c h  lat  p r a k ty k i  w  po ­
staci  w s p ó łp r a c y  w  dyVnej,  a  tak  d o b rz e  n asz em u  p iśm ienn ic tw u  

(zas łużonej  „ G a z e ty  L ek a rsk ie j" ,  później zaś  w. założen iu  i o r g a n i ­
zo w an iu  „ T o w a r z y s t w a  C h i ru rg ó w  P o lsk ic h " ,  k tó re g o  p o w s ta n ie  
w  p ie rw sze j  linii z w ią z a n e  jes t  z Je g o  imieniem. D b a ły  o naukę  
polską,  dba ł  ja k  m ało  k tó  i o m o w ę  p o lską :  rz a d k o  k to  z nas  
w s p ó łc z e sn y c h  po traf i  - ^ s f ą w i a ^  się ‘ta k  n a p r a w d ę  po polsku, 
jak  On.

W  życiu  publiczuem  n i e R z i ik a ł  m g d y  zaszc^y tćjw ,  o fiaru jąc  
sw e  usługi z a w s z e  tam , gdgffe w iedz ia ł ,  iż n igże  bftd p o ż y te cz n y .  
W  c iężkich  dniach roku  1919-ego g d y  do^,zajętego p rz ez  w o jsk a  
nasz e  M ińska ,  z aż ą d a n o  p o m o cy  ch iru rg iczne j ,  C iechom ski  nie n a ­
m yś la ł  się  ani chwili ,  n iem al z dnia  na  d i i e ń  z d e c y d o w a t  się UjK 
w yjazd ,  b y  s ta n ąó  n a  cze le  oddz ia łu  C z e rw o n e g o  K rz y ż a  i w  na j­
c ięższy ch  w a r u n k a c h  p o z o s t a w a ł  t a m  do os ta tn ie j  c h w il /  o d w ro tu  
wr>jsk n a sz y ch .

O g ro m  p r a c y  ciężkie j,  sum ienne j  i o w o cn e j  obe jm ują  c z t e r ­
dzieści t r z y  la ta  Jego. p ra k ty k i  c l i i ru rg iczfe j .  k e g ł  z n u żo n y  t r u d a ­
mi, *,-żos ta  w i  aj ąjc po  sobie  p am ięć  p ra c o w n ik a  d o b rze  z as łu żo n eg o  
ludzkości.

A oto spis Je g o  p ra c  n a u k o w y c h :

1. P r z y p a d e k  ra k a  p ie rw o tn e g o  p o p rzeczu iczy .  (Gaz. Lek. 
r. 1§9», Nr. 16).

RS?. O z e rw a n iu  śc ięgna  g ło w y  długiej m ięśn ia  d w u g ło w e g o  r a ­
mienia.  (P rzeg l .  Cliir. Z. I, r. 1893).

3. N iezw y k le  d łu g o t r w a ją c y  o d & t i  sz tu czn y .  B ad an ia  cliemicz- 
n o -b ąk tc r jo lo g iczn e  n a d  z a w a r to ś c ią  k iszek  citiłkjc,h. (A. Ciecliom- 
ski i M. J a n k o w sk i .  P a m .  T o w .  Lek. W a r s z .  T l  89, r. 1894).

4. U n g ew ó h n l ich  lange d au en d e r  k i ins tl icher  After, n e b s t  cliem- 
bact .  j j j p t e r s u c ln m g e n  iiber den luhal t  des D ii i inda tm es (j, w. 
W Arch. f. Klin. Ćhir.  B. 48, H. 1).

5. P r z y p a d e k  sp a s ty p z n eg o  z w ęż e n ia  p rz e ły k u .  W y p ad n ięc ie  
ś c i a n y  ż o łą d k a  p r z e ż *  p rz e to k ę  żo łą d k o w a .  (Oaz. Lek .  Nr. 43, 
r. 1896).

6. P r z y c z y n e k  do k a zu is ty k i  ro p n i  w ą t r o b y  u ra z o w e g o  p o c h o ­
dzenia.  (Baą.  Lek. r. 18.98).

7. P t z y c z y n c k  do l e c e n i a  b l izn o w a ty ch  z w ęż e ń  p rze ły k u .  
,(G. Lek. r. 1927*).

8. N ie z w y k ły  co do r o k o w a n ia  p r z y p a d e k  p rz ep u k l in y  p ę p k o ­
w e j  zaciśnię tej .  (Gąz. Luk. Nr. 47, r. 189$).

9. U sunięc ie  wfclkie j  torb ie l i  ja jn ika  u k o b ie ty  w  p o d e sz ły m  
w ie k u  będ ące j .  (Gaz. Lek. r.  1903).

1Q., W  sp raw ie  p o s tę p o w a n ia  o p e r a t y jn e g o  p r ź y  ropn iach  #r'u- 
ą&ołu k ro k o w e g o .  (Gaz. Lek .  r. 1903).

11. R o p n e  zapa len ie  s ta w u ,  s k o k o w e g o  o s t re ,  p o c h o d ze n ia  pneu- 
m o k o k o w e g o .  (Gaz. Lek. r.  1903).

12. W  s p r a w ie  donios łośc i  o rz e e ż e ń  sądow o-lekaysk ich .  (Gaz. 
L ek .  r. 1906).

; 13i R a n a  k łu ta  ś led z io n y  i przeponj?. ^Przepuklina  p rz e p o n o w a .  
W y c ię c ie  ś tedzkm y. (Gaz. Lek .  r. 1907).

14. P r z y p a d e k  m ię sa k a  czern iaczfcow ego  o d b y tn ic y  (melaiłio- 
sa rc ó m a ) .  (Gaz. Lek. r. 1910).

15. P r z y c z y n e k  do k a zu is ty k i  w y w a r z e n i a  p r z e ły k u  z jelita  
c zc zeg p  o ra z  i iw 'm |ju iad  t ą  operad ją .  (P rzeg l .  Chir.  i Gin. r. 1910).

16. W  s p r a w ie  ren tgeno log i i  ^ ł ą d k a .  (Gaz. Lek .  Nr. 51, r. 
1912).

17. P r z y c z y n e k  do leczen ia  zap a len ia  w ^ o s i k a  r-obaczkowcgo 
p o d czas  c iąży .  (P rzeg l .  Chir.  i Gin. r. 1917).

18. R zad k i  p rz y p a d e k  g ru c z o la k a  d o b ro t l iw e g o  w  p rz ew o d z ie  
w ą t r o b o w y m  —• p r z y c z y n e k  do jikazu is tyk i  n o w o t w o r ó w  d ró g  ż ó ł ­
c io w y ch .  (Gdjż. L e k ź j^ r .  45— 47, r. 1918).

19. P r z y c z w i e k  k a zu is ty k i  ś lu z ak a  w r z e k o m e g o  o trze w n e j  
p o c h o d zą ce g o  z w y r o s tk a  r o b a c z k o w e g o .  (Gaz. L ek .  Nr. 2 5 - ^ 6 ,  
r. 1919).

20. W  sp ra w ie  lec ze n ia  g ru ź l icy  ch iru rg iczne j  u dzieci  m ie sz ­
k a ń có w 1 w s i  i m ia s teczek .  ( P r a c a  ^g ło szo n a  na  Z jazd  Higj. r. 1918).

21. O c en a  d rog i  p rz e z  o p łu cn ą  l e ^ ą  do  p rz e p o n y  i p o d ż e b r z ś 1 
leiwcgo-. (Z jazd Chir ,  w  W a r s o w i e .  1921 r.).

W  s p r a w ie  leczen ia  d o sz c z ę tn e g o - sk rę ce n ia  e s icy - (j. w.).
23. P r z y c z y n e k  do ro z p o z n a w a n ia  zgorze l i  t rzu s tk i  o p rz e ­

b ieg u  p r z e w le k ły m  (j. w.).
24. N o w o ^ ć ń ?  tk an k i  g ru c zo łu  t a r c z o w e g o  u sa d o w io n y  w ś r ó d  

mięśrii p o d u d z ia  (j. w.-).
25. W  s p r a w ie  ro z p o z n a w a n ia  i leczen ia  p rzep u k l in y  p rz e p o ­

n o w e j  uwięzłe j .  (Po lsk i  P |g .  Chir.  T. XII, Z. 3, r. 1923).
E. L ew en stern .

W IADO M O ŚCI BIEŻĄCE.
K raków .
K r a  k  o w-s.k  i e, T .o w  a rz  y  s t  w  jo L e k a r s k i e .  W e  ś rodę  

dnia  10jl!b, masą' b. r. o d b i ło  się w  sali K rak .  T o w a r z y s t w a  L e ­
k a r sk ie g o  o-*g(JdziniŁ8,15 w ie c z o r e m  p o s ied zen ie  z w y c z a jn e  w s p ó l ­
n ie ,  ż  K rak .  T o w .  In te rn is tó w ,  z n a s tę p u ją c y m  p o rz ąd k iem  dz ien ­
n y m :  D .cmonsracje c ho ryc l i  i p o k a z y  r e n t H n ł o g i c z n e .  Z I Kliniki 
w ey /n ę t rzn e j ,  z II Kliniki w e w n ę t r z n e j  U. J . :  Dr. A dam o w icz ,  Dr. 
Dzi'uba,, Dr. R e iner .

Z kra}u.
W o l n e  p o m a d y  l e k a r s k i e .  W  Woj'qw. N o w o g ró d zk ien  

są  do objęcia  od z a r a z  n a s tę p u ją c e  p o sa d y  dla l ek a rzy :
1) w  m. W ołożyniie  p o sa d a  lekarza, p o w ia to w eg o ,
2) w  pow . W o lo ż y ń sk im  3 - p o s a d y  l e k a rz y  sejmikowTq|h, re jo ­

n o w y c h  z pensją  VIII kat.  p la tf ifunkci  p a ń s tw ,  plus 15?/o doda tku  
kom unalnego ,

3) .w  pow . L idzk im  p o sa d a  lek a rz a  se jm ik o w e g o  - re jonow ego ,
4) w  p a w .  N o w o g ró d zk im  2 p o sa d y  l e k a r z y  sejmikowyc.i l- 

n ^ a u o A y e h ,
5) w  N o w o g ró d k u  — p o sa d a  lek a rz a  miejskiego VIII kat.  p /ac  

func. p ań s tw .
6) w  m. S to lp ca c h  p o sa d a  sek iu id a r ju sza  p r z y  szp i ta lu  se j ­

m ik o w y m , n iezb ęd n a  dok ład n ie jsza  zna jom ość  r e n tg e n o lo g i i .  W y ­
n a g ro d zen ie  600 zł. m ies ięczn ic  i

7) w  pow .  S łon im sk im  p o sad a  lek a rz a  re jo n o w eg o  se jm iko­
w eg o .

U b ie g a jąc y  się  o powjyższe p o s a d y '  w inn i  n a d es ła ć  podanie  
pod  a d re se m :  N o w o g ró d ek ,  U rząd  W o je w ó d z k i  (W y d z ia ł  Z d ro w ia  
Pub l icznego) .

O p ró cz  pod an ia  nairąrżie n a le ż y  d o łą c z y ć  cu rr icu lu m  v iae ,  o raz  
zap o d ać  n a z w is k a  2-cli w ia r y g o d n y c h  osób, na  k tó r y c h  ś w ia d e ­
c tw a  l e k a rz  m oże  się  p o w o łać .

W o l n e  p o s a d y  l e k a r s k i e .  M a g is t r a t  m. S ied lec  o g ła ­
dza  k o n k u rs  na  p o sa d d tę ta lć g o  l ek a rz j» śz k ó l  p o w s z e c h n y c h  w  mie- 
śa ie  S ied lcach  z p o b o ram i  VI g ru p y  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  
z d o d a tk am i  w e d łu g  u m o w y .  W y m a g a n e :  1) O b y w a te l s tw o  P o l ­
skie. M D yplom  lekarsk i .  Conajm niej  2-letn ia  p ra k ty k a .  P o d a n ia  
z w y c z e r p u ją c y m  w ła sn o rę c z n ie  n a p is an y m  ży c io ry se m ,  ś w ia d e c ­
tw e m  m oralnośc i ,  odpisami ś w ia d e c tw  szko ln y ch  i z aśw iad czen iam i  
o d b y ty c h  p ra k ty k ,  n a le ż y  s k ła d a ć  najpóźniej do.. dn ia  1 c z e r w c a  
1928 r. w  M a g is t rac ie '  m. Siedlec .  P o s a d a  do objęcia  od 1 w r z e ś ­
n ia  1928 r.


